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broni interesów kupiectwa
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z a s t ą p y j e  r e k oc Sz i e t o  
żydowskie

w y s t t p u . e  i  o b r o n i e  
inteligencji żydowskiej

jest lista mas żydowskich

Kasa Sztandar i nasz Utótiz
Kraków. I(: listopada.

(b) Czy przypomirak.'e sobie jeszcze pierw 
sze chwile zmartwychwstania Rzeczypospolitej 
Polskiej? Zakończyła się wówczas straszliwa 
pożoga wojenna, świat ogarnięty był chaosom 
sprzecznych uczuć, niewysłowionych codopiero 
przebytych cierpień oraz wielkich, górnych na- 
dzieji na przyszłość My. Żydzi, mieliśmy poza 
sobą dwa wielkie przeżycia historyczne: jedno 
związane z deklaracją Balfoura, drugie zaś ze 
w-zlotem żydostwa rosyjskiego podczas rewolu 
cji marcowej i ,“80 upadkiem podczas drugiej 
rewolucji, październikowej. Tutaj, na ziemiach 
polskich, po krwawem intermezzo zajść listopa 
dowyefa, staaięłlśnry wobec fenotnenu państwo­
wości polskiej i potrzeby pozytywnego ustosun 
kowania się do odrodzonej Rzeczypospolitej, 
jako jej obywatele, 1 to obywatele żydowscy. 
W  owych to chwilach, wstrząsanych dre­
szczem historycznym, w  przededniu nowego ju 
tra. opromienionego słońcem oczekiwanych w  
tęsknocie lepszych i jaśniejszych czasów zalo- 
potał w  górze —  nasz Sztandar- Wówczas to 
narodziła się na ziemiach polskich koncepcja 
samodzielnej polityki żydowskiej, lako wytycz­
na i kierownicza myśl naszego stosunku do 
Rzeczypospolitej, stosunku soc*J<^oołcl żydo­
wskie] w  Polsce do Państwa Polskiego.

I pod sztandarem naszym skupiło się całe ż y  
dostwo polskie. Zdało sobie ono natychmiast 
z tego sprawę, i instynktownie niemal wycznło, 
że to stworzona została jedynie możliwa i jedy 
nie właściwa platforma, na jakiej Żyd polski, 
jako obywatel państwa i jako członek społeczno 
ścl żydowskie!, stanąć może wobec Państwa, 
jako oddany jego i w iem y obywatel, a przytem 
jako wiemy syn swojej społeczności narodo­
w ej

Przyszlść pokazała, te sztandar nasz ostał się 
zwycięsko, w  przebiegu dalszych, dobrych i 
złych wydarzeń dziejowych. Pod hasłem samo 
dzietnej polityki żydowskiej poszliśmy do 
wszystkich trzech dotychczasowych Sejmów 
polskich. a społeczeństwo żydowskie stale pozo 

—staw ało  wiernem koncepcji samodzielnej po, 
tyld tydwskiej. Były nieraz, pewne może błędy- 
może odchylenia, myśl atoli zasadnicza ntrzyma 
ba się w całej pełni. Stało się zarówno dla spo 
leczeń siwa polskiego, jak I dla nas samych rze 
ssą jasną i samo przez o *  zrozumiałą, że 3-ml-

Ijonowe żydostwo polskie nie może inaczej bro 
nić swoich interesów i walczyć o swoje prawa, 
jak tylko ua zasadzie samodzielnej polityki ży 
dov sklej, pod własnym narodowo-żydowskini 
sztandarem.

Rychło ustąpiły nieporozumienia na temat „se 
paratyzmu", „wyodrębniania się" itp. Rychło 
zrozumiano, że hasło samodzielnej polityki żydo 
wskiej nie ma nic wspólnego z separatyzmem 
szowinizmem, reakcją społeczną, czy poetycz­
ną, lecz — że jest to hasło nawskóś pozytywne, 
w najlepszen; tego słowa znaczeniu demokraty
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czne, postępowe i państwowo-twórcze.
Trzy razy pod tym naszym sztandarem po­

szliśmy do walki wyborczej i trzy razy odnieś 
liśmy .na całej iinjl zwycięstwo 

Dzisiaj. Wyborcy żydowscy i żydowskie W y  
borczynie, po raz czwarty pójdziecie do urny 
wyborczej i odpowiecie na pytanie, czy ten 
sztandar, któremu dotychczas dochowaliście 
wierności, lest nadal Waszym Sztandarem.

Dla każdego, kto zna społeczeństwo żydów 
cŁt«, kto umie spojrzeć wgłąb jego Istoty, nie

i _

ulega zadu. >j wątpliwości, jak i r rp: a it»e dzisie* 
sza odpowiedź. Czy sztandar nasz spełzł, czy 
hasła nasze przestarzały sie i przestały być a- 
ktualne?-. Czy sytuacja nasz.? zmieniła ; Je. a 
my sami —  czy przestaliśmy kroczyć po dro­
dze naszego odrodzenia narodowego, po dro­
dze odrodzeni*, naszej godność* ludJdó! I naro­
dowej?... Sztandar uasz powiewa nadal dum­
nie nad naszein! głowami nadal podtrzymuje 
nas na duchu i budzi w  nas honor ludzki i żvdo 
wski. dodaje nam siły i otuchy do walki o na­
sze prawa prowadzi nas naprzód ku 
przyszłości.

A symbolem, wspaniałym, świetlanym, 2m |  
nującym symbolem naszogo sztandaru, ja t  —  
nasz Wódz.

On stał n kolebki haska samodziełnej połłtyłr1 
żydowskiej. On był głównym twórcą i wyrazi­
cielem tego hasła On nadał mu treść 1 formę. 
A kiedy przyszły lata pnaer' i lata walki, On 
stał się bojownikiem i orędownikiem uasz ega 
hasła, On był jego wyrazem i szermierzem. Na 
prawo i na lewo trzeba byio walczyć o utryy- 
manie czystości naszego Sztandaru, walczyć 
na wewnątrz i na zewnątrz. N_sc Wooz walkę 
tę przeprowadził zwycięsko.

Nasz Sztandar jest czysty i w  słońcu bły­
szczący, nasz Wódz jest dumą i chlubą żydostwa 
polskiego i światowego. Jesteśmy w  tem szczę 
śliwem położeniu, że apelując do wyborcy, ape 
lujem a do n’ego zarówno w  imię szczytnego ha 
sla, jak i wielkiej i znakomitej osobistości, któ*u 
jest tego hasła wspaniałym wyrazem.

Ozjasza Thona nie potrzeba chyba na łamach 
tego pisma bliżej przedstawiać, —  na łamach 
pisma, którego On jest współtwórcą i którego 
stałem współpracownictwem *»no się szczyci 
Ale niechaj nam wolno będzie dzisiaj tylko tyk 
powiedzieć, że mandat poselski jest dla OzJa- 
sza I hona hądżcobądz tylko mało współmier­
nym wyrazem czci i hołdu, jaki społeczeństwo 
żydowskie może wobec Niego obiawić. Jest 
wszakże Ozjasz TIhmi nietylko politykiem i przy 
wódca partyjnym, ale i wielkiej miary uczonym 
i myślicielem, świetnym » umysłem filozoficz­
nym, pisarzem o rozległych horyzontach. —  jed 
ną z najwybitniejszych indywidualności dzlsiei 
szego żydostwa.

Społec^easiwo żydowskie uie zapouuu Ozia-
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azowi Thonowi, że, czuły na ból i nędzę żydów  
tka, opuścił swe zaciszne ściany uczonego i 
myśliciela, a wziął na siebie ciężką i ciernistą 
dolę trybuna ludowego.

Nasz trybun ludowy znowu staje przed wami,

L o n d y n .  15. 11. ŻAT. Wczoraj wieczór gabi 
net premjera ogłosił następujący komunikat: 
Wyrażono wątpliwości, dotyczące zgodności 
niektórych ustępów w  Białej Księdze o polityce 
palestyńskiej z pewnemi artykułami mandatu 
palestyńskiego i innych dokumentów. Wątpli­
wości tę spowodowały znaczne nieporozumie­
nia. Rząd Jego Królewskiej Mości zaprosił wo­
bec tego przedstawicieli Agencji Żydowskiej, 
celetn naradzenia się z nimi w  tych sprawach, 
ponieważ strony zainteresowane w  mandacie 
palestyńskim najusilniej dążą do zapewnienia 
jego właściwej Interpretacji oraz bezstronnej 
administracji Palestyną. Należy się spodzie­
wać, że porozumienie będzie osiągnięte. Pnnkty 
sporne będą usunięte, kiedy ogłoszone będzie 
następne oświadczenie, dotyczące tych spraw- 

L o n d y n  15. 11. ŻAT. Biuro Agencji Żydow­
skiej ogłasza komunikat stwierdzający, że udzie­
lenie blisko 1500 certyfikatów robotniczych w ri- 
czem nie zmienia sytuacji wytworzonej ostitnią 
Białą Księgą. Udzielenie certyfikatów uważać ino 

ima jedynie za próbę stłumienia panującego 
wśród Żydów oburzenia.

J e r o z o l im a  15. U . ŻAT. „Haarec" i ,.Dawąr‘ 
wypowiadają się w artykułach wstępnych przeciw 
ko stanowisku JDoar Hajom \ aby agencja ->di zn­
oiła udzielone 1500 certyfikatów.

Kto przemawia w dyskusji 
palestyńskiej?

L o n d y n  15. U . ŻAT ŻAT-na dowiaduje się, 
te poniedziałkowa debata palestyńska rozpocznie 
*ię przemówieniem Amery‘ego, majora hlliota w 
tmiftrAi konserwatystów, oraz Lloyd George a i 
Herberta Samuela w imieniu liberałów. Spodzie- j 
Wają się, że zabierze również głos członek kon i-

Wyborcy i Wyborczynie, a nad nim w  górze 
powiewa nasz sztandar narodowy.

W  Wasze ręce oddajemy los mandatu żydo­
wskiego.

W alka w yborcza w W bilecLapel
Kandydat Labour Party kokietuje 

wyborców Żydowskich
L o n d y n . 15. 11. ŻAT. Na zebraniu przedwybor 

czem w Jondyńskiem East Emd, gdizie wkrótce odbę 
dą się wybory uzupełniające do parlamentu wystą­
pił iruraister pracy George Lansbury, który w toku 
przemówienia przedwyborczego oświadczył m. isa. 
w sprawie palestyńskiej: Jeżeli nawet popełniamy ja 
kiiś błąd, Żydzii, wleni nas uważać za swych przyja 
cióŁ Mówca poruszył tylko pobieżnie sprawę pale 
styńską, powołując się na mającą siię wkrótce odbyć 
debaitę w parlamencie. Nadmienił on pnzytetn, ż® 
rząd roboibniiczy gotów jest wprowiadaić zmiainy do 
zapowiedzianej w Białej Księdze polityki palestyń­
skiej.

Zapowiada snę zacięta wiallka między kandydatem 
Labour Party, a kandydałem liberałów, znanym sio 
nsłą. Kandydat liberałów jest proponowany przez 
wielu Żydów, którzy dotychczas zawsze staii po 
stronie Partii Pracy. Rząd jest zaniepokojony wobec 
możności utraty mandatu w Whilechapd. Byłby to­
nowy ciios dla gabinetu MucDon.alda. którego pozy­
cja w parlamencie, w którym c taik niema większo 
ści za sobą, osłabłaby ba rdze] jeszcze Tein też tló 
maczy się fakt, że w walce o mandat w Whltechapel 
zaangażowały się tak wybitne osobistości Labour 
Party, jaik minister pracy Lansbury

Pierwsze przygotowania 
do Kongresu

L o n d y n  15 U  ŻAT ŻAT na dowiaduje się, 
że Egzekutywa poczyniła już pierwsze kroki w 
kierunku zwołania Kongreui w lutym Rozesłano
do wszystkich organizacji sjońskioh okólniki w 
sprawie rozpoczęcia kampanji szeklowej, która 
ma być zamknięta w dniu 31 grudnia, tak, by mo

Przy obitrukcji, zaburzeniach trawienia, zgadze u*
derzeniacb do głowy, bólach głowy i ogólnem niedo- 
magauiu zażywa się rano naczczo szklankę naturalnej 
wody goizkiei „Franciazka Józefa". Żądać w aptekach.

W arszaw a w przededniu 
wyborów

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  15 11 Sin. Agitacja wyborcza, 

która w ostatnich decach prowadzona była zupełnie 
ospałę, ożyw la saę dzaś w przededniu wyborów w  
sposób, przypominający poprzediPię wybory. Usta na 
rodoww-żydowska nr. 17 urządziła dziś aż 16 zgro­
madzeń wyborczych w różnych punktach 
Zgromadzenia te wypadły niezwykle imponująco i 
ściągnęły tłumy wyborców. W  dzlełnky żydowskie} 
doszło dz.ś do drobnych starć między młotiziedą 
sjomstyczną a <Łg i'fr&ftkxn3irik A gnidy. W  loiiUflu wypsdr 
kacih wiitierw-emiowało pogotowie.

Cała Stolica tonie w powodzi odezw i ulotek wy 
borczych. Agitacja wyborcza ciągnęła punkt kul­
minacyjny w godzwach wieczornych. Przez miastu 
przeciąga mnóstwo samochodów oiężarowycii, z kitu 
ryoh prowadzi s-ie agitację przy pomocy fanfar, me­
gafonów itp.

U. 0 .  W. wznawie działalność
(Telefonem od naszego korespondenta)

L w ó w .  15. 11. T. W  ostatnich dniach powtarzają 
się znowu sabotaże ukra ńskie. W nocy z piątku na 
sobotę na linj: kolejowej między Haliczom a Tusta 
nie w powiecie stanisławowskim przecieto druty 
przy sygnałach. Tak samo wczoraj wieczorem pod 
Rzeszowem podłożono spłonkę, używaną zwykle 
przez budmSków, pod pociąg. Szkody n e było żadnej.

— Pod adresem posterunku polcjii państwowej w 
Horodence nadeszły listy anonimowe, zaw erające 
wyroki śmierci na czterch posterunku w ych i sekre 
tarza gminnego wyda.ne przez U. O. W. Policja pro 
wadzi w tej sprawie dochodzenia. Pozatetn w powia 
tach Horodenkii, Nadwórnej. Stryja i Stan sławowa 
przecięto w kilku meiscach policyjne liflje Celtfonii- 
czne. Aresztowano m. In. szereg ucznrów gimnazjal­
nych.

.— Dziś, w nocy przeprowadzono rewizję w loka­
lu Stronnictwa Narodowego, przy ul. Płsudsk-ego 
’ 14 i w miiesz-kaioiach szeregu działaczy Str Naród.

i^em orjał w s p ra w ę  sprzedaży  
alkoholu

(Tjlefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  15. 11. S n. Związek Izb Przemysło 
wo-Ha.ndlowych wystosował d-o min. skarbu me­
moriał. dotyczący sprzedaży alkoholu. Memoriał do 
maga się w pierwszym rzędzie podwyższenia za­
wartości alkoholu w p wic z 2 i pół na 6 procent. 
Poza tern doma.ga się memoriał ograniczenia płehiscy 
tów alkohol owych, powiększenia Mości koncesyj na 
sprzedaż detaiiliczną alkoholu itip.

Waldemaras przed sądem
K o wn o .  15. 11. PAT. W końcu grudnia br. sę 

dsla pokoju w Płiungianach rozpatrzy sprawę prof. 
Waldemar as a, adiw. Petronaiitisa i dzienmikair za De- 
dełe, os/krżonych o stawianie oporo poleli w Płote- 
lach. Jaik wiadomo. w sierpniu br. Petronałitjs i De- 
dele wyjeżdżali do wydalonego do piotei proi. Wał 
demara&a., prcponuiąc mu spacer samochodem. Gdy 
policjant sprzeciwił się temu, wycieczkowicze nie 
usłuchali go i groził rewolwerami.

P olicja  m adrycka strzela  do ro ­
botników dący cL w pogrzebie

(Telegram własny Jiowegu Dziennika" j
M a d r y t  15. 11. (R ) Podczas pogrzebu robotni­

ków, którzy zginęli podczas katastrofy budowla­
nej w Madrycie doszło wczoraj do krwawej walki 
między robotnikami a policją. W walce policji u- 
żyia broni palnej zabijając 4 i raniąc 40 robrtai- 
ków, w  tem ciężko 20. Po  stronie policji było 11 
rannych a między nuni 2 oficerów policji. Na 
znak protestu przeciw postępowaniu policji robo­
tnicy ogłosili strajk generalny do poniedziałku 17 
bm.

B ójk a socjalistów  z hitlerow cam i
M o n ack ju m  15. 11. (R) Na zgromadzeniu stu 

dentów socjalistycznych doszło wczoraj do dzi­
kiej bójki z hitlerowcami, którzy przybyli u* sa­
lę w  wielkiej liczbie w celu rozbicia zgromadze­
nia. Gdy policja awanturników usiłowała z »ali 
wyrzucić powstała bójka na kufle i krzesła, pr*y- 
czem 15 osób zostało ciężej łub hbej rannych

Agencja Ż y t a s h a  oficjalnie zaproszona
do rokowań z rzątfem brytyjskim

aji Stowa lafcoorzysła SneH i liberał Hopkin 
rris.

Rumuńska mowa tronowa
o mniejszościach narodowych

B u k a r e s z t  15. U . (R ' Król Karol otworzył 
dziś po raz pierwszy sesję parlamentu rumuńskie- 
jgo. Na sald obecni byli wszyscy posłowie, senato- 
(rowie, wyżsi urzędnicy cywilni i wojskowi, cały 
korpus dyplomatyczny a galerje wypełnione bj-- 
ly  publiczrością do ostatniego miejsca. W  mowie 
(tronowej podkreślił król konieczność rychłej na­
prawy sytuacji gospodarczej i agrarnej, zapowie 
dział reformę administracji, kontynuowanie poko 
Jowej polityki zagranicznej i życzliwe przepri va- 
dzeo-ie kwestyj mniejszości narodowych.

B u k a r e s z t  15. 11. ŻAT. Dziś rano dokonał 
król otwarcia parlamentu rumuńskiego. W swej 
mowie tronowej król w następuja.cy sposób sfor­
mułował politykę rządu wobec mniejszości naro­
dowych: W  przyszłości jak i dotj-chczas mniejszo­
ści cieszyć się będą całkowita miłością i sprawie­
dliwością, jaką Rumunia zawsze(?) vvvkazyw: la 
przy załatwianiu zagadnień mniejszościowych w 
granicach rumuńskiej konstytucji. W  mowie tro­
nowej poruszone zostały również punkty dotyczą­
ce wprowadzenia zmian do ustawj’ o uzyskrniu 
praw obywatelskich. Odpowiednie zmiany umożli­
wiłyby wielu tysiącom Żydów mieszkańcom Fu- 
munji uzyskanie praw obywatelskich. Punkt ten 
został poruszony na wniosek klubu posłów żydów 
skich w parlamencie.

Nieprawdziwa w iadom ość o źród  
łach  naftow ych w Palestynie

J e r o z o l i m a  15 li. ŻAT. ŻAT-na dowiaduje 
»ię ze źródeł urzędowych iż wiadomość o rzeko­
mych źródłach naftowych w pooliżu Morza Mar­
twego nie odpowiada prawdzie Według tych wia­
domości, które się ukazały w .,Doar Hajom" i w 
pewnych pismach zagranicznych rząd palestyń 
ski miał rzekomo udzielić angielskiemu towarzy­
stwu skoordynowanemu ze Standard Oil Comp 
koncesji na eksploatację olbrzymiego obszaru w 
okolicy Morza Martwego, na którym miano wy- 
kryć źródła naftowe Przed kilku dniami rozsie­
wano w Palestynie podobną sensacyjną pogłoskę,

zna oyio natyonmiast po ram 
przystąpić do wyborów na Kongres

donoszącą o tem. „Doar Hajom ‘ zaopatrzył tę 
wiadomość w uawgę, iż ponownie chodzi iu o u- 
dzielenie Anglikom obszaru ziemi w Palestynie, 
przyczem nikt już nie troszczy się o losy Arabów, 
którzy skutkiem tego pozostaną bezrolni Ze rtro- 
ny rządu informują ŻAT-ną, iż w swoim czisie 
rząd udzielił znanemu inż Sutherlandowi krótko­
terminowego zezwolenia na przeprowadzenie ba­
dań wiertniczych na obszarze 100000 hektarów mię 
dzy Morzem Martwem a Ber Seba, celem stwier­
dzenia, czy na obszarze tych pól nie znajdują się 
źródła naftowe. Podobnych zezwoleń udziela się 
każdemu wykwalifikowanemu inżynierowi górni­
czemu. Zresztą wkrótce wygasa termin, na który 
udzielono wspomnianego zezwolenia.

Widmo nowego strajku wę­
glowego w Anglii

L o n d y n .  15. 11. PAT. Sekretarz Federacji Gór­
ników oświadczył, że jeśli rząd nie będzie inte*-we 
nfowal przed dniem 1 grudnia br., nieuniknione bę­
dzie zaprzestanie pracy w 16 rejonach węglowych, 
gdzie pracuje okoto 650.000 górników.

Propozycje właścicieli przewidują zmniejszenie z ł  
robków od 3—12 szylingów tygodniowo. Rząd i 
włość ciele zostali uprzedzeni, że bez względu na 
konsekwencje, praca w dniu 1 grudnia br. zostanie 
przerwana, na wypadek redukcji plac.

„D oX“m usiał opuścić się na pełne 
m orze

P a r y ż  15, 11. (B) Wodnopłatowiec niemiecki 
,,DO X‘‘, który wczoraj popołudniu wystartował 
z Galshot w Angłji do Bordeaux zmuszony był do 
opuszczenia się na pełne morze w odległości o 
koło 10 mi] od La Rochelle. Wysłany na po noc 
siatek francuski „Avenir‘‘ zabrał podróżnych na 
podkład i zawiózł ich do La Rochelle. „DO X “ 
natomiast podpłynął o własnych siłach w  pobliże 
portu, zarzucił kotwicę i całą noc spędził na o- 
twartem morzu. Podróż do Bordeaus musiał wo­
dnopłatowiec przerwać z powodu zapadającego 
zmroku. Dziś w południe odleciał w  dalszą po­
dróż do Bordeauz, gdzie przybył po goóz. 11-ej.
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Francja przeciwko rewizji traktatów
pokojowych

Na marginesie dyskusji w parlamencie francuskim
Kraków, 16 listopada.

(K) Jak już donieśliśmy w telegramach, dysku­
sja W parlamencie francuskim nad polityką za- 
grairkiczzną gabinetu Tardie u zakończyła się uchwa 
leniem wniosku, za którym oświadczył się rząd, 
większością 323 głosów, przeciwko 270. Większość 
którą uzyskał Taidieu, nie jest przygniatająca, ale 
jest dostateczna, by rząd uważał swą pozycję za 
ustabilizowaną. Coprawda poważne zachodzą wą­
tpliwości, ozy rządowi uda się tak łatwe wyjść 
obrosną ręką z opresji, gdy na porządku dziel­
nym dyskusji staną kwestje wewwtrzncą polity­
ki rządu, ale to są kwestje późniejsze Dyskusja 
nad polityką zagraniczną Francji, którą «1 lat 
kieruje Briand, ma dla Polski bardzo wielkie zna­
czenie, dlatego warto jej więcej poświęcić uwagi

Na temat polityki zagranicznej wniesiono do 
parlamentu aż 9 interpelacyj. Możma spokojnie 
przejść do porządku dziennego nad interpelacja­
mi komunistów, ci bowiem do dyskusji nie wno­
szą nic nowego, a tenor ich przemówień i ataków 
nie budzi najmniejszego zainteresowania Bardziej 
już niebezpieczną dla rządu była interpelacja se- 
cesjonisty z partji liberalnej a obecnego centrow­
ca Franklina Bouillona Gddawna p Franklin Bou 
illon, znany jako najzaciętszy wróg Briand a, od­
grażał się, że zebrał bardzo poważne n-ietylko ar­
gumenty ale i dokumenty, którym nie poradzi e- 
lokwencja tak świetnego mówcy, jakim jest bez­
sprzecznie Briand.' Niezadowolonymi z polityki 
Brianda są też radykał! Wprawdzie na ostatnim 
kongresie partji radykalnej w Grenoble przyjęto 
jednogłośnie pod wpływem świetnej mowy Herrio 
la kompromisową rezolucję, wypowiadającą się 
lak za pokojem, jakoteż przeciw rewizji traktatów 
pokojowych/ale publiczną jest tajemnicą, że w par 
tji liberalnej istnieje lewe skrzydło, na czele któ­
rego stoi miody poseł Cot, który za wszelką ce­
nę dąży do pogłębienia porozumienia Francji z 
Niemcami — nawet kosztem Polski. Na nieszczę­
ście Herriol ciężko zachorował, tal#: że nie mógł 
wziąć udziału w  dyskusji, a stanowiska radyka­
łów bronić miał profesor Bertrand Nogaro. zwo­

lennik protokołu genewskiego, opierającego się 
na równoczesności akcji za bezpieczeństwem, ar­
bitrażem i rozbrojeniem.

Dyskusja zapowiadała się więc nader zajmują­
co, a wszyscy spodziewali się rozmai ty cli niespo­
dzianek. Głownem źródłem tycli niepokojących o- 
puiję publiczną alarmów, była pogłoska o rzeko­
mych nieporozumieniach między Briandem a Tar- 
dieu w łomie samego ganine u. Okazało się jednak, 
że to nieporozumienie jest tyiko pobożni cm życze­
niem malkontentów, a w rzeczywistości tak Tar- 
dieu jak i Briand stoją na temsamem stanowisku, 
aczkolwiek inaczej je uzasadniają.

Możemy w dyskusji nad polityką zagranic mą 
Francji, która rozpoczęła się dnia 14 bm, pomi­
nąć mowy radykała Francois Alberta i komunisty 
Cachina. by trochę dłużej zatrzymać się nad mową 
radykała Bertranda Nogaro, gdyż mowa jego, za­
lecająca w praktyoe protokół genewski, jest -tym 
ptoinatyczna dla nastrojów bardzo dużej części 
nietyłko parlamentu francuskiego, ale i francus­
kiej opinji publicznej. P. Bertrand Nogaro bronił 
mianowicie tezy. że bezpieczeństwo Francji nie 
może leżeć w militarnych sojuszach zawartych ze 
sprzymierzeńcami, bo Pokój międzynarodowy za- 
jtewnić można tylko przez układy, gwarancje i 
przez uznanie zasady arbitrażu. Są to też pr zesł m 
ki dla możliwości przeprowadzenia rozbrojinia, 
które dopdero wtenczas może nastąpić, jeśli wszy­
stkie rządy uznają zasadę arbitrażu.

Na zupelmie^odmiennem stanowisku stanął Frun 
klin Bouillon, który wygłosił bardzo gorącą mo­
wę w obronie granic Polski Mowa jego była a- 
gresywma pod względem treści, ale b*rdzo uprzej­
ma pod względem formy, mówca wystrzegał się 
bowiem wszelkich osobistych napaści na Brianda 
Zdaniem Franklina niema różnicy między Nie ica- 
mi hołdujące mi bojującemu nacjonalizmowi a rze­
komo pokojowymi Niemcami, wszyscy bowiem 
Niemcy domagają się rewizji traktatu wersalskie­
go. Dlatego trzeba Niemcom oświadczyć, że gra­
nica Polski jest granicą Francji i że granice Fran­
cji są nietyłko nad Renem, ale także nad Wisłą.

Jedyną podstawą zagranicznej polityki Francji 
jest system militarnych sojuszów i rozbudowrtyeli 
że.

Na temsamem stanowisku stanął ślepy jpaseł 
Jerzy Scapini oraz przewodniczący centrowej .gru 
py w  parlamencie francuskim Ludwik Marin, by­
ły minister dla pensyj i emerytur w gabinecie 
Poincarego.

Wszystkim mowcom odpowiedział Briand w  
dwugodzinnej, pod względem retorycznym wspa­
niałej mowie. Francuski minister spraw zag nal­
eżnych przyznał wyraźnie, że Francja ma prawo 
do rozczarowań w  stosunku do Niemiec, ale nie 
należy tracić zimnej krwi i za żadną cenę nie po­
winno się dopuście do paniki. Tak po stronie Fra-n 
cji, jak i Niemiec znajdują się ludzie, którzy wy­
wołują widmo wojny. Prawdą jest, że fale na­
cjonalizmu w Niemczech mocno wzrosły, ale na­
leży same ten wzrost nacjonalizmu wytłumaczyć 
jako rezultat ciężkiego przesilenia gospodarczego, 
jakie Niemcy obecnie przechodzą. Wystarczy so­
bie tylko przypomnieć, że Niemcy mają 3 i pół mi­
lionową armję bezrobotnych, by zrozumieć na­
stroje rozpaczy, jaka ogarnia społeczeństwo nie­
mieckie. Ale tym nacjonalistycznym Niemcom prze 
ciwstawić należy miljony Niemców pracujących 
dla idei międzynarodowego pokoju. Miarodajną 
dla Francji może być zresztą tylko polityka rzą­
du niemieckiego, który dotychczas nie zażądał mo 
ratorjuim płatności, połączonych z planem Younga. 
Prawdą jest, że Niemcy domagają się na podsta­
wie artykułu 19 statutu Ligi Narodów rewizji 
swych granic wschodnich i tego prawa nikt im nie 
może odmówić. Pytanie tylko zachodzi, .zźy ta dy­
skusja wyda jakiekolwiek rezultaty W  każdymi ra 
zie Francja ma zapewnienie Niemiec, że nie u- 
oickną się do siły zbrojnej, by tą drogą wywal­
czyć rewizję swych granic wschodnich. I dlite- 
go Briand nie podziela zapatrywania Franklina 
Bouillona. że bezpieczeństwo Francji spoczywa tyl 
ko w rozbudowie militarnych sojuszów. On Ir lind  
zamierza iść dalej tą drogą, którą dotychczas kro­
czył tj. drogą pojednania

Sensacją było przemówienie Fardicu, który na 
samym wstępie skonstatował, że między nim a 
Briandem panuje zupełna zgoda i solidarność.. Na­
wiązując do oświadczenia Brianda o dążeniach 
Niemiec do rewizji swych granic wschodnich, pod 
kreślił premjer francuski, że wedile artykułu 19 ta 
ka dyskusja może nastąpić tylko aa podstawie 
jednomyślnej uchwały L ig i Narodów, a to daje 
fant Francji jak i Polsce wszelkie gwarancje, że 
pokój nie zostanie naruszony. Przyjęto za zg xi? 
rządu wniosek wypowiadający się za poszanowa­
niem traktatów pokojowych za zapewbiendem bez­
pieczeństwa Francji i za dotychczasową poli‘yką 
pojednania.

Prasa niemiecka bardizo optymistycznie ocenia 
przebieg dyskusji w parlamencie francuskim Pe­
symizm ton jest zupełnie uzasadniony, parlament 
francuski stanął bowiem z jednej strony na stano­
wisku nienaruszenia traktatów pokojowych, a z 
drugiej strony wyraził uznanie rządowi za prowa­
dzenie polityki pokojowej. Niemcy zrozumiały 
więc, że rewiajonizm na razie nie ma fcaityck 
szans powodzenia.

RENE DAUMIERE.

Trzy siostry
— Słuchaj, mój drogi, zażartowaliśmy sobie nie- 

Ładnie-. Wiem: postąpił śmy jdjotyctzmie i będziesz 
oburzony... Wczoraj napisaliśmy do twych kuzynek
- z powodu pierwszego kwietnia, — te umarłeś... 

Chciej zrozumieć— piliśmy za wieJe... I dopiero dz ś 
z rana stwierdziłem, że przebraliśmy miarę-

Ouy dlAuhrandes aie trudził się nawet krzyknąć 
: rzyjaci-ekiwl, co myślał o okrutnym żarcie. Szybka 
wtłoczył trochę bielizny do walizy i pobiegł do przy 
stani.

Przypadek sprzyjał mu. Za kilka godzin odohodiził 
-.ratek do Francji i znalazł w-olną kajutę.

Na mor2iu dopiero Chty pomyślał o złorzeczeniu
‘duchu żartownisia za jego niesmaczny żart
— Bestja! Idjota! Potwór! — mruknął w odosob­

nieniu swej kajuty. — a te biedne małe jakże się 
zmartwią, c l e  nie zdążę przyjechać pnzed nadej­
ściem listu, o jest bardzo możliwe, niestety!

„Biedne małe’1 były trzema iego kuzynkami, jedy 
nemi krew-riem, jakie me pozostały. Od diwóch lat 
z górą pułkownik Omy d‘Auł>Tandes v\ ye.any do Ma- 
rokka, nie widział ich. lecz miłe listy były mu świa­
tłością w jego gorzkiem zesłaniu i tworzyły pomię- . 
dzy n mi łańcuch uroczy. Ponadto Chty wiedział zgró 
ry, że podczas przyszłego swego pobytu we Francji 
jeckią z nich poprosi, by została jego żoną. Ale 
krtórą?

Wybór był naprawdę trudny. Której z nloh oddać 
pierwszeństwo. Huguette. Jasnowłosa, delikatna. 
4 >ortamenka, w miły sposób op.ekuńcza, byłaby mę­

żną towarzyszka życia, u krtórej można znaleźć o- 
parcie w chwilach ciężkich; Andree. bar dziel uczu­
ciowa, bardiziej ponętna także, dzięki swej cudow­
nej urodzie brunetki, możeby lepiej odpowiadała wy 
ma.gani-om jego serca. A co do Michaliny — Guy nie 
mógł sobie jej wyobrazić dokładnie; w chwili wyja­
zdu była wysoką, szesnastoletnią dziewczyną, o nie 
określonych jeszcze -rysach, a listy jej nie tchnęły 
jeszcze tym czarem, który wiał z listów starszych 
jej sióstr. Wycetswał, że była nieśmiała i niekiedy
zdawało mu się, że jest naiwna: No, tak, stam-ow-
czo wyklucza? Mócha] nę i wybór jego rozstrzygnie
się pomiędzy Huguette a Andree.

Myśl o bólu, jakiego doznają na wieść o jego śmier 
ci, dręczyła go, a zarazem dozwalała mu stwierdzić, 
do jakiego stopnia młode dziewczęta były mu dro­
gie... jak siostry... węcej nawet, niż siostry: lak
żywy wyraz jedynego uczucia, które rozjaśniało mu 
ponure dni. gdy czuł sie do szaleństwa samotny, do 
szaleństwa daleki

*  •  *

Gdy w cztery dni później Guy stanął u kresu po­
dróży na peronie spokojnej stacji, pośpiesznie skie­
rował sę na znaną mu drogę, aleję platanów — I 
wkrótce stanął przed upragnionym domem, witając 
go ze wzruszeniem.

Przez otwartą furtkę wszedł do pięknego, cichego 
i :-z?rownego ogrodu, gdzie rozgościła s:ę nowa wir 
sna i cicho zbliży! się do jednego z ok en na parte­
rze. okna utobionegu po-koju kuzynek, gdzie zwykle 
spędzały popołudniowe godziny.

Przez nawpół przymknięte okiennice bystrem spoi 
rzeąjem dostrzegł Huguette i Andree. siedzące w 
tych samych fotelach, oo dawn-lei Pokazać się?

Zdradzać swoją obecuość? Lepiej me. Tałemeicty 
instynkt zmusił go do oofuięcóa się pod mar I t&m stm 
chał lekkich głosów

— Biedny Guy, oo za straszna rzecz w u m f.  
gdy ma sśe lat trzydzieści

— Lubiłam go bardzo, naszego starego Omy. De­
bry był z niego towarzysz!

— Nasze żałobne kapelusze s4 bardzo „udane**!
— A zresztą crepe—geongetrte jest tale twnegował

• • •
Zdziwiony, nieskończenie stnuitay, Guy pogrążył 

się w cle nasiej ailei. Ach! jakżeby pragnął wykrzy­
czeć swoje rozczarowanie! Tak bardizo cenit te 
małe! Dlaczego, diaczegw za maską ukrywały swoją 
lekkomyślność laleczek, ptasią beatroskę?

Zmiemcka stziooli jakiś powstrzymał jego kroku. 
Na ławce, z głową witudoną w ramiona, szlochała 
drobna postać, biedna i złamana, sk-arżąc się cicho:

— Guy, mód Guj ukochany! Dłaczegótżeś umarł”3
Guy, m-iitości moja, jakże mam żyć bez ciebie?

Czy ń> cud? Dwoje ramiom nagle tuli mcnięrtinre 
droomą, rozpłakaną stołę... I na piersiach Gnj"*a 
d‘Auibra.ndes orżąca. wystraszona MAchoitaa rayśh, 
że śni, że stał się cud naprawdę—

• • •

Naibard-ztej jednak zdfciw.iony był autor ponurego 
żartu, odbierając Lst z podziękowaniem od narze­
czonych. A pomimo tv> jemu tylko, jego niesmaczne­
mu żartowi Guy zawdzięczał świetlane objawienie 
uczucie Michaliny w rozterce bóta— Dzśęfci niemu 
tyJko Guy zrozumiał, że z trzech iego kuzynek ona 
tyllk-c zasługiwała ru. to, by poświecił jej aww życie 
i serce.
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W ostatnie! chwili
Kampania wyborcza do Sejmu kończy sic 

D  isiaj zadecydują wyborcy żydowscy, czy  do 
,:' yka żt ł '.Aa na n^r. ym terenie pozostanie 
W rękach niugiętych obrońcow honoru żydowr 
SR'ego i interesów żydowskich, czy  też przej" 
dzie w  ręce...

Jesteśmy wiaściwie w kłopocie: W  czyje rę­
ce? Kto w faściwe zgłasza się o objęcie po nas 
spadku i dziedzictwa? Beznadziejne listy socja­
listów żydowskich nie pretendują nawet o pro­
wadzenie polityki społeczeństwa żydowskiego 
w Polsce, jako takiego. Aguda też na serjo o 
tern nie myśli Ta biedna i komiczna Aguda wo- 
góle jeszcze nie miała czasu ostatecznie się zde 
Cyd owa 6 Na jednych swoich odezwach każe 
tylko c z ę ś ć  głosów żydowskich oddać sanacji, 
powiadając wyraźnie, że mandat żydowski w  
Krakowie jest ,.pewny‘\ czyli, że uznaje ona 
konieczność zw-^estwa dra Thona. —  na in­
nych znowu ode* wach wojuje humorystycznie 
z całą listą narodowro'żydowską jako taką, i 
każe wszystkim Żydom głosować na listę sana­
cyjną. W ięc —  jakże właściwie? Co ma biedny 
Żyd robić?...

Nie —  niema jeszcze naszych spadkobierców 
Ntkt jeszcze w ulicy żydowskiej nie powstał, 
iadna taka partja, żadne takie ugrupowanie, 
któreby —  nie mówiąc już o moralnej i ideowej 
legitymacji —  miało bodaj nawet pretensie o 
ujęcie w  sweje dłonie, kierownictwa polityki żv

Z w y c i ę s t w o —
W ybierajmy i agitujmy

(m)' Pnzy ostatnich wyborach w  m. Krakowie 
Fsta nasz i uzyskała 18.863 głosów, pozostałe 
listy żydowskie: Aguda 2675, Bund 1065, Poalej 
Sion lewica 317; pozatem mogło około 2000 gło 
sów 'żydowskich paść na listy nieżydowskie. 
Razem więc głosowało około 25.000 Żydów, pod 
jzas gdy liczba wyborców żydowskich wynosi­
ła wtedy 31 tysięcy- Jak więc widzimy 6 tysię 
cy Żydów1 i Żydówek wstrzymało się od gło­
sowania, ozy to z powodu „braku czasu“, czy 
braki# zakrteresowaTda, lub innych mniej czy 
więcej nieprzekonywujących wymówek. Ten 

indyferentyzm, tę obojętność swego domowni­
ka, czy sąsiada musi każdy wyborca żydowski 
w dniu dzisiejszym zwalczać. Oddanie głosu na 
(istę Nr. 14 stanowi dopiero połowę obowiązku 
obywatelskiego, jaki spoczywa dziś na każ­

dym uświadomionym Żydzie i Żydówce. Drugą 
połowę spełnimy przez czynną pomoc w  agita-

dowskiej w  Polsce.
Blok NarodoworŻydowski, nasza lista Nr- 14 

—  to jedyny wyraziciel całości społeczeństwa 
żydowskiego w  kierunku dalszej świadomej o* 
brony swoich interesów i dalszego energiczne­
go kontynuowania walki o prawo i równoupra­
wnienie dla żydostwa polskiego.

Dlatego niech żaden glos żydowski nie pój­
dzie dzisiaj na marne, bo każdy głos żydowstd 
może zadecydować o żydowskim mandacie 
Niechaj wszyscy sympatycy Agudrr, Bundu 1 
Poale Sjonu pamiętają o tern, że skoro przepa- 
dnie mandat żydowski w  Krakowie, to żydo- 
stwo krakowskie nigdy im tego nie wybaczy. 
Byłby czas na porachunki partyjne i partyjne 
demonstracje, gdyby mandat żydowski był pe­
wny. Jeśli atoli uwzględni się. że sanacja idzie 
na zatrzymanie conajmniej swoich dwóch man 
datów, socjaliści polscy na jeden mandat a en­
decy z chadekami również na jeden mandat, to 
jasnem się stanie, że przy czterech mandatach 
krakowskich —  nasz mandat żydowski jest w  
najwyższym stopniu zagrożony.

Niech każdy wyborca żydowski odpowie 
przed własnem sumier-iem. czy bierze na sie­
bie grzech i zbrodnię lekkomyślnego utrącenia 
mandatu żydowskiego! Jeśli sumienie jego od­
powie przecząco, to niech głosuje dzisiaj na U~ 
ste Nr. 14•

W ? c -  B I F ! 8 * Z e m
wszyscy za !?sta N r ,  14 !
cji za naszą listą, przez nakłonienie do pójścia 
do urny sąsiadów, krewnych, czy znajomych, 
którzy nie okazują należytego zrozumienia dla 
doniosłości aktu wyborczego. Pamiętajmy wszy 
scy, że tylko masowy udział wyborców żydow­
skich może zapewnić nam zdobycie mandatu! 
Każdy głos nieoddany zwiększy szanse list nie- 
żydowskich do odebrania nam naszego manda­
tu! Nie dajmy się pozbawić narodowo‘żydow- 
skiej reprezentacji parlamentarnej! Spieszmy 
do urny wszyscy bez wyjątku! Nie trwońmy gło 
sów na bezńadziejne listy drobnych partyjek ro 
botniczych! Stańmy do apelu i poświęćmy je­
den dzień dla dobra naszej sprawy i lepszego 
jutra żydostwa polskiego! Agitujmy wszyscy 
za jedyną listą dumnego, narodowo uświado­
mionego żydostwa! Frecz ze służalcami! Niech 
żyje lista Nr. 14 z czołowym kandydatem Drem 
Oz jasłem Thonem!

ROZMAITOŚCI
ZGŁASZA SIE PIERW SZA ŻONA SINCLAIRA  

LEW ISA*.

Ody naidiesizia wiadomość o przyzmaniki Sin­
clairowi Lewisowi nagrody Nobia, rozpoczęła 
natychmiast pani Grace Heggler Lewis, pierw­
sza jego żor.a, sita nania o podwyższenie renty 
dla siebie i siwego 12detniego syna. Swego cza­
su zgodził się Sinclair Lewis, by żonie wypła 
cać po 200 dolarów miesięcznie i przyznać jej 
skromny procentowy udział w  swych tam-tje- 
mach autorskich. Dla uzasadnienia skromnych 
roianrSai ów alimentów podał Sinclair Lewus o- 
koliczność że pisze obecnie bardzo wielkie dzie 
ło i dlatego m-uisi zrezygnować z innych prac 
literackich, tak że jego dochody staną się z tego 
powodu znacznie mniejsze. Ot eonie, gdy mu 
przyznano nagrodę Nobla, pierwsza jego żona 
wystąpiła z żądaniem podwyższenia a Hunem- 
tów, motywując to swoje żądanie tern. że na­
stąpiła znaczna poprawa w  materialnej sytua­
cji byłego iej męża i cic-a dziecka-

CLAUDE FARRERE POD ZARZUTEM  
PLAGJATU  

Pani Pudel, autorka szwajcarska, wystąpiła
przeciwko znanemu pisarzowi francuskiemu 
Clamde Far re nowi ze skargą, domaga jącą się 
650.000 franków tytułem odszkodowania za rze 
komy plagjat, jakiego Farrere miał s»ę dopu­
ścić na jej dziele -Marsz żałobny", ogłośzonem 
pnzed 20 latjr.

DO KOGO NALEŻEĆ MAJĄ OKOLICE PODBIE­
GUNOWE?

Norwegja uznała suwerenność Kanady nad wy­
spami Sverdru:pa leżącemi na półnee od Kanady 
i na północny zachód od Greńlandji Oficjaln.e 
Norwegja jednak oświadczyła, że nie oznacza to 
uznania zasady, że okolice podbiegunowe należą 
do państw z mim i sąsiadujących. Ze swej strony 
Kanada przyrzekła życzliwie potraktować życze­
nia Norwegji w sprawie ryoołostwa i myślistwa 
na wyspach Syerdruipa, oraz wyznaczyła dużą 
pensję kapitanowi Ottonowi Sverdruipowi, który 
położył poważne zasługi przy zbadaniu wielkich 
wysp położonych w okolicich podbiegunowych.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa, 15. 11. P A T  Akcje Bank Handlowy 

105, Bank Polski 150 i pół, Warsz. Tow. Fabr. 
Cu-kru 34, Węgiel 36, Modrzeijów 9, Norblio 35 i 
pół, 36, Pożyczki: 3-proc. budowlana 50, 4-proc. 
nwestycyjna 99 i trzy -z w , seryjna 102, 5-pr rc. 
uoiarowd 54 i trzy czw., 7-proc. stabilizacyjtna 82 
i pójj 8-proc. L. Ż. Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.92 i pół, 8.94 i oół, 8.90 i pół 
Dewizy: Belgja 124.42, 124.73, 124.11 Londyn 43 33, 
43.44, 43.22, Nowy Jork 8.915, 8.935, 8.895, Nowy 
Jork telegr. 8.92, 8.944, 8.904, Paryż 25.04 i pół, 
35.13, 34.96, Praga 26.5, 26,51, 26.39, Szu ajcarja 
172.91, 173.34 172.48, Berlin 212.58.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 15. 11. PAT. Paryż 2037, Londyn 2506 

i jedna ósma, Nowy Jork 5.16.06, beigja 71P8, W ło 
chy 27.01 i pół, Berlin 122.97, Wiedeń ż̂.67, Praga 
1539 i trzy czw., Warszawa 57 i trzy czw , 3u- 

9C23 i pół, Bukareszt 3.06.

Świat cały i społeczeństwo polskie 

się w ciągu 12 lat pracy parlamentarnej posłów 

żydowskich, w szczególności Dra Thona, pa­
trzeć na nas jak na petocwartościowych ludzi, 
członków równouprawnionego narodu Czy ma­
my teraz wrócić nazad do majulesu i moezkor 
stwa Ty masz na to odpowiedzieć, żydowski 
Wyborco i żydowska Wyborczymi

N A J D c i J K A T N l E J ^ Ę  ,

J L f l  D z i e c i  M Y D Ł O

M M S Z O F M fiM fi
Z TEATRU I ESTRADY.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Popo­
łudniowe przedstawienie wypełni nieśmiertelna: 
kr ot ocli wił a Fredry „Damy i hiuzary“ , wieczorern 
Wł. Perzyńskiego „Lekkomyślna siostra", któa >j 
wznowienie po tak długim czasie, wy wołujie lift- 
inal wrażenie nowości. Następne powtórzenia iej 
komedji we wtorek i środę. Julio na przedstawie­
niu popuiarnem, po cenach zniżonych „Święty pło­
mień' . Pod kierunkiem dyr. Trzcińskiego odbywa­
ją się próby z ko.medji amerykańskiej Barry Gon- 
nersa ,,Roxy‘‘ . Jest to setna z rzędu sztuka, którą 
dyr. Trzciński wystawia w Krakowie od r. 1J18, 
w dziewiątym sezonie swej dyrektury. Urorry- 
stość listopadowa złączona będzie między innymi 
z pierwszom wystawieniem w Polsce nigldy do­
tąd niegramego prologu do „Kordjana" pt. „Przy­
gotowanie".

— Z TEATRU REtWJI „ B A G A T E L A Z  powo­
du niebywałego powodzenia jeszcze 2 oni poże­
gnalnych występów murzyńskiej rewji- operetki. 
Dziś w niedzielę 3 przedstawienia o godz. 4‘30, 
7‘15. 9‘30. jutro w poniedziałek dwa o  godz.
i 9‘30. We wtorek 18 bm. pren.jera teatru rewji 
„Bagatela", która nosi tytuł „Na naszej palecie". 
Kasa otwarta od 10 rano do 10 wieczór.

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH  
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Niedziela: pop. „Damy i huzary‘‘ (ceny zniżo­
ne''; wiecz. „Lekkomyślna siostra*'.

Poniedziałek: „Święty płomień'* (ceny zniżone).

„BAGATELA*
Niedziela: „Rewja- operetka murzyńska' (trzy 

przedstawienia".
Poniedziałek: „Rewja- operetka murzyńska1'.

Dalsze szczegóły tajemniczej afery za* 
mordowania pref. Beckera z  Warszawy

Przynieśliśmy swego czasu wiadomość, że W 
Pradze aresztowany został student Franciszek Bia 
lek pod zarzutepi zamordowania w  Tatrach nau­
czyciela jednegKf z gimnazjów warszawskich, Szy­
mona Beckera. Białek aresztowany został dnia 18 
sierpnia br. w mueścowości Sw. Mikulasz pod za­
rzutem kradzieży aparatu fotograficznego niezna­
nemu turyście. Po odsiedzeniu tej kary powrócił 
Białek do Pragi i zgłosił się na policję, oskar­
żając siebie samego o  zamordowanie w Tatrach 
jakiegoś turysty. Ponieważ w ildze nie mogły u- 
stalić faklu morderstwa, skazano Bialeka na 4 ty­
godnie aresztu za wprowadzenie władz w błąd. 
Później okazało się, że istotnie w miejsca w >śc" 
Hybibe zamordowany został jakiś tiurysita i na tej 
podstawie aresztowano Bialeka i odstawiono do 
sądu w  Rosenbergu. Gdy Białek został aresztowa­
ny w  Sw. Mikolaszu, miał na sobie podwójne spo­
dnie, sweter i marynarkę turystyczną, a gdy w  
P  adze zgłosił się dobrowolnie na policji, miał i a 
sobie zwykłe ubranie. Aresztowany, zaprzeć, y ł, 
jaLoby miał dwa turystyczne ubrania, a podczas 
rewizji znaleziono tylko jedno turystyczne ubra­
nie. źanaarimiarja stwierdziła, że Białek Lustaiwł 
w lombardzie jedno ubranie turystyczne W  kie­
szeniach tego ubrania znaleziono balet do kinotea­
tru w  Piszazanach z dnia 10 sienpnT br. Jesł to 
waiżma okoliczność, bo śfledztwo w  sprawie ołp. 
Szymona Beckeia ustaliło, że zaginiony do 10 sier­
pnia br. przebywał w  Piszczamach, a połerr dal­
szy ślad po nim zaginął. Sprawa przedstawia »ię 
dość tajemniczo, ponieważ policja warszawski, 
ustaliła, że w Warszawie nazwisko Szymona Bec­
kera, nauczyd łi gimnazjum żydowskiego, jest TU 
pełnie nieznane.

— PJŁZElDyWIT HASZACHAR. Plaga/th Chalu- 
c sj Hasafa Haiwriith odbędzie się dopón w  pią- 
•ea 21 bm. o godz. 8-me  ̂ wiece
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Wyborcy! Zaopatrzcie się w  legitymacje 
i dowody osobiste!

T a k ż e  i o p. W alentym  Bronie
naleii ĉ ziś pamiętać,..

Nie my zaprawdę jesteśmy temu winni, że p. 
Walenty Brona stal się nagle wielką osobiso- 
Scr.ą polityczną —  nb. tylko na łamach prasy 
Żydowskiej.-. Winna jest temu sanacja, która 
wydala w dziesiątkach tysięcy egzemplarzy je­
go broszurę pt. „Worek ludowych judaszów‘‘ > 
w  ten sposób zapoznała chłopów polskich oraz 
...narodowców żydowskich z nowym niepospo­
litym talentem publicystyki wyborczej- 

P. Walenty Brona miał przed sobą następu­
jące zadanie:
, Jak, w  jaki najłatwiejszy sposób pozyskać 
masy chłopstwa polskiego dla sanacji, skoro 
przeważająca masa tego chłopstwa należy do 
partyj opozycyjnych: Piasta, Wyzwolenia,
Stronnictwa Chłopskiego itp.? P. Walenty Bro 
na nie jest w  ciemię bity i znalazł najlepszy, 
najłatwiejszy i najbardziej przekonywujący spo 
sób pozyskania chłopstwa dla sanacji. Uderzył 
mianowicie w  nigdy nie zawodząca strunę —  
antysemicką- I odkrył chłopstwu polskiemu na­
stępującą prawdę, której nawet najbardziej za­
cietrzewieni chadecy i endecy nie zdążyli je­
szcze ujawnić. Oto na stronie 40-tej broszury 
p. Walentego Brony czytamy: „Wiadomo, że
kresy wschodnie sa niesłychanie zaparszywione 
żydosłwem. Handel i szpiegostwo na rzecz Ro­
sji bolszewickiej obok fałszerstwa pieniędzy, 
to główne ujęcie 2vdów“. Wiadomo.-, niesły­
chanie... głównie... Jak na ideowego towarzy 
sza pp. Wiślickiego, Kirszbrauna. Mincberga i

chłop —  zdaniem p. Walentego —  jeszcze ja­
koś przełknąć... Sanacyjny agitator chłopski ma 
więc w swoim kołczanie dalsze jeszcze argu 
menty — o wiele lepsze- Opowiada mianowicie, 
że oosłowie z Wyzwolenia w dniu 1. marca 
1923 (cytujemy dosłownie) „głosowali przeciw 
ko wygnaniu z Polski tych Żydów, którzy z 
obcych krajów przyszli": Wyobraźcie sobie tyl­
ko chłopi polscy, co za grzech popełnili posło­
wie z Wyzwolenia! Ale to nie wszystko: „12. 
października 1923 (ci sami posłowie z Wyzwo­
lenia) razem >. Żydami i całą lewicą głosowali 
przeciwko numerus clausus. tj- przeciw ograni­
czeniu Żydów w szkołach polskich''. Chłopu 
polskiemu stają włosy na głowie, kiedy czyta
0 tych strasznych zbrodniach Wyzwolenia. Ale
1 to me wserystko: ..28. stycznia 1924 (ci sami 
posłowie z Wyzwolenia) głosowali za wnio­
skiem Żydów, aby w wojsku gotowano dla Ży­
dów koszerne potrawy". I tak dalej, i tak da­
lej.-.

Kiedy przed paru tygodniami przygwoździli­
śmy tę broszurę p. Walentego Brony, moszko- 
wie warszawscy ogłosili, że sanacyjne instan­
cje o tej broszurze nic nie wiedzą. /Wówczas 
zapytaliśmy, czy broszura zwalczająca centro­
lew wydaną może została przez kogo innego 
niż przez sanację? Na to pytanie nie otrzyma­
liśmy wogóle odpowiedzi, a żadna instancja sa 
nacyiną nie wyparła się broszury p. Walentego 
Brony. —  wprost przeciwnie, nowy jej olbrzy

0 0  W S Z E L K I C H  P R Z E Z I Ę B I E Ń  
O R C A N O W  O O O E C H O W Y C H  

I K A S Z L U
Chrauią znakomicie

Do nabycia we wszystkich aptekach i arogerjach

pewnością nie są antysemitami- Kwestia żydów 
ska wogóle niebardtzo ich interesuje, uważają 
ją oni raczej za rzecz wysoce niewygodną... 
Nie o to jednak idzie. Idzie o to, że tam. gdzie 
w grę wchodzi agitacja wśród ludu a w  szcze­
gólności wśród chłopstwa,, nie gardzi się by ­
najmniej temi argumentami, temi kłamstwami 
które stanowią żelazny arsenał propagandy na 
wskióś endeckiej.

I ci ludzie powiadają wyborcy żydowskiemu, 
ażeby zrezygnował ze swojej własnej żydow­
skiej reprezentacji parlamentarnej! Nie w  idio­
tycznych bzdurach p. Walentego Brony leży 
istota rzeczy o którą nam chodzą, lecz w  tej 
właśnie pretensji sanatorów, abyśmy zrezygno 
wali z własnych posłów i senatorów żydów 
skich.

Żą ia się od nas —  samobójstwa. Ale przy 
najlepszych chęciach nie możemy popełnić —  
harakiri- Jeden albo .drugi moszek polityczny 
może się pokumać z Walentym Broną. Szeroki
ogół żydowski widzi na przykładzie p. Waleń-•

rozmaitych rabinów i rebów jest powyższe 
„ustalenie" p. Walentego Brony dosyć ciekawe 
i znamienne!

Ale to nie byłoby jeszcze wszystko. „Sepie- 
gostwo żydowskie na rzecz Rosji bolszeckiej * 
oraz „fałzerstwo pieniędzy* mógłby polski

mi nakład wydrukowano w Warszawie, rozrzu 
cając go w tysiącach egzemplarzy wśród chłop 
stwa.

Z tego wszystkiego nie wynika oczywiście, 
abyśmy sanację mieli uważać za partję anty­
semicką. Tern ona nic jest, a przywódcy jej z

tego Brony, że wiosna reprezentacja żydowska 
to po prostu kon ieczność życiowa każdej je­
dnostki żydowskiej i całego ogółu żydowskie­
go. Dlatego ogót żydowski odda dzisiaj solidar 
nie głos na listę nr- li. W

Copyright by Księgarnia Powszechna (Dra Sz. 
Seideoa). Przedruk i  przekład, nawet częściowo, 

wzbroniony.
EMIL LUDW IG

Królowie i dyktatorzy
Z niewydaaej dotąd książki 

„GB8GHENKE DBS LEBENS ‘

Przekład Leona Templera-.
Poznanie cołowdtika tyjącego nuuej pomnażają 

akty, nir. jego obecność, która dokładnie tyde od­
słania, oo i zakrywa. Kto żywi amhicgę sądzenia 
■iw lr* ot rtudio, a wiec upodobanie amajkije w  
nieosiągalnym objektywiżmle, ten obawia się zna­
jomości łodzi, jakich ma przedstawić. Nas umycb, 
którzy nie unikamy wrażenia osobistości, ale 
am A  giny, bo wszak ono stanowi najcenniejszy 
wyraz życia, nas takie spotkania podwójnie po­
budzają i my znamy skutki wpływów, którym nie 
przeczymy, od których też nie stronimy- Dziwacz­
ny to praesąd, że zamiast oddać nu się ze wszyst 
kich sił, całwwiek przeciwstawia się, opiera wra­
żeniu drugiego człowieka, kiedy zamierza go po-

Przechadzka po earapejskiem społeczeństwie, do 
Jakiej czytelnika zapraszam na najWazszych siu 
■tmi jft  nie jest żadną podróżą w oclu badań 
nie doiymy om ani klas wsaystkich, ani wszyst 
kkh narodów i jak każda wędrówka daje tylko 
wycinki odpowiadające apojiża nu obserwatora 
Ze nad pocostawdliśmy przyton kobiety niemal ao- 

1 to na podstawie dobrze masa 
M i m-atm jo t pół

krajobrazu pozostało w ukryciu I oto odbywamy 
tę podróż najzupełniej w czasach ogólnych przeo­
brażeń: kjrólowie nie są już więcej królami, wy­
twórcy samochodów nie są nimi jeszaze, wynalaz­
cy stają się dyktatorami, a dyktatorzy drżą przed 
bankierami poeci obalają ministrów, przywódcy 
partyjmi wyłaniają się z państwa sztuki, czwarty 
stan znajduje się znów na drodze utraty stanowi 
ska pierwszego na rzecz trzeciego — a jeśli po­
stawić wszystkich obok siebie, nikt już nie potra­
fi uszykować hierarchji. Tak, w epoce naszej do­
konywa się, co zupełnie nieoczekiwane: do wła­
dzy dochodzą przyjaciele Ludzkości, filozofowie 
mieszkają na zamkach królów, wielu ludzi poczy­
na znów wierzyć w potęgę ducha, podczas gdy 
przywódcy jego wyczarowują armje z pod ziemi 
Któż chciałby tu bronić porządku przy stole?

Postawmy się z hiszpańska i powiedzmy za 
Schillerem: ..Pierwsz/ństwo ma królestwo!"

*  *  *

U sułtana, którego odwiedziłem w Konstanty­
nopolu z wiosną roku 1915, zaczęło się wszystko 
fantastycznie, a Idedy prezd wozem naszym roz­
warła się złota brama Dolna- Bagdże, pomyśla­
łem: oto brama Kalifa z tysiąca i jednej nocy, a ty 
na pół godzimy jesteś gościem świata, w  którym 
od czasu dzieciństwa gościłeś tak często. Także 
i wewnątrz wszystko było zrazu zaczarowane. Ka­
wę podawano w złocisto- filigranowych czarkach, 
wobec których zbladło wspomnienie serwisu mo­
jego ojca; papieros, który podał spasły eunuch o 
bezgłośnych krokach po równie opasłym dywanie, 
był bajecznie długi. Jenerał turecki, który służył 
u trewirskich huzarów, wołał „Donnerwetter", bo 
w ę r t i i i  było zanadto napalone, — a w  mahometa

nim a przedzierzgnął ?ię dopiero znowu, Idedy do­
kładnie w  pośrodku chodniku po schodach bar­
dzo wolnym krokiem stąpał przed nami ku pady- 

j s zacno wi.
Ale oto przytoczyła się ku nam otyte kota W 

; ciemno- granatowym surducie; istota poorała aa-
' satrtprzód rękę ku głowę, potem podała ją mm, 

zaprosiła, byśmy usiedli. Przepadły wszystkie mo- 
I je myśli o Damaszku, myślałem jeszcae tylko • 

Marieńbadzie.
Mohameta V., biednego człowieka, którego brat 

jego, niebezpieczny Abdul Hamia więził trzydzie­
ści lat, osadzono po rewolucji w  r. 1908, na tronie 
dlatego tylko, że brata jego musiano strącić: po­
dobnie, jak ten chłopak, który zawsze był ortami, 
a naraz zajął miejsce przedostatniego, bo ten się 
źle sprawował. Zresztą istotnie był przedostatnim 
bc po nim nastąpił jedea tylko jeszcze sułtan. 
Mógł teraz Mohamet z okien tego pałacu poprzej 
Bosfor z oddali przyglądnąć się małemu, białemu 
domkowi; tęsknił w  nim na rzecz tego, który za­
miast niego używał tu życia Obecnie posłana! 
się już i pozwalał czynić z sobą, co tylko chciano 
Wcale nie po osmańsku, mianowicie o jasnych ni­
by woda oczach, jakie spotyka się rzadko takie 
Bosfor z oddali przyglądać się małemu, białemu 
przez pół godziny reprezentować, siedział z euro­
pejska w krześle i słuchał opowiadania o Danda- 
nelach z których przybywaliśmy właśnie.

Amerykanin wszczął relację, która w przekła­
dzie generała stawała się podwójnie długa. Na­
wykły do tego, by innym mówienie poddawać, na­
wet choćby nie był sułtanem, przerwałem w pe- 
wnem miejscu i oświadczyłem nagle, bez wszel­
kiego związku, że Moliki powiedział: gSacaękeic
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proiBhly Ministerstwa Pracy
Nowelizacja szefów pracy i ubezpieczenia pracowników 

umysłowych. —  Akcia budowla na.
W  wywiadzie udzielonym jeanemu z pism 

warszawskich przedstawił min. pracy i opieki 
społecznej kilka projektów, opracowanych obe 
Cnie w tern ministerstwie. I tak na warsztacie 
pracy Ministerstwa są obecnie projekty ustaw 
o umowach zbiorowych, o zatargach zbioro­
wych, projekt nowelizacji dekretu o sadach pra 
cy oraz projekt nowelizacji dekretu o ubezpie 
'czerdu pracowmeów umysłowych. Projekty te 
są dopiero projektami Ministerstwa; nie uzgo­
dniono ich jeszcze ostatecznie z innemi resor 
W ni.

W  szczególności nowela o sądach pracy —  
zawiera przepisy, które nłatwią rozciągniecie 
sądownictwa pracy na poszczególnych tere­
nach Państwa na spory w  rolnictwie. Nadto 
nowela przyspieszu wymiar sprawiedliwości w 
Sodach pracy- W  szczególn >ści ważny jest 
punkt, uzgodniony z p. ministrem sprawiedliwo 
Sd, że wniesienie kasacji może tylko w tym 
wypadku wstrzymać wykonanie wyroku, o ile 
wyroki dwóch pierwszych instancyj są między 
sobą sprzeczne. Wprowadzenie tego przepisu 
zapooiegnie nieuzasadnionemu przedłużaniu 
sprawy.

Następnie w  sprawie dekretu o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych nowelizacja przewr 
jdnje połączenie wszelkich ubezpieczeń długoter 
minowych, dotyczących pracowników umysło­
wych w  jedną całość. W  pierwszym rzędzie no 
.weła zmferz_ do włączenia do dotychczaso-

-cOo-

Handel zagraniczny 
u  październiku

WecBoS ■yraazasewyóh obliczeń Głównego Urzę­
du Statystyasoe^O, dotyczących handlu zagranicz­
nego Rzeczypospolitej Polskiej (łącznie z w. m 
ód  6“ tem) wywóz w  październiku br. przedsta­
wiał sa jak następuje:

W ywjeziiouo 1^53.192 ton towarów, pazyczem 
fównandu do wnześnia waga wywozu zwiększyła 
iń w u in  do września waga wywozu zwiększyła 
6ię o 427v ton, wartość natomiast zmniejszyła się
0 3562 tys. ri W  porównaniu do września zmniej- 
aey# aw. wywóz niektórych ważniejszych artyku-

M trwałe sprzyja dzielnemu".
Teraz, na dziwię] przekładu tego powiedzenia, 

poczyna grzeczna kula połyskiwać, poprzez góry
1 dnBtiy przetłuszczonych rysów przedziera się u- 
łtninch, i  oto powiada:

„Posiadamy tureckie przysłowie zupełnie podo­
bne temu: szczęście ko< U: się w  chwatach".

KSfdy w  tłumaczeniu pada słowo „kismet' czy­
nię uwagę, że to tureckie słowo można teraz po­
śród fatalizmu życia wojennego, słyszeć często u 
niemieckich oficerów. Teraz ożywia się starszy 
pan i powiada:

„N ie Dowinrso się iednak miwuć „kismet", jeśli 
się mówi o życiu i o śmie-ci. Kismet to rzecz do­
bra w  stosunku do drobnych rzeczy Kiedy myśli­
wy o przeznaczaniu, powiadamy „kader".

I  naraz staje się doona poważny, ponosi palec
2 dodaje: „Mszystko to kader. Mimo to zawsze na­
leży działać!"

Oto znów przeobraził się nagle: z pulchnej kuli 
dźwignął się przed mojemi oczami stężały przed­
stawiciel wielkiego proroka, ku czci którego za 
każdym zachodem słońca widziałem tysiące żoł­
nierzy wyrzucających ramiona ku niebu, kiedy 
wykrzykiwali w przestworza formuły błogosła­
wieństwa. To kalif mówił o przeznaczeniu, z któ- 
rem człowiek Wschodu w głebszem żyje zespoli' 
niu. niż my Poczuł je na własnej skórze i chęl- 
nieby o jego nagłej świętości z cicha snuł swoje 
uwagi. Jaki pożytek niósł mu zanurzony w zło­
cie zachód słońca, skoro cały bieg życia przepę­
dzał w  mroku! Anglicy — tak chyba myślał — 
kołatają w  bramy grodu świata, domagają się 
wstępu a Niemcy kierują nasze armaty przeciw­
ko nflmi Co tam o to Mogło wszak było stać się 
i nat| fwrót i tak może byłoby lepiej. Go tam o to.

(Ciąg dalszy nastąpi ).

łów spożywczych, jak cukru (o 2.55Ł tys zł), jak 
1 (o 1.448 tys. zł), tnasla (o 456 tys zł;, przy jc- 
dinoczesnym wzroście wywozu bekonów (o 1.660 
tys. zł) fasoli (o 1.452 tys. z ł ) oraz ziemniaków 
i przetworów ziemniaczanych (o 1 324 tys. zł).

Zwiększył się również wywóz trzody chlewnej 
(o 882 tys. zł) jak również gęsi (o 1.560 tys. zł). 
Drzewo wykazuje wzrosl w wywozie papierówki 
(o 462 tys.) oraz kłód i kloców (o 889 tys. zł), 
a również wzrósł wywóz celulozy (o 235 tys zł).

Sezonowe c^ywuenie wykazuje nadto wzrost ' y 
wozu obuwia gumowego — kaloszy (o 744 tys. 
zł). Zmniejszenie natomiast zaznaczyło się w wy­
wozie skór surowych (o 1113 tys. zł), nasion olei­
stych (o 822 tys. zł). Zmniejszył się następnie w y­
wóz węgla (o 1.145 tys. zł), cynku (o 3.734) w  prze 
myślę włóknistym wywó» tkanin bawełnianych 
(o 858 tys. zł) oraz tkanin wełnianych (o 697 tys. 
zł), przy jednoczesnym wzroście wywozu tkanin 
jedwabnych (o 1.180 tys. zł).

Handel włókienniczy
W  hurtowym handlu włókienniczym widzimy 

zmniejszenie obrotów, spowodowane brakiem go­
tówki, gdyż kredyty ze względu na sytuację go­
spodarczą zastał}’ poważnej części odbiorców 
zmniejszone. W  związku z tein ujawnia się silna 
tendencja do prolongowania weksli. Fabrykanci 
okazują skłonność do obniżania cen na pewne arty 
kuły. Nie wpływa to jednak zupełnie na wzrost 
obrotów, które zmniejszyły się w  porównaniu do 
zeszłego roku o przeszło 40 proc. Obecny sezon 
jest rtla hurtowników jednym z najcięższych, ja­
kie pamiętają, W t andlu detalicznym zastój nieby­
wały, jak na miesiąc październik. Olhraty w  po­
równaniu do pażdizie' nika r. ub., który był także 
słaby, zmniejszyły się jeszcze o 30 proc.

Kupcy detaliścd twierdzą, że klijentela chętnie 
ogląda towary, ale zakupy czyni bardzo o-zcze- 
dmie. Jedyny wyjątek stanowią tańsze tkaniny ze 
sztucznego jedwabiu, które, sprzedawane są w 
dość znacznych ilościach Ceny utrzymują się na 
poziomie niezmienionym. Wobec znacznego zao­
strzenia warunków kredytowych, składy nie są 
zbyt dobrze zaopatrzone, co pociągnie za sobą 
prawdopodobnie dalsze zmniejszenie obrotów. 
Wskaźnik weksli wystawionych zmniejszył się 
bardzo znacznie, tak. żc już obecnie tramurakeje go­
tówkowe mają przewage nad hredytowemi. Kre­
dyt wekslowy do 3 miesięcy otrzymują tylko fir­
my pierwszorzędne Kupieotwo. uwłaszcza pro­
wincjonalne, odczuwa w  bardzo sftayrn stopniu 
br. L kredytu, powodujący, tt v*i jąr nie u*ogr być

we go ubezpieczenia ubezpieczenie od nieszczę­
śliwych wypadków i choroby zawodowej-

Dotychczasowy system obliczania świadczeń 
emerytalnych, zawierający pewne cechy uje­
mne, musi ulec zmianie. Znaczne polepszenie 
dotychczasowego stanu stanowić będzie zali­
czanie ubezpieczonym do ubezpieczenia okresu 
zatrudnienia bez względu na dokonane zgłosze­
nia; poeatem sam sposób dokonywania wszel­
kich.-. zgłoszeń i procedura związana z przyzna 
waniem świadczeń ulegną znacznemu upro­
szczeniu.

Co się tyczy akcji budowlanej Zakładów 
ubezp. spolecz., to ogółem w roku bieżącym 
rozpoczęto budowę 18 domów robotniczych o 
2.358 izbach łącznie i 14 domów pracowniczych 
o 2-491 izbach łącznie. Budowa prowadzona 
jest w  Warszawie, Poznaniu, Gdyni, LŁodzi, 
Sosnowcu, Będzinie, Lwowie i Krakowie. Po 
wykończeniu dadzą one Pomieszczenie dla co- 
najmniej 12 tysięcy osób. Jak panom wiadomo, 
Zakłady Ubezpieczeń Społecznych przeznaczy 
ły narazie na budowę tanich mieszkań pracow­
niczych i robotniczych 125 milionów złotych 
na okres 5‘cioletni. Z tego na budowę w pierw­
szej serji domów w  latach 1930/31 przeznaczo­
no około 37 milionów złotych, na lata 1931/32 
—  35 milj.-150,000 zł. Druga seria budowli w la 
tach 1931/32 prowadzona będzie w Warszawie, 
Lodzi, Gdyni. Lwowie, Sosnowcu, Będzinie i 
na Górnym Śląsku-

APARATY DO WODY SODOWEJ
dia mniejszych 

i większych wytwórni 

firmy

g Carl Pochfler, WiedeA 
G ŁÓ W K I S Y FO N O W E  

I E ftL O N Y
poleca firma

b . Spfss s  E .  Wasuno 
Kraków , ulica S ław kow ska Ł. I ł

— W
dokonywane we właściwym czasie i w odpowie­
dnich ilościach. Nawet względnie zamożne sklepy] 
maiją mały asortyment i uzupełniają go w  sezen 
nie w  czasie najbardziej ożywionych targów. 
Skład osobowy kupiectwa stale maleje. Utrudnię-' 
nda kredytowe i selekcja materjału wekslowego 
usunęła jK-wną część kupców z dotychczasowych 
stanowisk. W ostatnich jednak czarach daje sia 
zauważyć dopływ nowych sił kupieckich z nowo" 
mi kapitałami.

Sytuacja w przemyśle bielskim 
w październiku

W przemyśle papierowym, garbarskim i chemi­
cznym napływ zamówień był zadawalniający W  
związku z nieco zwiększonym popytem na rynku 
wewnętrznym.

W przemyśle spoż- wczym sytuacja nie doznała 
większej zmiany. Browary i fabryki likierów 
skarżą się na brak zbytu. Fabryki konserw ryb­
nych zatrudnione były zadawalniająoo. Gorzelnie 
i cukrownie podjęły już produkcję sezonową. Miy- 
ny zw.ększyły nieco przemiał, mimo to odczuwać} 
się daje konkurencja młynów handlowych, tudzież' 
konkurencja mąki poznańskiej.

Z powodu słabego ruchu budowlanego, prze­
mysł ceramiczny zmuszony budzie już w najkrót-; 
szym czasie nflnńg/yć tegoroczny sezon produkcyj­
ny Cena cegły miała tendencję słabą i zwłaszcza: 
cegielnie, położone w większej odległości od miast1 
i ośrodków przemysłowych, zmuszonf były odda­
wać ja niemal po kosztach własnych. ’

W  przemyśle cementowym napływ zamówień 
był minimalny, to też przemysł len nosi się z za-i 
miarem ograniczenia ruchu

Również zapotrzebowanie na wapno zmniejszy­
ło sie znacznie

W handlu hurtowym i detalicznym sytuacja nie 
doznała poważniejszej zmiany. Sprzedaż towarów 
na sezon zimowy postępuje bardzo powoli

Ulgi przy eksporcit r z e w a  
do Niemiec

W ostatnim numerze dziennika „Thryf i Zarzą­
dzeń ukazało się zarządzenie Ministerstwa Ko­
munikacji, mocą którego zostaje wprowadzona dla 
przesyłek drzewa obrobionego i nieobrobionego 
wywożonego do Niemienc w  czasie od 10 listopida 
do 31 grudnia br. refakcja w wysokości 20 gro­
szy za każde 100 kg. drzewa wysłanego ze stacji 
położone w  odległości 51 do 15Ć kim. od granicy 
i 30 groszy za każde 100 kg. drzewa wywiezione­
go ze stacji położonej ponad 150 kim. od granicy. 
Podania o wypłatę zwrotu części przewoźnego na 
leży składać do dyrekcyj kolejowych, w obrębie 
których znajduje się stacja nadania przesyłki. W  
celu uzyskania zwrotu należy składać podania naj 
później do dnia 31 marca 1931 r., do których na­
leży załączyć wtórniki odnośnych listów przewo­
zowych.

Przedłużenie konwcucji polsko— 
niemieckiej

Konwencja między Rzplitą a R ■&& naemdecfa 
o ułatwienie w  małym ruchu granicznym podpisa­
na w  Gdańsku w dn. 30 grudnia 1424 r , zcata . 
przedłużona do dn. 31 grudnia 1931 roku. Fohrwen 
cja ta zapewnia mieszkańcom pograndczriyn. calr 
szereg ułatwień w ruchu granicznym, w szczegó 
ności zastrzega właścicielom i nżytnikooi gruntów 
bądź rolnych, bądź leśnych, praeciętyd Linją gra­
niczną polsko- niemiecką, prawo przenoszenia lał 
przewożenia przez granicę bez cła przedmiotów, 
służących dc racjonalnego zagospodarowania tych 
£ runrtów.

 o--------

W  SPRAWIE ŚWIADECTW PRZEMYSŁO­
WYCH. Od szeregu łat ministerstwo Skarbu ze­
zwala d nbnym pr: a  siębóorstwocn gaałrooomtoł- 
uym z wyszynkiem tnmdców, położon y  na obraa-> 
rze b. żabom pruskiego i  austriackiego aa ■■Dy­
wanie iw —ieafcr- p-iaeaptowjcfc UJ, anrtaat II.
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tadegopji handlowej izba Przemysłowo- Handlo- 
iwu w  Warszawie zwróciła się do p. ministra Skar 
bu o rozciągnięcie tych ulg przy nabywaniu świa- 
Idectw przemysłowymi na rok 1931 na cały obszar 
Polska.

SZCZĘŚLIWY PAR YŻ ! Magistrat m Paryża 
kończy pertraktacje i firmą .^ocietc Immobiliere- 
'ControctLołi de Paris“ w sprawie budowy 10,405 
fmłł êrWnp których eema wynosić ma 578 ndlj. kran­
ików. Tak więc w  krótkim czasie Paryż otrzyma 
‘(fafcanie z lokatami, które się już buduje) 40,000 
nowych mieszkań 1—3-pokojowyoh z ubikacjami, 
ttwdttttam elektryoznem i gazem, ogrzewaniem cerj- 
frakaem i windą —  W Clichy ma być rozpoczęta 
tu lcu n  nowego szpitala aa 900 do 1,600 łóżek. 
Wysofcoiłć bndynku wynieść ma 40 metrów.

NOWA FABRYKA LENOLŁUM W AUOTRJT 
W  ■nfbUnyeh dfcdacfa uruchamiają zakłady Wfll- 
łan k n k Me nową wdeftą fabrykę '_inoVun« Zta- 
WUŻyó uafcky, te przed kilku miesiącami powita­
ła w  Aiuah jt rówodeż jedna fabryka Imoieum Roz­
wój tej gałęzi przemysłowej spowodowany jest 
poMtyką ceł ochronnych, jaką obecnie stosuje ga-
*-* - -* - »  Ł -1-JtW M  iKac&Na.

!

IN F O R M A T O R  G O S PO D A R C ZY .
OBLIGACJE: Może je Pan zakupić w każdym 

większym banku za gotówkę 
B. FE3GI5NBACM: Nie możemy udzielać tnfor-

tnacyj oo do wygranych losów.
RZEMIEŚLNIK: Przedmioty, które nie podlega­

ją egzekucji, ale mogą być sprzedane w razie 
konkursu.

SKRZYWDZONY: Może Pan zaskarżyć admini­
stratora wzgl. właściciela o zwrot zapłaconej mu 
kwoty podatkowej.

A D E S A U
SPECJALISTA 

chorób uazu nosa gardła krtani dióg odderliowvch

Dr. U. H i t  I  f R
długoletni o p e r a to r  kliniki Prof. i a ek.i i Neumana 

b. asysten! Prof W. Scblesingeia wt Wiedniu
p o w r O  c i i  

R Z E S Z Ó W ,  (JLICA J A G i£ L I« !Ń 8 H A  
(obok Apteki Obwodowe dom p Silbera)

Dr. Stznfsi?rttópinski
K/Ot rócit

u l .  F l o r j a ń & k a ,  1 .  S I ,  I .  p .  tetef. 133-53

P cc fz  e! o «* »i? ie
WPamu Drowi Machauiow.i sipoc. chorób gardła, 

nosa, usizu i krtani, wyrażam tą drogą najgorętsze 
podziękowanie za szczęśliwe przeprowadzenie erę- 
ikie; operacji łuszczenia ropnych migdaiów.
1783 Inż. iser Schetiirer.

Z A W 1 A  G M E M E
Niniej&zetn zaiadamiain P. T. Publiczność, iż 

z dniem 14 b. m. otworzyłem pierwszorzędną 
*lłP2 restaurację , ,B R Ł S T O L “  

w  K a t o w i c a c h  R j n e h  g ł .  f i ,  I .  p .

Przyjmuję również większe zamówienia na 
bankiety i t  p O liczne odwiedziny uprasza 
1781____________________________  W . JABKO.

Dziś 1 codziennie
przy ul. Floriański" 28 

M U Z E U M  

O S O B L I W O Ś C I
zawierające 6 działów 
ponufd7v inuimi żywe

w y & rjti natury
będące j.a, większą sen­

sacją XX. wieku. 
Wstęp 1 zŁ 

O twarte od 11 rano 
do 10 wieczór.

y oz

Sensacja! Człowiek o p le ­
wię i twarzy zwierzęcej.

Z nkazii zaręczyn p, Lusi Ginterównej serde 
cznie gratulujemy 3780*

Jakubowicz, Fischer. Strofa > Haubenstock.

Sosla Hagen Saul Kliller
Gorlice Krynica

zaręczeni w listopadzie 1930 r.

Dziś kaidy:
Kto czule sie Żydem
Kto nie wstydzi sie swego łydostwa
Kto chce rozkwitu narodowego ludności żydowskiej
Kto chce, by znikły ograniczenia Żydów
Kto chce swobody ekonomicznej

„N O W Y D2ICNNHC11, poniedziałek 17. XI. 4930

Przeciw  nieuczciwym matactwom
Wielokrotnie wskazywaliśmy, te jaldekołwiek- 

bąjdi angażowanie się społeczeństwa żydowskiego 
w walce o władzę, jaka obecnie toczy się w  Dol- 
soe pomiędzy diwama wielkimi obozami, ‘-tanowi 
d'la nas olbrzymie niebezpieczeństwo. Tylko bar- 
dojo krótkowzroczni politycy nde wódzią tego nde- 
oezpieozeństwa, jakie zawiera w  sobie agitacja 
wśiód Żydów za tą czy ową listą polską, w obwili 
obecnej, i tylko ludzie pozbawieni poczucia od­
powiedzialności za losy społeczeństwa żydowskie­
go mogą w  obecnej chwili propoować „odkomeo- 
derowanie“ pewnej liczby głoeów dla jakiejś 
partji polskiej, ozy też nawet poproś tu przerzu­
cenie głosów żydowskich na partje polskie Roz­
maici agitatorzy, którzy głoszą takie hasła nie zda 
ją sobie prawdopodobnie sprawy, że dają broń 
stronnictwom niożydowskim przeciwko Żydom. 
Bo wcześniej czy później, to ctzy inne stronnictwo 
będzie mogło wskazać, że Żydzi przyczynili się do 
zwycięstwa tej czy innej partji i przeciwko Ży­
dom zwróci gniew swoich stronników. Trzeba 
więc być naprawdą pozbawionym wszelkiego po­
czucia odpowiedzialności i politycznego rozumu, 
by w takiej sytuacji doradzać głosowanie na li­
sty nieżydowskie.

A jednak znajdują się nawet rabini, kiórzy wy­
dają specjalne odezwy czy listy, nawołujące do 
głosowania na listę nieżydowską. Oczywiście nie 
można przypisywać tym odezwom wielkiego zna­
czenia, mamy bowiem już pod tym względem do­
świadczenie. Wszak w roku 1928 rozmaici, zre­
sztą niewiele znaczący rabini przyrzekali nawet 
dostarczyć pewną ilość głosów żydowskich, a je­
dnak, jak się później okazało, przyrzeczenia swe­
go nie mogli dotrzymać. Niemniej dziwić się mo­
żna, że w chwili obecnej, kiedy w społeczeństwie 
polskiem toczy się tak zacięta walka, znaleźli się j 
rabini, którzy uważają za stosowne wtłoczyć spo- | 
łeczeństwo żydowskie niejako między walczące I 
strony. Zdziwienie to atoli natychmiasl znika, kie- j 
dy przyglądniemy się bliżej tym rozmailyrr listom i 
rabinów.

Na ozale tych listów znajduje' się list cadyka 
z Bełza, Arona Rok a eh a AJe wydawcy tego listu 
są zaprawdę bardzo naiwnymi ludźmi, jeśli sądzą, 
że ktoś uwierzy, iż cadyk bełzki taki list napi­
sał. Cadyk bełzki jest cz.lowickicm świątobliwym, 
oddanym całkowicie nauae, człowiekiem, który w 
ogólności sprawami polityczmemi się nie zajmuje, 
który się w nich nie orjentuje i nie ohoe orjen-

tować. Niema dda niego bardziej odległej sprawy, 
jak kweslje polityczne. Wydawcy tego listu o- 
smieszyli się tylko, bo żaden zwolennik cadyka 
bełzkiego nie uwierzy, że cadyk bełzki karze mu 
głosować na tę czy ową listę Każdy zresztą wie, 
co ma sądzić o  takich listach rabinów i o rozmai­
tych odezwach. List cadyka Rok ach a jest fabry­
katem działaczy, kręcących się około dworu cady­
ka bełzkiego, robiących zresztą na tem świetne 
Interesy. Pozę cadykiem Rokacbetn niema ani je ­
dnego poważnego rabina wśród tych sześciu ra­
binów, którzy napisali „specjalne" Msty. Są to ja­
cyś małomiasteczkowi asesorowie bez znaczenie, 
bez żadnego autorytetu, a Ich listy roją się wprost 
od rozmaitych niedooiągoień 1 błędów. Badan po­
ważniejszy rabie nie dal się wciągnąć w  robotę, 
która może przynieść tylko szkodę życLoetwu.

Że tak jest naprawdę, że naetylko żaden rabin, 
ale że nawet żaden poważniejszy obywatel orto­
doksyjny nie poszedł na lep fałszywych haseł, 
świadczą rozmaite odezwy żydowskie, agitujące 
za listą nieżydowską Kto czyta te odezwy, a zna 
język żydowski, tan wie, że nie tpisał Ich żaden 
prawdziwie religijny Żyd. bo roi się w  nich od 
porównań obcych mentalności żydowskiej, szcze­
gólnie Żyda ortodoksyjnego i, ie  są to wypraco­
wania jakby robione na złość owej liście niaży- 
dowskiej. Wynika z tego jasno, że Żydzi mający 
poczucie odpowiedzialności za losy społeczeństwa 
żydowskiego, nie biorą udziału w agitacji za nae- 
żydowską listą, wiedzą bowiem, jakie niebezpie­
czeństwo zawiera taka agitacja i rozumieją kooie- 
caność samodzielnej polityki żydowskiej.

Ne jeszcze jedną okoliczność warto zwrócić u- 
wagę. Do niedawna na wszystkich konwcutyfclacE 
i na wszystkich zebraniach mówiono o życzliwo­
ści wobec mandatu żydowskiego w 1 tkowie, a 
ostatnio polecono pewnej grupie ortciu.ksyjmej wy 
dać odezwę przeciwko Lśae Nr. 14. Ta taktyka 
charakteryzuje doskonale hasła rozmaitych agi­
tatorów, oraz tę grupę ortodoksyjną. Ale poora­
cie odpowiedzialności społeczeństwa żydowskiego 
jest o wiele silniejsze niż się wydaje noaznaityas 
agitatorom. W  odpowiedzi ne te wszystkie nie­
uczciwe matactwa społeczeństwo żydowskie odpo­
wie solidarnym czynem, zrzuci z siebie raz wre­
szcie ohydnych szkodników i będzie solidarnie 
głosować za samodzielną polityką żydowską, któ­
rą reprezentuje jedynie Usta Nir. 14 z czołow y  
kandydatem Drem Tbonem! (r|)

Dookoła Brześcia
We wczorajszym numerze „Robotnika' czyta­

my:
„Korespondencja p. Wrzosa w  krakowskim 

„Kurjerze Codz" wywołała oświadczenie p. sę­
dziego Dcm anta o stanie zdrowia więźniów brze­
skich. Jedna i druga relacja wymagają uzupełnię- 
nią,

Z najbardziej wiarygodnego źródła dowiaduje­
my się, że stan zdrowia więźniów brzeskich nie 
przedstawia się tak różowo, jak z obu tych re- 
lacyjn wynikałoby.

Wiemy na pewno, że przeil trzema tygodniaimi 
8 więźniów chorowało, że przychodził do nich le­
karz wojskowy i że stan zdrowia ich był na ty­
le poważny, iż władz- więzienne posunęły się j 
do wyjątkowo daleko iil.yćj wyrozumiałości i po­
zwoliły na wydani* chorym drugiego koca innym j 
zdrowym więźniom, odmawiano wydania dodał- | 
kowego koca. i jak już informowaliśmy, odma 
wiano wydania nawet tych paczek, które przycho j 
dziły od krewnych

Papieru do pisania, gazet, książek — więźnio­
wie nie otrzymują, prócz może owych „książek 
7 zakresu hlstorjd wojska* Wskutek powtarzają- 

się kilkakrotnie odmowy wydania papieru i i 
książek, więźniowie protestowali, narażając się >

aa obostrzony areszt 
Traktowani są oni, jak szeregowcy, Jdt 

ni na więzienie, aa których wyrok jud zapadł. 
Oznacza lo obostrzaną dyscyplinę wojskową: jak 
się to odbija na stawie duchowym ludzi w  w ie­
ku podeszłym, którzy zajmowali wyfctene stano­
wiska społeczne — łatwo odgadnąć.

Więźniowie muszą sobie zamiatać cete, wyno­
sić z cel wiadome kubełki, stawać do raportu o 
najmniejszą drobnostkę, muszą salutować żadne­
go nu (potkanego wojskowego.

Na tem Ue wynikały częste aieporoamnteula. 
Jeden z więźniów został nawet spoficokowray 
przez oficera.

Ochranę więzieni,! stanowią żandarmi, przebra­
ni po cywilnemu, zmieniający się oo kilka tygo­
dni — a ajenci policyjni naj>pewniejsi, dobrani 
/. całej Rzplitej.

Na usługi władz miejscowych, stale stoi pod ga 
zem kilka samochodów osobowych. Codziennie 
niemal idą do Warszawy meldunki, wprost do naj 
wyższych władz wojskowych. Władze sądowe, o 
ile wiemy, bardzo słabo se krformowane o więź­
niach brzeskich 

Przed pewnym czisem. po nastaniu pierwszych 
silniejszych chłodów, Istniał plan u m ś n n w i ,
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wszcstkicli więźniów do więzienia Ś-tokrzyskiogo 
w  Kicleckicni, ponieważ Brześć wydał się. zbyt 
już zimny i wiigoiny. Planu lego iwo wykonano 
z niewiadomych powodów"
, W innem miejscu tego samego numeru podaje 
„Robotnik1, że onegdaj znowu „krążyły po War­
szawie pogłoski, jakoby więźniowie Brześcia mie­
li być przewiezieni do więzienia Ś-tokrzyskego, 
najgorszego pod każdym względem w całej Rze­
czypospolitej Polskiej" „Robotnik" dodaje: 
„Z  więzienia tego młodzi ludzie wychodzą złama­
ni fizycznie i chorzy.

Oczekujemy zaprzeczenia".

B, POSŁOWIE UKR AIŃSCY PRZEW IEZIENI DO 
LW OWA

„II. Kur. Godz." donosi ze Lwowa pod dartą 14 
fem.:

Zdołaliśmy stwierdzić, że b. posłów Celewicza,

Kohuta, Palijewa, Wyslockiego i Liszczyńskiego 
przewieziono z Brześcia do Lwowa o godz. 2-ej 
w nocy z czwartku na piątek w trzech samocho­
dach „Tatra- Nr. 6406, 6467 i 6725 w asystencji 
komisarza policji z Warszawy, sierżantów żan- 
darmerji i posterunkowych. Zarząd więzienia a- 
przedzony oczekiwał przybycia więźniów 

Rano o godz. 8-mej zjawiły się w zarządzie wię 
zienia rodziny aresztowanych, którym oświadczo­
no ogólnikowo, że o tern, czy przewiezieni oni zo­
stali do Lwowa, wie jedynie sędzia śledczy dr. Ja 
nuszewski. Wieść o przewiezieniu posłów do Lwo 
wa wywołała w  mieście ogólne zainteresowanie 

Jak się dowiadujeny, sprawa wszystkich are­
sztowanych b. posłów ukraińskich traktowana bę­
dzie łącznie ze sprawą prezydjum Uuda. Śledz­
two prowadzić będzie sędzia do spraw szczegól­
nej wagi dr Januszewski.

Procesy i aresztowania
W YROK NA B. P06ŁA  PRAGĘ

B poseł Władysław Praga z Wyzwolenia wy­
rokiem sądni okręgowego w Suwałkach został 
skazany z art. 122 oz. I  i  I I  k. k. na jeden rok 
więzienia, zastępującego dom poprawy z pozba­
wieniem pracy, za wystąpienie na wiecu w  dniu 
15 października tib r. we wsi Krasny Bór, powia­
tu augustowskiego. Praga podburzał tłum do wy- 
•fcąpoenda zbrojnego przeciw policji.

PROCES 4 B. POSŁÓW BIAŁORUSKICH 
W  dnru 18 łun. rozpocznie się w Wilnie wielki 

proces raterech byłych posłów białoruskich Ga­
wryluka, bworc^nina, Wołyńca i Kryńczuka o- 
raa 6 fuśakcjonarjuszy centralnego sekrełarjatu ko­
munistycznego białorusko- robotniczo- włościań­
skiego klubo polskiego, oskarżonych o działal­
ność antypaństwową. Akt oskarżenia zawiera 150 
•tron druku. Do sprawy wezwano kilkudziesięciu 
feWM&ów tak, że proces potrwa kilka dni.

B. SEKATOR ROGULA SKAZANY 
Sąd apelacyjny w  Wdane rozpatrywał onegdaj 

•prawą b. senatora Bazylego Roguli z białoruskie 
go włościańskiego klubu poselskiego skazamego 
fprzez sąd okręgowy w  Nowogródku na dwa la­
ta eżoddego Więzienia za przestępstwa przewidzia 
ne w  artykule 1120 k. k. Sąd apelacyjny wyrok po­

przedni zatwierdził z tą tylko zmianą, że zasto­
sował amnestję oraz zaliczył areszt prewencyj 
ny. Roguli pozostaje do odsiedzenia jeszcze rok.

B. POSEŁ OSKARŻONY O NIERZĄD PRZECIW 
NATURZE

Prokurator sądu okręgowego w Bydgoszczy 
wdrożył śledztwo wstępne przeciw byłemu posło­
w i PPS GKW i obecnemu kandydatowi Centrole­
wu, Tadeuszowi Matuszewskiemu, o  zbrodnię 
z paragrafu 175 k. k. o nierząd przeciw naturze.

BILANS
Dotychczas odbyły się rozprawy, sądowe 20 po­

słów. Z tych jeden został uniewinniony, a 19 ska­
zanych wyrokiem sądów na karę w  różnych roz­
miarach i tak: trzech b. posłów' skazano tylko na 
kary pieniężne, jeden dwa tygodnie aresztu, trzech 
po trzy miesiące więzienia, dwóch po 4 miesiące 
więzienia, dwóch po 6 miesięcy więziona, 5 po je­
dnym roku więzienia, dwóch po G lat więzienia 
z pozbawieniem praw, jeden (kom Żarski) na 8 
lat ciężkiego więzienia

Jednym z zasądzonych na C lat więzienia jest
b. poseł Dworczanin, przeciwko aresztowaniu któ 
rego protestował marsz. Daszyński ’ wy-stosował 
w  jego obronie pismo do min Cara.

MEBLE
s

N O W O C Z E S N E
Ceny znacznie zniżone 
Warunki  dogodne S. ANISFELDK R A K Ó W

P L . D O M IN IK A Ń S K I L .
Rok załołenla 1880

? smutnego humoru aktualnego
GSEBL ZAJMUJĄ SIĘ B. POSŁOWIE 

W  BRZEŚCIU?
(*) Wedle korespondencji jednego z dziennika- 

r*y, wysłanych do Brześcia, tamtejsza twierdza 
wojskowa noc przedstawia się „wcale" tak strasz­
nie. Ma niezwykle ostry, wojskowy rygor, ale po­
stom powodzi się pozatam — jak podaje informa­
tor — „woale dobrze *. Mniejsza o to, co wyczytać 
możne z tej korespondencji między wierszami, je- 
śfli jednak idzie o humor i wesołość (dość smutny 
hruroor), to chociaż nie byliśmy w  Brześciu, mo­
żemy jednak sprawozdanie wspomnianego dzien­
nikarza uzupełnić relacją, ozem właściwie trudnią 
•ię b. posłowie w więzieniu brzeskiem I tak:

P. Korfanty: marzeniami o „Polonji": „PoLonji" 
katowickiej, „.Pólonjd katolickiej", ,.Polon.ji Re- 
stituta", Polonji amerykańskiej, a nawet . (on!) — 
o „Judeo — Po1onji‘ ‘, byle na wolności 

P. Kiemik: stroną „ma ‘ i „winien" w księdze 
dłużników i wierzycieli, oraz — pisaniem weksli 
prolongacyjriydh dla rodziny.

P. Witos (co to, jakby przeczuwając, że będą 
odbierali krawaty, nigdy ich nie nosił): polerowa­
niem, czyszczeniem, piłowaniem (malutkim pilnicz- 
kiem. pożyczanym mu przez pułk Kostek- Bier­
nackiego) słowem: manieurem paznokci (czego nie 
uznawał przedtem) i trzeźwością (czego też nie 
całkiem trzymał się na wolności).

P. Lieborman wreszcie: rozmyśliwaniem nad
doniosłością i skutkami ..Trybunału Stanu (bo od 
tego naprawdę się zaczęło), przemyśliwaniem, 
nad tern, jakto bywało w L e g  j o n a c h ,  ale bar­
dziej jeszcze nad tem. jakto kiedyś bywało milo 
przy domowem ognisku w Przemyślu W wolnych 
zaś chwilach wrócił Dr. Łieberman, mówią: do 
opracowywania dawnych swoich (jeszcze w  cza­

sach akademickich), komentarzy, tzw. „bryków" 
do... literatury niemieckiej, jaJto to np „Wailen- 
stein", „Faust", „Minna vou Barnhebn" (czytaj: 
Brześć) „Die Rauber" („Zbójcy"), no i... „Nałhan 
der Weise" (komentarze te i streszczenia dostać 
można jeszcze na Szpitalce, zwi u starego p. Taf- 
feta).

To  jako „pendent" do onegdajszego sprawozda­
nia z Brześcia. A teraz jeszcze kilka przykrych 
może, ale przecież dowcipów.

TO DLATEGO!
Daremnie zastanawiano się jiuż nie nad tem, dla­

czego b posłowie osadzeni w  Brześciu nad Bu­
giem, odmówili kandydowania do nowego Sejmu, 
ale dlaczego już tak mało, ozy raczej wogóle nie 
piszą do swoich rodzin i znajomych? Teraz spra­
wa ta już „wyjaśniła się". Oto dlatego —  odma­
wiają posłowie pisania listów do reszty świata, 
że zarząd więzienia w Brześciu dostarcza im ma­
rek pocztowych z wizerunkiem pewnego starszego 
pana o sumiastych wąsach. B. posłowie odmówili 
jednak kategorycznie nalepiania tych marek i ziwil 
żania ich językiem na odwrotnej skronie...

i I. KLASA
— Gzy wiesz już, dlaczego uwięziono b. posłów, 

i to w  Brześciu nad Bugiem?
— Nie, dlaczego?
— Żeby im nie robić przykrości
—  ? ?
— No, dać chciano b. posłom rodzaj rekompen­

saty (bezpłatny wikt) za odebrane... djjety posel­
skie. Ponieważ zaś b. posłowie przywykli do jaz­
dy I-ą klasą, osadzono ich — w Brześciu, w  wię- 
ziemin też JL-szej klasy".

RozjtowszeEhniaJcie 
„NOW Y D ZIEN N IK u

K o g o  chcą wybrać i
Nasi „Najserdeczniejsi" podrabinkowie i  in d  

jedynkowi dobrodzieje propagując hasło glosowa­
nia na listę nieżydowską, nie wiedzą może sami, 
za kim prowadzą swą propagandę i kogo gotowi 
są wprowadzić do Sejmu w miejsce naszego czci­
godnego Przywódcy Dra Tiioca, którego wyboru 
rzekomo sobie tak gorąco (ale bez swoich gło­
sów) życzą Otóż sprawę tę należy teraz, w  ostat­
niej chwili, jasno przedstawić: Dwa mandaty sam 
cji w Krakowie są całkiem pewne, a temsameni 
wybór dotychczasowych posłów prof. Krzyżanów 
skiego i Dra Dyboskiego nie ulega wątpliwości. 
Ze względu na to, że prof. Krzyżanowski kandy­
duje nadto na liście państwowej BBWR na 24-eir 
miejscu, przeto niewątpliwie wejdzie też óo Sej­
mu trzeci kandydat krakowskiej listy sanacji ckc 
Bogdani, gdyż prof. Krzyżanowski przyjmie man­
dat z listy państwowej. Kolejny mandat sanacji 
który zamierza ona zdobyć w  Krakowie głosamf 
wyborców żydowskich i... kosztem mandatu ży­
dowskiego, przypadłby p. Zofji Przybylskiej, nau­
czycielce. Na rzecz wyboru p. Przybylskiej agitu­
ją więc „nasi* rablnkowie, podrabiali i inne słu­
gusy. Sapienli sat...

Walne dla wyborców, Którzy 
zmienili adres

Spisy wyborcze będące podstawą przy obecnych 
wyborach są ułożone na podstawie starych spisów 
wyborczych, poprzednich wyborów, wobec czego bar 
dzo wielka liczba wyborców figuruje jeszcze pod 
starym adresem. Zwracamy na ten fakt uwagę 
wszystkim wyborcom i prosimy, by w wypadku, gdy 
nie będą wiedzieli, przy jakiej ulicy są zapisani do 
spisu wyborców zgłosili się do Centralnego Biura 
Wyborczego, Stradom 15 of. I. p., gdzie prznz cały 
dzień od godz. 8 rano do godziny 8 wlecz. wyłożone 
będą spisy wyborców całego Krakowa i udzielone 
będą wszelkie Informacje. Zwracamy jeszcze raz z 
naciskiem uwagę, że wyborcy bardzo często flguru 
ją pod jednym ze starych adresów swoich.

Mężowie zaufania
Przy każdej komisji .Wyborczej zasiadają mężo­

wie zaufania poszczególnych list wyborczych. Ka­
żdy mąż zaufania ma prawo i) wstępu do lokalu wy 
borczcgo, 2) zasiadania przy Komisji w czasie gloso 
wania, być obecnym przy uskutecznieniu ooliczeń,
3) podnieść zarzuty odnośnie do tożsamości osoby 
glosującej. 4) podpisać protokół głosowania, 5) skla 
dać oświadczenia odnośnfe do spostizeżonycb przez 
siebie zarzutów w akcie wyborczym. Przy każde] 
koinisj' wyborczej zasiadać będzie mąż zaufania 
14-tkL Mężowie zaufania 14-tki nosić będą w buto­
nierkach wstążeczkę b&iło-nlebieska.

1 E 1B E C B S 1I I
NIEDZIELA, 16 LISTOPADA

Kraków (313) 11*58 Sygnał, hojna! 12T0 Pora­
nek symfoniczny Filh. Warsz (R Wagner). 14 Dla 
rolników. 14‘20 Muz. 15 Kranika roln. 15*20 Muz. 
15*35 *PAT. (o wyborach). 15*40 Dla dzieci (list, 
gra). 16 Odczyt pt. .Hohenzollern wasalem Pol­
ski" —  wygi. Dr. A. Vetulani. 16*20 Gramol. 1640 
Odczyt pt. „Rola Ziemi Czerwieńskiej w  polskim 
dorobku kulturalnym" — wygł. prof. dr.. St. Lem- 
pćcki. 16*55 Gramof. 17*15 Wiadom. przyjemne i  
pożyt. 17*30 PAT. 1740 Koncert (muz. francuska).
19 Rozmaiit. 19*25 Feljet. 1940 PAT. 19"50 Gramof.
20 „Sygnał z Marsa" słuchowisko poet. według 
M. Brauna 20*30 Koncert. 2110 Kwadrans Bter 
21*23 PAT. 22 Feljet 22*15 Koncert Szal es kiego. 
22*35 PAT. 22*50 Komun. 23 Muz. tan 24 Hejnał 
Od 23—b-tej rano oe pól godzin; PAT. o przebie 
gu wyborów.

Lwów (385.1) 11‘40—Ij rano p. Kraków. >.
Katowice (408.7) 1158 Sygnał, hejnał. 1210 Po­

ranek Filh. warsz. (R. Wagner). 14 Odczyt. 14*20 
Muz, 14*30 Dla rolników. 14*50 Muz. 15 Odczyt 
roto. 15*20 Muz. 15*35 PAT. 15*40 Dla dzieci (p  
K raków ! 16 Sfcrz. poczt. 16*20 Gramof. 16*40 Od­
czyt. 16*55 Gramof. 17*15 Wiadom. przyjemne i  po­
żyt. 1730 PAT. 17*40 Koncert. 19 Bery i  Bojki 
19*25 Feljet. 19*40 PAT. 19*50 Rozmaił. 20 Słucho­
wisko. 21*10 Kwadrans Ster. 21*25 PAT. 21*30 D.
c. koncertu. 22 Feljst. 2215 Recital (jp. Kraków). 
22*35 PAT. 22*50 Kona meteor. 23 Muz. nn. Od 
godz. 23 do b-tej rano PAT. o wyniku wyborów.

Wiedeń (516.3) 11*05, 1305, 15*05, 19*40 Moz.
Budapeszt (5505) 12, 18*25, 20*45 Muz.
K&Mgawasterheasaa (1635) M, 13, 1^ 20 H n .
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K a ż d y  w i n i e n  oddać glos m o ż l i w i e  
najwcześniej, już w  godzinach rannych!
14 Do m ło d zie ży l ^ d o w s k i e j T W

W dniu dzisiejszym nastą.pd zasadnicze roz­
strzygnięcie w sprawie przyszłej polityki żydow­
skiej w  Polsce. Od wyników wyborów w tym 
rozstrzygającym dniu zależny jest los reprezenta­
cji żydowskiej na terenie parlamentu. Jeszcze raz 
nastąpi próba sił między wszystkiem co wśród 
społeczeństwa żydoskiego jest zdrowe, pełne go­
dności, samopoczucia, uświadomienia narodowego 
a między tem co służalcze, pozbawione najprymi- 
tywk jszero poczucia odoowiedzialuiości god­
ności ludzkiej i narodowej. W  tej rozstrzygającej 
chwili mani młodzież żydowska rzucić ńa szalę 
wypadków swoją gotowość do oliar, swój entu­
zjazm, swoją niezmordowaną pracę i cncrgję, by 
przysporzyć narodowej myśli żydowskiej nietyłko 
zwycięstwo, ale i sukces.

Byłoby obrazą dla młodzieży żydowskiej, gdyby 
pi zema wiano do niej z tych lamów słowami agi­
tacji, nawoływania i upominania. W  emy, że mło­
dzieży żydowskiej nie potrzeba takich słów, w ie­
my, że młodzież ma pełne zrozi mb nie dla walki 
rozgrywającej się obecnie i dla jej skutków. W ie­
my, że młodzież najleoiej rozumie, co znaczy poli­
tyka żydowska, co znaczy skupienie największej 
ilości głosów na liście narodowo- żydowskiej i 
co oznacza wybór kandydata żydowskiego. Zna­
my doskonale głębokie przywiązanie całej mło­
dzieży żydowskiej do osoby Dra Thoma, jej mi­
strza, duchowego nauczyciela i przywódcy. Jeśli 
więc w  dniu dzisiejszym zwracamy się z gorącym 
apelem do młodzieży żydowskiej, +o czynimy to 
nie dla uświadomienia jej o doniosłości chwili, 
lecz dla wezwania jej do bezustannej, silnej, nic- 
zmożoncj pracy w dniu dzisiejszym. Zwycięstwo 
nasze zależy w dużej mierze od pracy naszej mło­
dzieży, od jej dyscypliny, od jej woli, od wytrwa­
łości 1 entuzjazmu.

W  dniu dzisiejszym młodzież winna oddać się 
całkowicie do dyspozycji pracy wyborczej, stanąć 
na posterunku, wytężyć wszystkie siły, by zgoto­
wać zwycięstwo liście narodowo- żydowskiej. W

czasie ostatnich wyborów młodzież żydowska speł 
nila swoje zadanie, z entuzjazmem pracowała, wy­
tężała wszystk.e sity, czyniła największe wysiłki. 
A wyniki jej pracy były znakomite, zostały uwień 
czone niebywałym sukcesem Dziś sytuacja jest 
ciężka, trudniejsza, a więc wymaga zwiększo­
nych wysiłków Znowu podniosła głowę ohydna 
służalczość, o której sądziliśmy, że znikła zupeł­
nie z powierzchni życia żydowskiego, znowu zja­
wili się rozmaici płatni agitatorzy, którzy -.od 
fołszywemi hasłami pragną zniweczyć mandat ży­
dowski w Krakowie. Zabierają głos ludzie dawno 
usunięci z życia żydowskiego i pod rozmaitym; 
pozorami dążą do unicestwienia mandatu żydow­
skiego -iym wszystkim zbrodniczym wysiłkom w 
sferach żydowskich, na szczęście nielicznym, mu­
simy w dniu dzisiejszym przeciwstawić zdecydo­
waną wolę społeczeństwa żydowskiego. Społcczeń 
s'wo to musi ponownie wykazać, że odwraca się. 
ze wstrętem od służalczych dusz, że rozumie do­
niosłość samodzielnej polityki żydowskiej i że 
nie chce być przedmiotem targów kilku jednostek 
Myśl narodowo- żydowska sprawiła, że społeczeń­
stwo żydowskie opanowane jest dzisiaj w przewa 
żającej większość, silną wolą kontynuowania swe 
go narodowego życia, swej samodzielnej, narodo­
wej polityki. Wszelki zamach na te kardynalne za­
sady życia żydowskiego rmisi być odparty z całą 
bezwzględnością, jako zamach na najistotniejszy 
fundament bytu społeczeństwa żydowskiego

Do odparcia tego zamachu potrzeba wytężonej 
pracy młodzieży żydowskiej Bez względu na przy 
należność frakcyjną, młodzież żydowska winna w 
dniu. dzisiejszym stanąć do pracy, odeprzeć wszel 
kie zakusy przeciwko mandatowi żydowskiemu i 
swoim entuzjazmem, ofiarnością, wytężoną pracą 
dr pomóc nietyłko do zwycięstwa, lecz także do 
pełnego sukcesu; listy narodowo- żydowskiej 
Nr. 14.

Tego wymaga jej narodowa duma, jej narodo­
we uświadomienie I (r )

Czy niektóre województwa będą zniesione?
W ywiad i  b. wicemin. Jaroszyńskim

W  wywiadzie, udzielonym agencji P. A. P., 
b- minister spraw wewnętrznych p. Jaroszyń­
ski, obecny redaktor „Samorządu", na pytanie, 
w jakim kierunku pójdą wnioski komisji ,dla 
usprawnienia adrnjuistracji publicznej (komisja 
ta istnieje przy Prezesie Rady Ministrów), do­
tyczące nowego podziału administracyjnego 
państwa, w  szczególności, czy projektowany 
jest nowy podział na województwa —  oświad­
czył, co następuję:

Istotnie pojawiaja się ostatnio pogłoski, zu­
pełnie niepotrzebnie niepokojące opinję publicz 
ną, zwłaszcza w miasach wojewódzkich, że nie 
które województwa mają być zniesione. Sekcja 
do spraw podziału administracyjnego państwa 
projektu swego w  ostatecznej formie jeszcze 
nie ukończyła, wobec czego mogę powiedzieć 
tylko o ogólnych założeniach reformy, przyję­
tej przez sekcję. Sekcja przyjęła zasady dar 
iiych jednostek administracyjnych, czyli dużych 
województw, wychodząc z założenia, że wo­
jewództwo, najwyższa jednostka podziałowa 
państwa, która ma w  przyszłości otrzymać wła 
isny samorząd terytorialny, powinna obejma 
wać terytorium, na którem występuje jakieś 
(wielkie zagadnienie gospodarcze, czy admini- 
jstracyjne o pierwszorzędnej doniosłości pań­
stwowej, zagadnienie, wymagające specjalnego 
5 jednolitego traktowania. Siowetn, woiewódz 
two powinno obejmować okręg, dla którego z 
tych łub innych względów trzeba stworzyć 
odrębny regionalny program polityki państwo­
wej. Otóż samo ukształtowanie geograficzne 
'Państwa polskiego sprawia, że tych wielkich re 
gjomów administracyjnych, które powinny być 
podstawą terytorialną działalności władz woje* 
wódtdddi I satnwządiu. woaow od z..jcgty i kió-
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rych nie powinno się dzielić na dwa lub więcej 
województw iest niewiele, a w  każdym razie 
mniej, niż o be er,we. Za tezą wielkich województw 
przemawia jeszcze cały szereg ważnych wzglę 
dów natury praktycznej, bez których me mogło 
by być mowy o usprawnieniu administracji- 
P-zedewszystkiem konieczność uzgodnienia po­
działu na województwa z  podziałem na okręgi 
wojskowe, sądowe, szkolne i-tp. Następnie weho 
dzi w  grę wystarczalność finansowa woje­
wództwa ma potrzeby samorządu wojewódzkie­
go. Co do tego opinja znawców samorządu 
terytorialnego jest jednomyślna: województwa 
w obecnych swych granicach, ciężarom, jakie 
niewątpliwie na samorząd wojewódzki spadną, 
sprostać nie zdołają.

Gdyby jednak wszystkie te przesłanki natury 
zasadniczej, czy praktycznej uznać za błędne, 
to istnieje jeszcze pewien wzgiąd. który w  do­
bie obecnej bodaj nie nabiera cech decydują­
cych- Coraz częściiej mianowicie słyszy się zda 
nie że państwo polskie-na dłuższe metę nie po 
dtoła ciężarowi utrzymania nadmiernie rozbudo­
wanej administracji, że wzorem Niemec po „ t o z  

budowie" należy przystąpić do „odbudowy". 
Nie sądzę, ażeby obecna sytuacja gospodarcza 
państwa wskazywała na konieczność przepro­
wadzenia Już teraz jakiejś większe, operacji na 
administracji. Jestem jednak zdania, że za 
wiszellką cenę należy uniknąć sytuacji, w  której 
znaileżliomy się już kiedyś, kiedy to celem 
zmniejszenia wydatków administracyjnych trze 
ba było przepiowadzć szybko nieprzemyślane 
zmiany orgaizacyjne, kiedy to sięgnięto na­
wet po część uposażeń urzędniczych (co zre­
sztą dziś Niemcy zamierzają uczynić u siebie) 
Dlatego tu, nie ciu&uąc. a i  nas jakiś kryzys i

WIADOMOŚCI Z KRAJU
REW IZJA W WARSZAWSKICH ZW IĄZKACH 

KOMUNISTYCZNYCH
Z Warszawy donoszą: W  nocy z piątku na so­

botę fuinkcjOnarjusze policji politycznej dokonali 
rewizji w skormMuzowanych i koimmizującyeh 
związkach, kióryah członkowie przygotowywali 
plan czynnego udziału w  projektowanych demom- 
slracjach na niedzielę, 16 listopada bar. Przepro­
wadzone rewizje ujawniły b. wiele kompromitują­
cego materjahi, świadczącego o zorgamzov amej 
akcji wywrotowej, zmierzającej do wywołania za­
mieszania. W  lokalach: Żelazna 75 (PPS Lewica)] 
i iiimych: Chłodna 10, Leszno 2 7 ,  Szczęśtl wieka 12 
i Wolność 6 i w „jaczejce konuMiiistyczinej" przy uL 
Wołyńskiej 19. znaleziono „czerwoną liierajtarę" 
propagaindową w obfitej ilości, „pieśni bojowe na 
chór i pojedyncze głosy, znaczki, plakaty, oaezwy, 
ulotki itp. Zatrzymano ogółem 200 uczestników po 
tajcmych narad. 50 osób osadzono w  areszcie » -  
rzędu śledczego. Śledztwo w  toku.

KŁOPOTY W ARSZAW Y Z 
ŚMIECIA

W  pismach warszawskich czytamy: W  Waru*-; 
wie zbiera się dziennie ol-ołu 100 wagonów śmic-i 
ci i zmiotków ulicznych. Tylko nieanacaną częSS 
tej ilości miasto uprząta i otyli żuje, istniejący bo­
wiem zakład .pałania śmieci me jest w  stanie w ię 
cej przerohć. Resztę wywozi się chłopakiemi to- 
zami na użyźnienie pól podmiejskich, do nasypy 
wania glinianek, regulacji Wisły, do robót pa* 
k owych itp.

Z czasem jednak ten sposób uiprząjtanijl śnierf 
stanie się i iennożliwy i miasto będzie muslałc 
przystąpić do budowr specjalnych zakładów spa­
lania. W  planie przow-dziaua jest budowa traerti 
nowych zakładów: na Pradze przy ul. Rzeszow­
skiej, na Czerni akowie przy ul. Podchorążych oraz 
na Rakowou przy ul. Trojdena.

STRAJK °ODCZAS PRZEDSTAWIENIA 
W OPERZE PARYSKIEJ.

Dnia 7 hm., podczas przedstawienia w  Operze 
paryskiej w i  g aerowskicn „Śpiewaków norymber­
skich", doszło do przykregc zajścia.

Oto, po drugim akcie maszyniści teatralni po&ta 
nowili wymódz na dyrekcji podwyżkę płac prze* 
natychmiastowe ogłoszenie strajku i odmowę u- 
stawienia dekoracji oo trzeciego aktu „Śpiewa­
ków".

Po kłopotliwyai wreszcie rokowaniach zdołano 
ich namówić do iss+awienia dekoracji, przerwa je­
dnak, wywołana przez to zajście, pomiędzy dragiia 
a trzecim akiem opery, trwała irzes-ło caterdałe- 
ści miniP

TEATRY ŚW IETLNE i DZW IEKOW B
APOLLO: „Romans nad Rio Grandę".
SZTUKA: „Egzotyczna kobieta".
WANDA: „Ciebie tylko kochałem
UCIECHA: „Rozkosze niehczpieczeństwr" BULa* 

rold Lloyd).

REPERTUAR KINOTEATRÓW :
CORSO; „Zakazany owoc*.
W ARSZAW A: ę,Asfalt „Joe Marja‘ oraz p a ­

nienka z objek ty wen.": i '

gospodarczy postawi w  stan przymusu, już te 
raz trzeba naszą administrację przystosować 
do naszych możliwości budżetowych-
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la p a m W a i Sobie na dziś;

lokale g lo s o w a n ia  w  K r a k o w ie
Gfosuwan e na posłów do Sejmu odbywać się bo­

dzie w niedzielę 16 listopada, bez przerwy od go­
dziny 9 rano do 9 wieczorem, w sł edmdz.es i ęciu 
szkołach, których adresy pon.żej podajemy. Pod 
każdym adresem unwsto^zone są obwodfowe kom, 
sje wyborcze, których lokale pod tym adresem się 
znajdują. Każdy wyborca wedle swojego miejsca 
zamieszkania mośe sobie odszukać, w którym lokaiu 
głosuj*.

SZKOLĄ, ŚW. MARKA U  
L ł V ) _ A ą  R y tfc *L, S I m .  
a Janr P^swlii, pteo SmnwęHW. Rciarmadt*,

Stawicowefc*, Tomasza.
SZKOŁA, KRZYŻA 21

3. f*w. Krzyża, św. Marka, Micoia.jska, aa Gród­
ka aa Plantach, pL św. Dacha, ii. Mariacki. Szpi-

SZKOŁA, LORETAŃSKA M 
A Ansy, Bracka, GofeMa, ' _**oóslo. Otezew- 

*kw>, lA WW . Świętych, Sawtpaństai. Szewska,

9. AJ ej* Kras ńsŁitgo tńepam.. Bożego Miłosler- 
dńa, Retoryka, Smoleńsk uścparz. 1—37 , parzyste 
2—26, Wojska parzyste.

OIMNAZJUM ŚW. JACKA, SIENNA 13 
I. Grodzka, Mały Ryodc, pL DornfcdkaAski, Sto-

OaMNAZJUM NOWODWORSKIE, GROBLE U 
i, Domnarai k FrancłszkaAska, św. Gertru­

dy 36—29 b, Kanonie**, plac św. Magda Jeny. Pod 
hmm  »  1— 16, Poeekka, Senacka, Straszewskiego 1,

SZKOt A, AL. KRASIŃSKIEGO 11 
7. Felicjanek. Zwśf rzynlecka.
I. Mała, pŁrc Kossaka, plac na Groblach, Pod 

Samaz* 20—30, Pow.śłe, Straszewskiego 3—22, 
Tafcw d a , Tewszyńsfca. Wygoda.

SZKOLĄ, STLDENCKA 13 
Mi GzaiMlacb. Ga.ucar a, Jabłonowskich. Lo- 

■atatkka, płac Jabłonowskich, Stodenw ca, Wene- 
«ta, W *X  : _.Jeg*rz

SZKOLĄ, SZUJSKIEGO 2
1L Aleja MkJdewicza nieparz., Czysta. Kapu­

cyńska, litmnicrj Podwale, Skarbowa, Straezew- 
Młego 24—28, Szujskiego.

12. Gramewteitika nieoarryste 1—25 1 parzyste
4—0, Dctoycł Młynów, Kodianowsk ego, Micha- 
tuwsikieco, Rajska.

SZKOŁA, RAJSKA 14
13. Dunajewskiego, Grabowskiego Karmelicka.

SZKOŁA, SZLAK 8—7 
-4. Aleja Słowackiego ni ©parz. 1—23. Lenartowi­

cza, Stcmh-adzkuego. Sobieskiego.
18. Aleja Słówack ego nfepanz. 29—35, Krowoder- 

A i  n tparz, Srowiaaaka, Sztelr 16—65.

SZKOLĄ, BISKUPIA 22
15. Batorego Garbarska. KTccnerowsfca, Łobzcw- 

riewa aieparz. 5—57 a J parrynte 2—42.

SZKOŁA, KROWODERSKA 14
16. Asnyka, Beszżowa 1—9, Bieknoia, Krowo­

derska parzyste, Staszica, Sztek 1—13, św. Teresy.

SZKOŁA GOSPODARSTW A, PĘDZICHÓW 13
17. Długa.

SZKOŁA, RYNEK KLEPARŚKI 18— 19
19. Jw. Ekipa. Heldów. Krótka Krzywa. Kur­

niki Pędzichó-w . Pędzichńw boczna.
21* Basztowa 10— 25. Montelupim parzyste 2—8, 

Ogrodowa, PrderewsiK ego. Pawia parzyste, plac 
Matajk, Rynek KlepaTskii Warszawska nieipariyste
1—23 i parzyste 4— 14, Taciszei 

87. Dz. XVIII. Warszawskie
SZKOŁA, PLAC MATFJJtJ 11

21. Niecała. Pańska, Pjtockiego, Radzrwillowska. 
Starowiślna parzyste 4— 22.

26. Ariańska, Kurkowa, Lubicz. Pawia nieparz.. 
Plac Kolejowy. Warszawska 25- 35, Zygmunta Ar ■ 
gusta.

SZKOLĄ, ZIELONA 37
22. Booerowska. Dietlowska parzyste 80—90, Ll- 

browszczyzna. Morsztynowi.k;. Wielopole.
30. D etlowska parzyste 28- 74, Jasna, Sebastia­

na 3— 22,

SZKOŁA, TOPOLOWA 22
23. Botaniczna, Kopernika, Strzelecka. Zyblikie 

wicza.
25. Rakowicka nieparz. 1—25 i parzyste 4—16, To- 

połowa.
SZKOŁA, LUBOMIRSKIEGO 19—21

24. Blich, Dwernickiego Jenerała, Grzegórzecka, 
parzyste 4—20, Kołłątaja, św. Łazarzo, Sołtyka.

27. Bosacka (z wyjąt. 13). L.rbomrrakiiego, Mogli - 
ska 1—1C

SZKOLĄ, BERNARDYŃSKA 7
28. św. Agneszlrl, Bernardyńska Kołatek, Stuc 

c*a. Stradomslra.
29. św. Gertrudy 2—24, Starowiślna nSepaja. 1—27, 

Zielona.
SZKOLĄ, DIETLOWSKA 2

31. Angusójańska, Piekarska, Skuteczna, Skawiń­
ska, Skawińska Boczna.

32. Dietlowska nieparz. 1—41 1 parzyste 2—o, Kor­
deckiego, Orzeszkowej, św. Stanisława.

SZKOŁA. WOLNICA 1
33. Bocheńska, Bonifraterska. Gazowa, Mostowa, 

plac Wotoica, Podgórska 3- 23, Trynitarsloa,
34. Krakowska nerarz. 19—57 i parzyste 24—58.

SZKOLĄ, WASKA 3—5
35. Bartosza, Na Przejściu, Plac Bawół, Szeroka, 

św. Wawrzyńca (z wyjąt. 40). Wąska, Węglowa.
SZKOŁA, MIODOWA 38

36. Dajwór, Przemyska, Rzeszowska, Starów iśtoa 
nieparz. 29- 99 i parzyste 26—92.

39. Bnzozowa. Berka Joselewicza, Podbraezie.
SZKOŁA, MIODOWA 36

37. Dłettowska niepan. 45—115,' Krakowska nie-
perz. 3— 13 i parzyste 4- 20 Wizes ńska.

SZKOŁA, MIODOWA 36 a
38. Józefa, św. Katarzyny, Nowa.

SZKOŁA, SEBASTJANA 24
40. Malicka 2—18, Mtadowa nieparzyste 1—53 

parzyste 2—46, św. Sebastiana 26—36. św Waw­
rzyńca 40.

41. Bożego Ciała, Meisełsa Rabina, Paulińska.
SZKOŁA, STAROWIŚLNA 59

42. Ciemna, Estery, Izaka. Jaikóba, Kuipa, Lew­
kowa, Piec Nowy, Warszaw era.

SZKOŁA, CZACKIEGO 11
43. Dz. IX Ludwinów.

SZKOŁA, SZWEDZKA 42
44. Dz. X  Zakrzówek.

SZKOLĄ, BARSKA 45
45. GzaTodzejska, Harcerska, Konfederacka. Pol­

na, Pułaskiego, Rolna. Różana. Rynek Dębnicki, 
Skwerowa, Szwedzka nieparzyste 9—25 i parzy­
ste 8—34, Tynecka. Wasilewskiego. Zagrody, Ziel­
na 25.

SZKOŁA, KONFEDERACKA 12
46. Barska nieparzyste 1—45 i parzyste 2—54, 

Dębowa niepirzyste, mińskiego. Klejowa, Konop­
nickiej nieparz. 3—39 i parzyste 2—32, Mada.ńske- 
go, Ks. Maika, Powroźnicza, Rybacka. Sandomier­
ska, Zamkowa, Zduńska.

SZKOŁA, SŁONECZNA 18
47. Fiłaredka, Kasztelańska, Kraszewskiego, Lełe- 

weła, Na Stawach. Prywatna, Salwatorska, Sena 
torska, Słoneczna.

SZKOŁA. SENATORSKA 9
48. Aleja Krasińskiego parzyste, AL 3-go Maja 2, 

Dojazdowa, Flisacka. Jaskółcza, Koś.Juszkri, Moraw­
skiego, Smoleńsk nieparz. 39—47 i parzyste 28— 38. 
Syrokomli, Tatarska, Ujejskiego. Włóczków.

SZKOŁA, KRÓL. JADWIGI 78
49. Królowe? Jadwugi, Przegon.
50. Anczyca, św. Bronisławy, Drożyna, Emaus. 

Gontyna. Księc a Józefa, Kamedulska, Kopiec Ko- ' 
śeiuszfoi Malczewskiego Jacka. Na Błoniach, Pla- { 
stowska meparzyste 9— 15 i pa.rzys.te 2—20, Spadz: j 
eta. Zaścianek.

SZKOŁA, KONARSKIEGO 2—4
31. Dz. XIV. Czaro* Wieś.

SZKOŁA, NOWOWIEJSKA 3
52. Ch ocimska. Czarnowiejska nieparz. 71—91. Jó 

ześtów, Konarskiego 18—35, Lea Juliusza ul (parzy

j stc 3—63 i parzyste 10—42, Misjonarska, Nowowiej­
ska, Ruska, Szopena nieparzyste, UrzęuoczL.

SZKOŁA, KAZIMIERZA WIELK. 33
53. AJ. Grottgera, Al. Słowackiego parzyste 8—22; 

Kazimierz? Wćclk. niepa.rż. 11— 113 i parzyste 12— 
112, Kościelna, Kujawska. Łobzowska niepajz. 61—63 
i parzyste 44— 48, Plac Kaźmierzu WieiBoegu, Po­
morska, Racławicka 1—26, Sienkiewicza Henryk*,' 
Wybickiego, Wyspiańskiego Stanisława, Ttnojfirw

SZKOLĄ, B. GŁOWACKIEGO 2
54. Dz. XVI. Łobzów.

SZKOŁA, MAZOWIECKA 61
55. Al. Królewska parzyste 2—24, Będ. ińska, Bta- 

ła, Drogę 3bd Sudołem, Friedleima Józefa, Granicz^ 
na, Kamienna, Lucełska, Łokietka, Mootełuptch (den 
parz. Murowana, Obcżna, Poznańska, PnedntdoD 
Ks. Slemasizkn, Składowa, Słomnłdka, Towarowaj 
Warszawska 16, 20, Wrocławska, Zbożowa M W  
wa.

56. Aleja Słowackiego 30—66, Cieszyńska, Kmie­
ca, Litewska, Mazowiecka. Pod Fortem, Racławtr 
cka 27—67, Rzeczna, Śląska, Świętokrzyska, Świr 
stacWego. Warzywna, Wojskowa, Wójtowska.

SZKOLĄ. ŻÓŁKIEWSKIEGO 15
58. Chodkiewicza, Gęsia, Ha leika 19—22, Masar­

ska, Miodowa parzyste 48—60, nieparz. 55, 57, Do<ł- 
góraka 26—40. Pola Winc.. Prochowa, Rzeźn cza. 
Wandy, Wiiśtisko,

89, Brodow.cza. Ghłopiokiego, Cystersów niepa­
rzyste, Fabryczna 1, 4, 6, Gliniana, Grunwaldrzka, 
Gnzegójzecka nieparz 1—97 i parzyste 20—80, Ka­
sprowicza. Kielecka, Lotnicza, Mogilska nieparz.
11—97 ■; parzyste 20— 112, Moniuszki, Nadbrzeżna, 
Olszyny, I. Osiedile Oficersko, II. Osiedle Oficer­
skie, Pastersko, Piaski. Rymarska, Żółkiewskiego. 
Zaleskiego, oraz dumy Tow. Osiedili Urzędniczych

SZKOŁA, JACHOWICZA 5
60. Dz. XX Dąbie.

SZKOL Ą SASKA 11 
81. Dz. XXI. Plaszów.

SZKOŁA ZAMOJSKIEGO 58
62. Aleja Skrzyneckiego. Bonarka, Czarna, Kal- 

waryjska nieparz. 37—93, nieparz. 40^-100, Łagie­
wnicka, Podskole, Rydilówka, Rzemleślnicza, Skar 
gi, Wadowicka Zakopiańska.

SZKOŁA, SOKOLSKA 13
63. Długosza, Krasickiego, Legjonów, P±ac Ser- 

kowskiego, Rejtana, Sokolska, Konopnickiej 84 
i 90, Warneńczyka.

SZKOŁA, ZAMOJSKIEGO 4—6
64. Celna, Krzemionki. Redemptorystów Rynek 

Fodgórski, Smolki. Stroma, Zamojskiego.

SZKOŁA, JÓZEFIŃSKA _10
66. Krakusa, Nadwiślańska, Na 7j“ żdzie, Plac 

Zgi»dy, Salinarna, Solna, Stwosza Wita.
67. Dąbrowskiego, Dąbrówki. Hetmańska, Jano­

wa Wola, Kącik, św. Kin®, Traugutta.

SZKOŁA, LWOWSKA 62
68. Lwowska, Targowa, Tarnowskiego, Jana

SZKOŁA, SZKOLNA 5
66. Aleja Dembowskiego, św. Benedykta, Czar 

uieckiego, Czyżówka, Np Zbóju, Parko va, Plac 
Lasoty, Puszkarska. Rękawka, Swoszowicka, 
Szkolna, Węgierska, Widok, Za torem.

SZKOŁA, LWOWSKA uO
70. Abi ahama, Aleja pod Kopcem, Gmewtarna, 

Dekerta, Gipsowa, Jerozolimska, Kolejowa, K o  
piec Krakusa, Lanckorońska, Lipowa, nieparz.
1—33, parz. 2—20, Ludowa, Marjewskiego Franci­
szka, Na dołach, Plac Przystanek, Ptaszowska 
nieparz. i —31 i parz. 2—38, Przemysłowa. Robot­
nicza, Romaoowicza, Wałowa, Wapienna, W ielic­
ka nieparz. 1—81 i parz ?—70, Wodna nieparz.
1—7 i parz. 2— 12, 7abłocie nieparz. 1—47 1 parz.
2—22, Zamknięta.
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Medycyna w  Am eryce
Europa spogląda jeszcze do dzisiaj na medy­

cynę amerykańską z pogardą- —  Ustalił się 
pogląd, ie  Amerykanie mają zwinnych chirur­
gów i dentystów, ą przewaga na tem polu pole 
ga przedewszystkiem na nieograniczonych mo­
żliwościach finansowych. —  Jest to jednak za­
patrywanie błędne.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że amerykań- 
uniwersytety cechuje dążenie do „prakty- 

cznośd‘‘, zwłaszcza, że wydziały lekarskie po­
wstawały w  szpitalach przy łóżkach chorych, 
odmiennie jak w  Europie, gdzie wyszły z teore 
tycznych nauk, —  biologji, patologji, anatomjL 
Ogromny dobrobyt lat ostatnich i żyłka do wy­
nalazków technicznych umożliwiły szybki roz­
rost nauk „potrzebujących maszyn i aparatur1*- 

Przyznać również trzeba, że rozwój czystej 
nauki biologicznej wiąże się z nazwiskami An­
glików, Francuzów i Niemców- że w  połowie i 
przy końcu 19 w., kiedy zaczęły jaśnieć nazwi- 
jska Pasteura, Koch‘a, Charcota, Addison‘a, w  
medycynie amerykańskiej „nie było jeszcze 
nic**. Młodsi adepci polowali na bawoły.

Ale stan ten nie trwał długo. Wnet rozjechali 
się Amerykanie po Europie, zaczęli żuć i tra­
cić nauki europejskie, wrócili do Ameryki, prze 
szczepili to, czego się nauczyli, na grunt swoi­
sty —  i zaczęli pracować samodzielnie- Dzisiaj 
przodują w  całym szeregu nauk.

Niedawno zmarł na posterunku uczony japoń 
ski, pracujący w  Ameryce, Hidayo Noguchi. po 
łożywszy olbrzymie zasługi na polu wytępienia 
wielu zakaźnych chorób tropikalnych. Małżon­
kowie George i Gladys Dickowie, wszczęli wal­
kę ze szkarlatyną. Szczepionka zapobiegawcza 
{ suiowica lecznicza, która podali razem z Do- 
chezem. była wynikiem najwspanialszego boha­
terstwa, samozarażania się autorów oraz ocho­
tników studentów, z których kilku zmarło.

Kiidy nauka Dick‘ów przyszła do Europy, 
uczeni siwobrodzi kiwali głowami- „Humbug 
amerykański1*. W  rok później poszczepili wsty­
dliwie własne dzieci-...

Na małym uniwersytecie kanadyjskim, udało 
się trzem młodym lekarzom Mac LeocTowi, 
Banting‘owi i Best-owi odkryć rzecz, o której 
marzyli Europejczycy od 10 lat. substancję —  
hormon, której brak wywołuje cukrzycę —  in­
sulinę. Badacie ci nie zrażali się krakaniem 
uczonvch niemieckich, „że wydobycie hormonu 
Z  trzuski teoretycznie jest niemożliwe*1, poszli 
nową drogą i Dowiodło im się w zupełności. 
Znaczenie praktyczne odkrycia Kanadyjczyków 
iest olbrzymie. Uratowało ono i ratuje codzien­
nie tysiące drogich żyć, dokonało przewrotu w 
nauce o przemianie materji- 

Kiedy przed 9 właśnie laty po raz pierwszy 
wieść o insulinie przyszła do Europy, stary 
znawca cukrzycy, a poziatem doskonały jej eks 
ploatator prof. Noorden śmiał się z niej niedo 
wierzająco, znowu padło słowo „Humbug1*, A 
już po kilku miesiącach insulina nrzeszła trjum 1 
Falnie przez cały świat, samemu Noordenowi j 
zaś zdarzyło się w  parę lat później, że podał

lek ten.
Pomijając wiele mnych zdobyczy amerykań­

skiej medycyny, wypada przypomnieć, że 
przed paru laty podali uczeni ze sławnego in­
stytutu braci Mayo, nowy lek, rzeczywiście 
doskonale działający przy złośliwej niedokrwi­
stości —  wątrobę zwierzęcą.

Robbin i Whipple pobili tu na głowę badaczy 
europejskich, którzy z duż.ym nakładem pracy, 
lecz z małym skutkiem od lat ślęczeli nad po- 
wyższem zagadnieniem.

Gdy się mówi o medycynie amerykańskiej, 
nie wolno zapominać o fundacjach. Wiadoma

Znany ńemi.eaki filozof, Constan-tin Bnuminer, któ­
rego dwutomowe dzieło p. t. ,,Die Leihre von den 
Geistigeu und vom Volik“, jest bezsprzecznie jedną 
z najciekawszych emuicjacyj współczesnej myśli eu­
ropejskiej, srodze pogniewał się na nudę za nio-je ze­
szłoroczne omów enie j-egio anty-sjonistycznej tiJ.pJki. 
zawa-rtej w książce ,,Aus meinem Tagebuch11. Niietyl 
ko ja ieden wystąpiłem przeciw inwektywom wiel­
kiego filozofa, aJe cała prasa żydowska jednogłośnie 
prawie wyraz ła swoje zdziwi ecie, że człowiek t)?j 
miary, co Constan-tdn Bmrnner, tak lekkomyślnie 
„rozwiązuje11 problem żydostwa. Zdawałoby się, że 
kwestia, czy Żydzi są narodem, nie jest już wogóle 
żadnym problemem. Jakidkołwłek stanowisko zaj- 
in e się wobec sjo-nizrmi, — przynajmniej to jedno 
przyznać mu się nius-i, że usunął tę kwestję z porzą­
dku dziennego wszelkiej dyskusji. Dziś nikt chyba 
nie wątipi, że Żydzi są narodem, a wszelkie tego ro­
dzaju wątpliwości traktuje się bądź to iako cur o- 
snnt, bądź też jako walkę z wiatrakam .

P. Constant.m Brunner uważa sieb.e za Niemca. 
Nikt mu tego za złe nie bierze, nikt tej je-go świa­
domej przynależność do narodu niemieckiego i do 
niemieckiej kuitnry nie kwestionuje, możliwą bo­
wiem jest asymilacja pojedynczego człowieka, któ­
ry wśród pewnych warunków zżyć się może z kul­
turą otaczającego go środowiska. Niemożliwą iB nie­
pożądaną jest natomiast asymilacja całego żydo­
stwa, z czego zdaią sobie sprawę n ©tylko antyse­
mici. żerujący na nienawiści rasowej, ale i dawniejsi 
liberalni fillosemici, którzy w ztan u s'ę żydostwa z 
większością narodów widzieli jedyne rozwiązanie, 
tak trudnej do niedawna do rozwązan a kwestii ży­
dowskiej.

P. Constantiti Brunner jest nietylko Niemicem, ale 
dość blisko stoi o-bo-zu bojującego niemieckiego szo- 
wlni înm, czemu dał wyraz, w swoim ,.Dz cnnlku11. 
modląc się o nową wojnę, kitóraby Niemcom przy­
wróciła ich dawne stanowisko na św-iecie. Nazwa­
łem to wybrykiem lekkomyślnego filozofa, zazna­
czając jednakowoż, że z wielką czcią odnoszę s ę do 
autora tak głębokiego dzieła, jak „Dię Lehre von 
don Geistigen and vom Vołke“ . P. Brunner postano­
wił widocznie odpowiedzieć na wszystkie negatyw­
ne krytyki, jak e uka.zały srię w prasie żydowskiej 
i napisał nową książkę p. t. „Von den Pflichten dc-r 
Juden umd von den Pflichten des Staates11. (Nakład 
Gustawa Kiepenheuera w Berlinie).

Jest to już wyraźny pani flet przeciwko sionizmo- 
w.i. Podrażniony w swej amb-icj wielki filozof stracił

Sfi- rt

raocz, że bogaci Amerykanie uważają za swój 
obowiązek i to nie tylko w Ameryce, ale i Eu­
ropie. „dawać na cele11. Dużo dają na medycy­
nę. Najwięcej dał Rockefeller, bo od założenia 
fundacji, nazwanej jego nazwiskiem, przeszło 
80 procent swojego majątku- Fundacja działa 
na całym świeede, buduje instytuty w Londy­
nie. Szkołę Hygjeny w Warszawie. Uniwersy­
tet w Tokio, dała dużo tysięcy dolarów na nl- 
trami-kroskopy i .gazety dla wydziału lekarskie­
go lwowskiego. Szefowie oddziałów: bracia
Flexner. zmarły Japończyk Noguchi. chemik 
Folin i w. in. należą do najznakomitszych ucz o 
irych świata.

Tak to Amerykanie przeżuli naukę europej­
ską i przodują dzisiejszej medycynie.

gardą traktuje renesans narodu żydowskiego. Posta­
rajmy się jediiMikowo-ż spokojnie i bez irytacji podys­
kutować z autorem książki p. t. „Von den Pfl.ctotea 
dter Juden u>nd vo<n den Pflichten d-es Staates1-.

Puiiikjtem wyjścia rozważań p. Brutmera jest aefi* 
tncja narodu, zawarta w jego książce „Der Judea- 
hass und de Juden11. Wedle tej definicji stanowią 
naród aw-iązan ze sobą specyficzna wispólną świado­
mością i poczuciem odpowiedzialności oby wat ef* 
państwa, którzy tek na ze winą, tir z. jak i na. wewnątrz 
(za wolność narodu i pojedyncze jednostka), impe­
rium et libect.as), a tem samem za otrzymanie pafr- 
stwa odpowiadają solidarnie; państwo jest najwyż­
szym egoizmem spólnoty, aiłbo też jeonołitą orgato- 
zacuą anstytuicyj i przymusowo wykaaatayct postoi 
nowień, drogą którycłi życie obywateli, Ł. j. pojedyi 
czych egoistów może się odbywać w raraach prsran 
i wolności11. A teraz z pewnością sobie pyta fiknof 
czy te wairunk-i odnoszą się do Żydów? Za nar odo- 
wością żydowską przema,wia tylko specyficzna świr 
dom-ość sipółnoty i. poczucia odpowiedzialności, alt 
nawet już z tem pooziK em odpowiedzialności ogna 
,iliczoną jest ich możność wzajemnego odpowiadania 
za siebie. A gdzie jest Ich imperjum, gdzie ich Hber 
tas, gdzie ich państwo?... Inne narody są potęeaac' 
ał-e Żydzi, rozprószeni po całym świiecśe, bezsłpj s, 
bezbronni, są wydani ns pastwę każdej krzywdy- 
Asymilacja jest nietyllko pożyteczną dla- żydoańwa* 
ade wprost nakazem życia, a kito przeciwko tej hr* 
n eczności dziejowej Żydów występuje, obciąża swe 
sumienie wielką odpowiedaiakiością. O życiu jakie­
goś n-arjdu świadczy jego twórczość. Minimalną iest 
twó-rczość żydowska podczas diaspory. Dwie żytto- 
stwo po b blrjj wydało genialne jednostki', t. i. Jenr* 
są i Spanozę. ale tycn właśni© geniuszów żydostrwo 
siię wyparło, a w stosunku do Spinozy sitara słe 
taki Hermann Cohen bronić stanowiska żydowskiej 
synagogi. Jednego-tyliko poetę większej mary wy­
dało żydostw-o diaspory, a jest nim Heine. Poza tymi 
trzema twórczemi jednostkami całą twórczość żydo­
wska ograniczyła się tylko do konserwatywnego 
przetrwania. Sześć milionów ludzi, mówiących żar­
gonem żydowskim, nie stworzyli nic poważniejsze­
go w dziedzinie literatury. Zmieniły się dila Żydów 
warunki, gdy Europa chciała przeprowadzić emtn- 
.yp-acię Żydów. Sjonizm tej emancypacji; Żydów 
przeszkadza i powstrzymuje naturalny proces asy- 
rnlacji. stwarzając widmo narodu, który nre jest na-

Tylko tak wygląda właściwa kartka, którą każdy żydowski wyborca Małopolski wrzuci dnia 16 listopada do uiuy wyborczej
Na kartce takiej oprócz numer* listy, nie może być żadnego znaku ani np. Nr. ani kroi ki, ani żadnego słowa inaczej kafoka będz:e unieważniona Odciąć po linii*

Polemika z lekkomyślnym filozofem
Niefortunny pogromca sjonizmu

równowagę, panowanie nad sobą. i ze śmieszną po-
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rodem. Żydzi nie maja prawa do Palestyny, a o wis 
i*  większe prawo do Palestyny mają Arabowie. Nie­
stety, sjo-nistótn pomagają t ni-esioniiści, o c&em świad 
czy stworzenie Agenci' Żydowskiej. Korzystają z 
togo tylko antysemici, ał>y nie dopuścić do dzieła e- 
maracypacji Żydów. Człowiek z natury jest kłamcą i 
egoistą, cze>m sofcie wytłómaczyć można odwieczną 
nagonkę na Żydów. Państwo jest jedyną ostoją to* 
leraoeji, która poza państwem ńgdzśe indz.c>j isinieć 
nie może. Dlatego państwo ma ofcowiązck pnzetpro- 
wadzenia asymilacji Żydów, aue ogląd lją. sic a»i na 
sjoióstów, a.nc na antysemitów.

Oto mniej węced w  egóAfajoii zarysach teorja p. 
Brunnera. Sam jej pnaJrt wyjścia, i  J. koocepcia na* 
rodu, jest znipeSnie fałszywy. Znakom* y angielski 
socjolog, Ramsay Mar, w  swej książce p. t. „Nacjo­
nalizm j mternaojonofc ta “, aę nad wjajt*-
a «aem definicji aarodr, tetoby juao wyodrębni­
ła naród z pośród wszystkich innych grup ludzkich. 
Prof. Ramsay Mur piue wsęc: JOo rozumiemy
przez naród? Nie re*r to oczywiście to samo, co ra­
sa fab państwo Tymczasowo tnuża* to określić jako 
zespół ludzi, csijącyob faę uaterałmc związanym, 
przez pewne powwwawtwa, Mór* są dla nich tak 
sdoe : Btołne, to nsoąą miś tyć szczęśliwie razem, 
rozdzieleni© odcznwsfa *»k'0 przykrość j u e mogą 
ściefljieć podległości w stosunku do ludów, z które- 
mi nie wiążą ich te węzły". Jako konieczne Węzły 
powinowactwo podaje prof. ftta-r następujące waran 
U: 1) zajmowane pewnego określonego ge-ografr 
caaeco ułwzam; 2) jedoołttość rasową, 3) jednolitość 
Językową; 4) wspótoeść refcaji, 5) współne podHega 
■te w ciągu dość dRagiego okresm czasu, stałej wła­
dzy I systematycznym rządom, 6) wspólność efcono- 
arcznycfc Interesów wraz z wyniającesn stąd pod 
keAstwca aajęć 1 zapatrywań, 7) posiadanie wspól- 
Mł tradycJŁ włjwmnteń, wspótalo przeżytych oler- 
pted 1 wrpćfcste osiąr uęcyoh zwycięstw, ntrwało- 

w pteśoi 1 łegeJHlze, w drogich imionach wiei 
lodzi, którzy są Jak gdyby ucieleśnień em oha- 

aafchwu 1 ideałów narado, jakołeź w nazwach miejsc 
©■caonycSf, do których przywiązane są narodowe 
s m a m t a i " .  Te* ostatni czynrrik uważa prjf. Mnii 
aa ^usjpotęźwełssry ze wszystkcłi czynników kiszta! 
tejący-cń Mrród, za jedyny czyn” 1 miezbędny". Na- 
U b ś j*  w ©dmesfeoN do pozostałych sześciu wyl> 
M o sy t  o y u bU tr dorauodzi, te a t  są one zasadnk

Docfcodzż metacie do wmosko że istotą narodu 
lu t umarte i oateteoawe możemy tyle tylko powie- 
óśtć, te naród Jest narodem, ponieważ jego człon­
kowie głęboko i jednomyślne wierzą w to, że jest 
narodem. „Zdaje się", — pisze on, — „że nie można 
udorać konkłnzji, iż naród zasadniczo musi się ofcre 
tOt petBez watkę. Konktuzja taka zdaje się być „na- 
aką moralną, Jaka wyzwą z hstorji ide. narodowej 
W Euupie. Prot Wadiam Mc, Dongatl, z któ-ego 
„Psyefcołoeii grwpy" wyJęBÓmy powyższe cytaty z 
Idsteta prał. Mutra, swaia „naród za taką organiza­
cję dachową, która czyni daną grupę zdoiną do zbio­
rowej n w «* e  i abiocowej woA. Rozwiązanie zag* 
dkl ukreAenfa miodu snajduje ssę w pojęciu psy­
chika tropy. Naród, moesmy powiedzieć, jest htdera 
teb skąpieniem ludność. korzysta jącem z pewnego 
stopnia niezależność pofctycaD©), posiada jącem na­
rodową psychikę i charakter i cfla.tego zdoinym do 
narodowej rozwagi i narodowej woii".

Wdaray wiec, że nowoczesna nanka daleką jest 
od apodytotyoznośd twerdzeń p. Brunnera. Przećlw- 
■fcawffifmy p. Bronaeoowł cytaty z pism angieł- 

psychologów i historyków, aby wykazać, jak 
łekkontyśfoiyrn Jest naprawdę ten tSozof w odrwese- 
na do Żydów. Podczas gdy prał. Mmir widza w jper 
idwimiiii współneó tradycji 1 wstpomn-eń" jedyny nte- 
kbędsy c z t * * ,  kitetałtwj. y naród, gdy prał. WH-

lazn Mc. Dougai! jest tego zdiuua, że narodem jest 
skupienie ludzi, posiadające narodową psychikę I 
charakter, p. Braun wykombinował sobie teorię apo 
dylctyczną i postępuje z wrogiemi swej koncepcji 
faktami, jak ów nlerricckii filozof, który miał rzeko- 
nto zawołać: biada faktoon, jeśli są miezgocbie z >ną 
teorją. Prof. Miuiir uważa swą teorję sani tylko za 
tymczasową, pnof. Dougall też bardzo ostrożnie roz­
waża wszelkie możliwości psychologii grup, ale p. 
Bmmicr ze zadziwr.'ającą nonszalancją orzeka, iż ko­
niecznym, wiairunikiemi narodow-ości są; imperjuitn i H- 
bertas. A więc Polacy i Czesi, którzy przed wojmą 
państwa nfe midi, nie byli chyba narodem?

A zresztą czyż muszę p. Brunnerowi, : zło wieko­
wi, przewyższającemu mmie pod względem głębi i o- 
ryginahiości myśii o niejedną głowę, przypominać, 
ż* w państwie tkwią pierwiastki gwałtu, ze teorja 
Oumsilowjicza o powstaniu państwa jest jedynie mo­
żliwą, jeśli nie chcemy się gubić w gąszczu wprosi 
niemo-żliwycii do pmzyjeoa metafizycznych i misty­
czny th hiipyitez? I w każdem pafistwite są jeszcze 
warstwy ludności, które żadnego wpływu na pań­
stwie nie mają, wszak socjafizim w swej istocie jest 
dążeniem, aby fakoję demokracji wypełnić jakąś 
konkretną treść ą.

Jak dalece p. Brunner jest lekkomyślnym., świad­
czy mała tylko drobnostka. Oto przyjmuje, ix „żar­
gonem" mówi tylko sześć mil jonów hidta, podczas 
gdy mówii nim conajmnifej 10 mtljonów ludzi Blagą 
też jest tak sobie bez żadnego poczucia odpowie- 
dziaJności rzucone twierdzenie, że żydostwo w żar- 
zoaóe niczego ule stworzyło. Z no win tylko powierz- 
chownia konfrontacja z rzeczywistością zadaje kłam 
wywodom filozofa, kserującego się niestety li tylko 
uprzedzeniem hsb n ejiawtiścsą. Napewmo twórczość 
Pereca, Asza, Apatoszn, Lejwska, Bergedsoma 1 całej 
falangi poetów nie dorównywufe Ooetherau, aie jest 
■wcale pokaźną tak pod względetn treści, jak i formy, 
zasługuje na miano prawdziwej szitulki i literatury, a 
przedew&zystk,em jest wyrazem żydowskich po­
trzeb, żydowskiej tęsknoty, żydowskiego na świat 
spojrzenia. A pożarem czyż można przejść tak ieLko 
do porządku cŁz.ennego nad hebrajską twórczością 
żydowskiego narodu? Jakże dałeknem od prawdy 
jest wreszcie sumaryczne oskarżenie żydowskiej > 
djaspory o bezpłodność i jałowość. Można do kabały j 
i Zonana rocznaiae się ustosunkować, ale nie wolno j 
szanującemu sę 1 snusznie skądinąd szanowanemu | 
filozofowi przeoczyć wiotkich etycznych i arcyludz- 
kicih wartości, tam zawartych. Wszak cala nowo 
czesift mistyka czerpie pełnemi dłońmi ze Zoharu i 
kabały.

Książka p. Brunnera je-st pełna sprzeczności. W y­
łowię tylko jedną, ale najbardziej charakterysty­
czną. W myśl swej teorii o koniecz.ności asymilacji 
przemawia i piorumuje p. Brunner przeciwiko sfor - 
zmówi, sam jednak jest za reorganizacją „Centra! 
verewtu“ nient eckiah Żydów. Widoczn.fi poikiutują w 
nim jeszcze jakieś dawne echa żydowskiej samo­
dzielności, których nie zdołał zagłuszyć gadatliwym 
Jaagotem płynącym z nienawiści i zranionej ambi­
cji.

W  polemikę o bioloeicainą wartość sęoHmun z p. 
Bnumner-em nie warto się wdawać, są to bowiem rze­
czy tak ogółtńe znane, tak już same prrez się zro­
zumiale, że wstydzibyra stę wprost je na tnargiaeeie 
zasadniczej dyskusji poruszyć. — Jedno jest pewne: 
Żydzi są narodem, a sjonćzm w uaśszerszem i aajo- 
góJniejszetc ujęciu jest manifestacją na zewnątrz 
żydowBkch ocroć narodowych. Efem Kiszotocem — 
i to dawno jud przebrzmiałą — jest ostałnu eskapa­
da p. Brunnera, któremu ta wyprawa ani pociechy, 
ani triumfu pnzynieść nie może. Gadulstwem tycia 
zmienić nie można. Jedne] tyfleo rzeczy nie powtmję. 
a uianawtote. dlaczego tydoetwo Jako 1 1 ród m  nw

A N IE  Li-

Jabłkc Parysa
Parys, jedyny syn króla nafty w Ohio. po 

stanowił wreszcie się ożenić.
Tzy kobiety brane były pod uwagę: panna

dr fil. Minerwa Smith, paniia Diana Mills-Wotr 
dy, mistrzyni tennisa i panna Vcnus Wamrtama- 
ket. królowa piękności z Rhode Island.

Parys stał niezdecydowany, z jabłkiem w  ręr 
ku, Ojciec jego postanowił, że ma on wręczyć 
swej wybranej jabłko.

Po kilkuminutowym namyśle, Parys wypfc 
duszkiem dwa cocktaile, gdyż istotnie nie wie­
dział. jak się zdecydować- Wszystkie były ler 
ilnakowo ładne i wszystkie posiadały równo­
wartościowe zalety.

— Hallo, old boy — rzekła Minerwa Smith, 
— Ja dam ci prawdziwe szczęście Jestem 
obecnie doktorem summa cum Iaude. Moja 
praca o empirycznej matafizyce w retrospektyw 
nem świetle teorji atomów, otrzymała pierwszą 
nagrodę. Rektor uniwersytetu w  Massachusetts 
zaprosił mnie na wspólny obiad z Einsteinem. Do 
pomogę ci do zrobienia wspaniałej karjery.

Weil, Parys —  rzekła Diana Mills-Woo 
dy, —  Ja jestem jedyna odpowiednią żoną dla 
ciebie. Trzy pierwsze nagrody w  Wimbledon, 
37 międzynarodowych zwycięstw, a obecnie tre 
nuje do zawodów murzyńskich na Sumatrze. 
Pozatem przepłynęła dwa razy kanał La Man­
che na plecach, sama przeleciała aeroplanem 
ze Spltzbergu do Biarritz. Jestem jakgdyby dla 
ciebie stworzona.

—  Paris, dear —  powiedziała Vemis Wanna- 
inaker —  Zdobyłam pierwsza nagrodę na 14-tu 
konkursach piękności. Mój portret został uźytjr- 
iako reklama na flaszkach wody światowej W il
sona, specjalny gatunek biustonoszy i krem 

został nazwany na moją cześć. Pozatem mam
5-Ietni kontrakt do Hollywood. Tylko ja uczynię 
de szczęśliwym

Parys czuł. że mu się robi gorąco. Perlisty 
not wystąpił mu na czoło- Jak się zdecydować? 
Komu wręczyć jabłko?

W  tej chwili zadźwięczał telefon.
—  Hallo, to ty Parys? Tu mówi Bctsy... Da­

wno już u mnie nie byłeś. Przyjdź teraz- Mó­
wię ci. ugotowałam takie znakomite kluseczki 
z sosem, że palce bedzies? lizać. Tylko się nie 
spóźnij, bo wystygną...

Kluseczki z sosem?-.. Parys nie zastanawiał 
się już więcej. Pożegnał szybko Minerwę, Dia­
nę i Venus i z jabłkiem w  ręku wybiegł na ulicę.

że korzystać z pełni praw obywatelskich. Dlaczego 
asymilacja ma być jawiecznym waran kem eman­
cypacji? Asymthiją się tyBco narody, własnej pozba 
wiooe duchowej fizjogiromji. Gzy to może wyjść na 
dobre ludzkości, jeśli my Żydzi wyrzekniemy się 
własnego ja? Czy większej korzyści nre przynosi­
my, jeśli do syrrrfonfi ludzkości wnosimy swój wła­
sny ton? Czyż Ideałem naszym nie Jest społeczność, 
n'e pytająca stę swyah członków anf »  refcgję, ani o 
narodowość? Dla państwa narodowość obywatełi 
mość się stać sprawą prywatną, jafc się nią stała re- 
tafe. M Kasin.

i
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Żydzi! Uiyborcy!
Nie wierzcie pogłoskom, iakie niewątpliwie będą 

dzJ£ kolportowane wśród Was, czyto o .zekomem 
wycofaniu lltys Nr. 14, czy też o kem, jakoby man­
dat jui został przez listę naszą zdobyty, wobec 
czego nie potrzeba więcej głosować na 14-tkc i mo­
żna przerzucić głosy na uiuą listę. Rzekomi przy­
jaciele nasi nie szczędzą wysiłków, an.' kosztów, by 
obałamucić wyborcę żydowskiego i odwieść go roz 
maitemi sposobami od glosowania na naszą listę 
Nr. 14! Nie dajcie posłnchu tym zdradliwym podszep 
tom, skądkolwiek-by one pochodzity!

Postarajcie się odgłosować na listę Nr. 14 możli­
wie w godzinach przedpołudniowych, aiho też w po 
rze obiadowej, a resztę dnia poświęćcie agitowaniu 
wśród Waszych sąsiadów, krewnych i znaiomych, 
by czemprędzej ndali się do swych lokali wj bor 
czych i oddali głosy potrzebne do zdobycia manda 
tu żydowskiego!

• • •

Na str. 10-tej dzisiejszego numeru znajdą Czytel 
nicy cpis lokali wyborczych, w których mają gloso 
wać. >a tnnem miejscu podajemy przepisy odnośnie 
do głosowana, informacje dla mężów zaufania," dla 
osób, krore zmieniły adresy rtd, We wszystkich 
sprawach wyborczych należy zwracać się do binr 
wyborczych listy Nr. 14, których adresy podajemy 
poniżej:

BR RA WYBORCZE 14.
Centralne Biuro Wyborcze: Stradom 15, I. p

ofic. telefon Nr 108.8-i
1) ni. Krakowska 41,
2) ul. Krakowska 5,
3) uL Orzeszkowej 7,
4) nl. Stradom 13,
6) ul. Dietla 48,
7) nl. Zielona 17,
8) ul. Starowiślna 60,
9) uL Krowoderska 73,

10J nl. Bracka 7,
11) nL Lwowska 3,
12) uL KruWaryjska 24

Sfingowane podpisy!
Anonimowe ł: jeny wyborcza pozostawiły sol ie 

na ostatnią chwilę — nazwiska. Wczoraj ukazały 
się na merach miasta odezwy za listą mieżydow- 
ską z większą ilością podpisów. Stwierdzamy wo 
bec tego, że przerw ażma część tych podpisów zosta­
ła umieszczona na odezrwie bez wiedzy i zgody 
odnośnych osób, które zwróciły się do nas z proś­
bą o zrehabilitowanie ich, podnosząc z całą 
oowczością, że w  żadnym rade nie dałyby się 
użyć jako narzędzie przeciwko liście żydowskiej 
i że głosować będą oczywiście na 14 tkę.

W razie jawnego glosowania...
Wozorajszy „Naprzód” ogłosił dla swoich zwo­

lenników pouczenie, że -w razie nacisku w kierun­
ku jawnego głosowania, można głośno „ povie- 
dzieć „Głosuję na jedynkę” , a do koperty włożyć 
kartkę z numerem swojej listy.

Należy jednak spodziewać się, że wobec ene- 
gdajsze^e autorytatywnego oświadczenia p. ge­
neralnego komisarza wyborczego, do użycia takie 
go środka wyborcy nie będą zmuszeni.

— PRZYSZŁOŚĆ HEATID. Wszyscy członko­
wie afawia się dziś punktualnie o godz. 8 ano 
W k ki_ju własnymi przy ul. Zielonej 17

— jJEHUDA” . Wszyscy członkowie zjawią się 
dslś punktualnie o godz. 8 rano w lokalu wła 
•ąjąu, g t t a t  17.

Ja k  się odbyw a głosowanie?
Wstęp do lokato wyborczego mają tylko wyborcy 

i mężowie zaufania giup wyborczych, zgłoszeń, 
przez pełnomocników z pośród miejscowych wybór 
ców po jednym do kazdoj komisie wizgiędnie zastęp 
cy tych mężów zaufania po jednym dila każdego z
Ui'Ctl.

W czasie glosowania nie wolno ani w lokain wy 
borczym, ani w budynku, w którym się ten lokal 
znajduje, ani też na ulicy i na placn przed wejściem 
do budynku w promieniu 100 mtr. wygłaszać prze­
mówień, rozdawać kart dc głosowania i w jakikol­
wiek sposób agitować.

Przed rozpoczęciem glosowania, komisja mężo­
wie zaufania powinni się przekonać, czy uina jest 
próżna. Od tej chwili az do ukończenia glosowania 
urny w żadnym wypadku otwierać nie wolno.

Głosowane odbywa się zapomocą kart do gloso 
warne Karty do glosowania powinny być koloru bia 
lego. Karta zawierać ma jedynie wyrażony cyfrą nu 
mer listy kandydatów, na którą wyborca odiiuje 
swój glos. Nuimti może być odbity me-ehan czuie lub 
pisany.
Karty dc głosowania będą wkładane do kopert o- 

stetnipłowanyeh (stemplem przewodni czącego Okręg} 
wej Komisji Wyborczej. Przewodniczący nie może 
przyjąć do glosowania karty, którąby wyborca pra 
gnął oddać bez włożenia jej do koperty urzędowej, 
lówmież nie przyjmie przewodniczący kopert, ozna 
czonych jakimkolwiek znakiem poza stemplem u- 
izędowym.

Każdy członek komisji i każdy mąż zaufania może 
wystąpić z zarzutem co do tożsamości osoby głosu 
jącego. Zarzuty te megą być czynione tylko dopóty.

depókj osoba, o którą chodzi, aie oddała gloso.
W takim Wypadiaui przewodniczący komisji wybor­
czej ze zgodą komisji może zażądać od głosującego 
udowodnienia tożsamości jego osoby: seśl: osoba; 
której tożsamość zostanie zakwestionowana. nie 
przedstawi dokumentów, uznanych za wystarczająco 
przez komisję, może sę  powotać na świadectwo 
dwóch świadków, osobiście znanych choćby jedne­
mu członkowi kotrUs'};. Nazwiska tych świadków ł 
nazwisko członka komisji, znającego ich osob ścle. 
będą zaznaczone w protuko*e komisji.

Z uderzeniam godz, 9-tej wiecz. przewcdi.-czący 
nakazuje z imknięcóe lokalu wyborczego. Odtąd mo­
gą głosować t y fik o wyborcy, którzy przed uderze­
niem godz. 9-tej weszli do lokalu.

USTALENIE W YNIKU  GŁOSOWANIA 
W OBWODZIE

Natychmiast po zamknięciu głosowania uskute­
cznia komisja obliczenie wyniku w obecności mężów 
zaufania, wzgl, ich zastępców.

Nieważne są: 1) karty do głosowania włożone oo 
koperty, urzędownie nie ostemplowanej lub też do 
koperty oznaczonej Innym znakiem odróżniającym,
2) karty do głosowania puste, 3) karty do głosowa­
nia mające prócz numeru listy jakiekolwiek dopiski, 
kreski, czy plamy, tudzież karty koloru oczywiście 
innego, niż białe. 4) karty do glosowania, znalezione 
w kopercie w liczbie większej, niż jedna, o ile nie 
opiewają na jeden i ten sam numer, gdyż wówczas 
liczą się za jedną, 5) karty do głosowania, nie o* 
piewające na jedną z ważnie zgłoszonych okrego 
wych list kandydatów.

Mężów zaufania listy Nr. 14 w Krakowie pro­
simy o niezwłoczne telefonńzne zawiadamianie 
nas o wyniku obliczenia głosów w poszczególnych 
komisjach obwodowych (Nuniera telefonu 102-79 
wzgl. 130-89).

Ponadto zwracamy się do pełnotnocniKów ra- 
szej listy przy komisjach okręgowych na prowin­
cji o telefoniczne podanie nam ostatecznych vy - 
ników wyborów z całego okręgu bezzwłocznie po 
obliczeniu.

Zabity rafcmś koBeiowy
We czwartek wieczór o godz. 2l"żO wobec \vzmo 

żouej liczby kradzieży kolejowych na przestrzeni 
Kraków— Zabierzów, wysiane zostały na *enże 
odcinek patrole policyjne. W gminie Rząska k }lo  
Mydlnik natknął się posterunkowy policji na 
dwóch niestwierdzonych z nazwiska sprawców, 
ukrytych za progami kolejowemi na lorach, któ­
rzy na widok posterunkowego usiłowali zbiec. Je­
den z nieb wezwany do zatrzymania się, oddał w 
stronę posterunkowego oraz innych nadbieg tją- 
cych funkcjonariuszy policji kilka strzałów rewol 
Serowych, na co jeden z funkcjonariuszy użył 
broni, raniąc opryszka śmiertelnie w  pierś. Spraw 
ca pomimo zranienia go mierzył posterunkowego 
trzy razy rewolwerem w czoło zadając miu Hu­
czenia, poczftm upadł na ziemię i w czasie opa­
trunku zmarł. Przy sprawcy znaleziono rewolwer 
jeden nabój rewolwerowy’, latarkę, oucęgi do prze 
cimania drutów u drzwi wagonów, kawałek drr 
tu z wagonu i dwie plomby z wagonu kolejowe­
go. Drugi sprawca zbiegł. Dochodzenia w kierun­
ku ustalenia tożsamości sprawców w  toku.

—  DYŻUR APTEK. Dziś w niedzielę mają dy­
żur dzienny i nocny apteki: Rynek 22, ul. Flor- 
jańska 15, Karmelicka 23, Królewska 5, Dietla 7G 
i Brodzińskiego 1. Tylko dyżur dzienny: Rynek 
A—B 43, Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnic­
kiej 1 i Krakowska 9.

— ZM IANA NA STANOWISKU KONSULA 
SZWEDZKIEGO W KRAKO W IE  Krakowski U- 
rząd wojewódzki komunutuje, że p. N. H. Arell, 
dotychczasowy honorowy wicekonsul szwedzki w 
Krakowie został odwołany ze swego stanowiska, 
a tymcz isowe kierownictwo tegoż wicekonsul Ru 
zostało powierzone |. dyrektorowi J. T  Soederlun 
dowi.

— A PE L  KOMITETU „MIESIĄCA POMORZA* 
nie pozosiał beiz echa w społeczeństwie i. mimo, 
że termin „Miesiąca Pomorza“ wyznaczony jest 
w całej Rzeczypospoił tej na czas od 16 listopida 
do 16 grudnia, okres zaś zbiórek pieniężnych na 
czas od 30 listopada do 8 grudnia, wpływają już 
znaczniejsze kwoty na konto Głównego Konite- 
tu Wykonawczego w Poznaniu i to nie tylko 
z kraju ale i  od Polaków przebywających poza 
granicami Polski, jak również wpływają pienią­
dze na konto komitetu krakowskiego. Akcja kra­
kowskiego komitetu rozwija się w całej pełni, 
obradują sekcje propagandowa 1 iniprezowo- fi­
nansowa i częściowo realizują ustalony już plan 
pracy.

— BACZNOŚĆ FM IG IŁ. N JI ŻYDOWSCY!
Lwowski oddział Żydowskiego Centralnego T o ­
warzystwa Emigracyjnego „JEAS‘ w Polsce, prz» 
niósł z dniem 14 listopada br. swe biuro, mieszczą 
ct się dotychczas we Lwowie, przy ul Koperni­
ka 24 do „Domu Emigi acyjnego Adres obecny 
brzmi: „JEAS” Lwów, V iśniowieckich 4. I. p. 
„Dom Emigracyjny1.

— PORADNIA PRZECIWALKOHOLOWA przy 
klinice psyohjatrycznej U. J. udziela bezpłatnych 
porad we wtorki i czwartki od godów 1—8 wie­
czór ul. Kopernika 4Ś.

— 14 W YPADKÓW  DYFTERJI, 13 szkarlatyny, 
6 odry, 2 róży, oraz po 1: tyfusu brzusznego, czer­
wonki, ospy wietrzrej i kokluszu zgłoszono w  
miejskim urzędzie zdrowia w  Krakowie.

— TAKSÓWKA N A  ECHAŁA NA KONNEGO 
POLICJANTA. Gnegd® jszej no y  o godz. 2*30 Kar 
jaS Frycz (lat 23) szofer zam. przy ul. Zwierzy­
nieckiej 16 najechał wskutek szybkiej i nieostro­
żnej jazdy autodorożką na ul. Starowiślnej m 
konny patrol policyjny z tyłu, wskutek czego koń 
poderwany przodem anta upadł na jezdnię, dozna­
jąc złamania szczęki, wybicia 4-rech zębów oraz 
ogólnych potłuczeń i okaleczeń, zaś jadący na ko­
niu poster. Wojciech Giochoń doznał ogólnych l ou 
tuzyj na ciele. Szofera Frycza przytrzymano i od­
stawiono do aresztów sądowych Koń jako niana- 
dający się do użytku oddany został do rzeźnL

— OSZUSTWO. Jakubowijz Mojeższ (łat 21) 
bez stałego miejsca zamieszkania, pr-zytrzy r>any 
został za oszustwo na kwotę 3.134 zł na szkodę 
Mieczysława Grunberga zam. przy ul. Pijarskiej 
1. 5

— W ŁAM ANIE KASOWE. W  nocy z 14 na 13
bm. dostali się nieznani sprawcy do lokalu to­
warzystwa handlowego ..Manag“ przy ul. Radzi­
wiłłów skiej 1. 23 na parterze gdzie rozpruli ka­
sę ogniotrwałą i skradli z niej gotówkę około 
2.249 zł. 10 gr. Dochodzenia w toku.

— Z PRZEDPOKOJU. Sokół Kazimierz zam. 
przy ul. Szwedzkiej 60 zgłosił do policji, że dnia 
14 bm. skradziono mu z niezamkniętego przedpo­
koju płaszcz i kapelusz łącznej wartości 225 zŁ 
— D Roman Ko'lber zam. przy ul. Starowiślnej 
28 zgłosił, że dnia 14 bm. dostał się nieznany 
sprawca do zamkniętego przedpokoju, skąd skradł 
mu garderobę wartości 750 zł

— CZYJE GHEMIKALJA? W  IV. komisarjacie 
policji przy ul. Grodzkiej zdeponowano worek, 
zawierający około 50 kg. chemikalij do farbowa­
nia skóry, które pochodzą z kradzieży na zko- 
dę nieznanego właściciela. Poszkodowany odebrać 
może worek w powyższym komisarjacie

-  „ŻADEN GOŚĆ TEGO NIE ZAUWAŻY”  powie­
działa p. B. do swego męża, że jestem bez służącej. 
Zauważ, przychodzę wprost z kuchni do salonu i bę­
dę wygląd,"ta, jak gdybym się dopiero co śwież* 
uczesała. „ a Ic ż  moja kochana, jalk chcesz to usUau- 
tecznić?” Całkiem zwyczajnie: pudruję się .Suchym 
Shampoonem z Czarną Główką i za 3 minuty fryzura 
moja jest taką, że mogę z każdą luną konkurować.

*4 6
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Go kifcfefa myśli o mężczyźnie
Jedno z pisim zagranicznych urządzało wśród swo­

ich czyteJiniltków ankietę na temat: „Co kobeta dzi- 
eiejSŁia sądzi o dzisiejszym mężczyźnie?"

A oto najbardziej obairailctarysityczne odpowiedzi:
Jedna pani pisze:
JJziis ejszy mężczyzna ksi tak podobny do wczo­

rajszego, że nie zasługuje na miano dzisiejszego".
„W życiu codzaeonem nie padam przed tobą na 

koLia-a nie szaleję z zachwym na twój widok, me 
zdolna jestem do najmniejszej ofiary, ale z zimną, 
zuchwałą przeo Miwuścdą patrzę w twoje jest es twe "

1) Jeżeli jesteś człowiekiem o wyższy" intelek­
cie, to korzę srię poaed tobą, ale mc na :e; nie cier­
pi moja godność, bo korzę się przed twą wyższością 
ludzką, ale nigdy, irzenwpcty nie ukorzę się przed 
twą wyższością męską.

2) Jeżeli jesteś kandydatem aa „świetna partię" i 
po to tylko reklamuj łz swoją wyższość aby brać 
dolary i w żyda me masz żadnej drogi, udajesz tyl­
ko, że żyjesz, to wiedz, że trwałam cię tylko za mar 
ae męskie stworzenie i strasznie tobą pogardzam.

3) Jeżeli jesteś człowiekiem o szlachetnej, subtel­
nej duszy, posiadasz celą kopę zalet, ale tu na z»e- 
■H jest d  za ciasno, za szaro, bajasz fairtazja w 
przestworzach, nie możesz sobie znaleźć tmefcoa w  
ityakł, to z całego serca się nad tobą Utaję.

4) Jeżek uważasz człowieka za niższego od siebie 
tyfloo dlatego, że jest cobieża. to c*ę strasznie niena- 
wkdbę.

t m u e  
jjujo przecie.

W każdej miejacowożei jestem 
od lat 30 tn v ■*» rtkim dobito 

n emy. Co b  godnie poświęca ii aę 
kwadraa* czasu Pomocny jestem mil* 
jooom pań przy pielęgnowania włosów.

Shampoon JB 
2 Czarny główką 50g r
(„Eztra* z proszkiem dla połyskn włosn 60 gr.)

5) Jeżeli niettawodzisz rodu kobiet, jest mi to obo­
le***

(j) Jeżeli jesteś człowiekiem o zdrowej ludzkiej du- 
azy, szukałeś w życiu drogi i znalazłeś, dążysz i 
wiesz, dokąd dążyć, mieszkasz na ziem a nie m 
księżycu, zrozumiałeś prwdzalwe piękno życia, ży­
jesz pełł ą żyda., to wiedz, że jesteś mi bardzo sym 
pa yczny, że cię poważam i cześć tobie.
. 7) Jeżełi jesteś tak zuchwały, że w mojej obec­
ności odlważyk-z się pisnąć słówko litoś i nad rodem 
kobiet, bądź pewny, że dostaniesz odemnie w twarz 
Jeże# 'litujesz saę nad nam' poza mojemi oczyma, 
to w ed-t. że na ciebie gwiżdżę".

Inua odpowiada na ankietę:
JDzŁsiejszy mężczyzna bardzo mato wartości 

stwarza, wyjąwszy dziedzinę techniki, na któretn to 
poła twórczymi są Amerykanie, którzy nie przeżyM 
takich kataiki amów. jak inne narody. W dziedzinie 
nauki i sztuki; cisza albo cieroLŁwość. Dzisiejszy mę­
żczyzna . którego zniszczyła wojna i bardzo ciężka 
walka o byt, .walka o najprymłtywnieiszt wymóg 
życia, me “uorzy nic dla wieczność

Bezpośrednio po wojnę starał się c zmyślną za­
bawą : użyciem zagłuszyć w sobie krwawe widmo, 
obecn e stał się człowiekiem zimnym, wyrachowa­
nym i idzie po lin) najtmniiejśzego oporo, może dla­
tego, że dziś się życia nie przeżywa, lecz pcha się 
tacake życia.

Mężczyzna dzisiejszy jest jednostronny poza swo 
tan zawodom ma za Inter e suwanie rylko le&zicze dli a 
gazety, kawiarni i rew#. Kobieta współczesna po­
winna bez względu na własne cieżkie przeżycia po­
móc męiczyźn e pchnąć życie na inne tory, co zje­
dnocz on en- s !?rrii zapewnię się uda".

romniH „PiiKneżci północy"
M tydi dniach nastąpiło, Jak donoszą pasma 

nowojorskie, na dalekiej północy, w miasteczku j 
Skagway. nn Alasce, odsłonięcie pomnika branżo­
wego. w/.ni--ioiiego ku uczczeniu pamięci Irlandia 
Mollie Belli. zwane? lam w swoi n ozasie „Piękno-

Z mody Dis nasze! m łodzieży

FABRYKA
MEBLI

£ i  a p  mjr m fog k r a k o w  G rz e g ó rz k i

„ 3 1  T L  RZEŹNICZA 9
W yroby solidno  

Nn spłaty 
Najtanlol

Mamy niemaJ; kłopot z garderobą naszego ka- 
wałena — w ędzy 13 a 16 roki cm życia, trzeba się 
mianowicie przenieść do krawca męskiego i to do 
dobrego krawca,, gdy chodzi o uszycie palto ta lub ra 
sjuamu. Dobry materiał aic niie pomoże, jeśli odrobię 
nie nie jest solidne I krój nie faohawy Ładnie wy­
glądają chłopcy w plaisizezach z paskiem wokoło o 
kroju raglanowym. Matei jał powinien być mimo gra 
boścd bardzo miękki.

Łatwiej z garderobą dJa młodych panienek. które 
we wiszystoklem ładn e wyglądają toteż można prze 
piękne suknie zestawcć z mateirjałów tańszych, kitó 
rych dzisiaj jesl mnóstwc w niezwykle efektow­
nych deseniach, przeróżne odmiany krejpp, aksami­
tów do prania, aksamitów deseniowych i tweedów. i 
Moda żakiecików i boler jest jakby stworzona dla 
młodocianych postaci. Sportowy krój sukien z pó­

źniejszą porą dnia, tj.. m  bliżej wieczora, trat. swą 
surowość i przemienia się w łalbany. Epidemia czar- 
no-b ałyeh kolorów nie dotknęła jeszcze młodych pa 
nienek, mogą też śmiało wybrać ktoJory żywe. w któ 
rych im do twarzy.

Opisy rycin:
1) Palto o dwurzędowem zapięciu i nasadzonych 

kieszeniach.
2) Ragian w fasowa trenchooat o szerokich kla­

pach z paskiem i wc ętemu kieszeniami,
3) Kostjum dla młodej panienki z kombinjwanyiu 

jasnym przodem.
4) Młodoci ana sutonóa z des et lewej wełny lub tka 

M'#n.go, z białym pikowym garniturem.
5) Balowa rulknia z czarnego aksamitu, przybrana 

iałtoanami, łączącemi się aa przedzie w zęby.

sc-ią północy", albo „Aniołem opiekuńczym poszu 
kiwaczów złota *.

W  1898 r„ gdy na Alasce panowała gorączka 
złota i tłumy awanturników dążyły przez Skag- 
way dale; na północ, nad rzekę Yukon Jo odkry­
tych tam bogatych złoży złota alluwjalnego, do 
Ókagway przybyła, między innemi też młoda, przy 
stojha Mollie Belli Nie podążyła jednak śladem 
awanturniczych poszukiwaczów dalej i a północ, 
jeno założyła w Skagway dla nich gospodę, gdzie 
zr.ajdowali, oprócz przytułku, także opiekę troskli 
wą i pomoc w chorobach u litościwej kobiety.

W ten sposób pmsez gospodę „Anioła poszukiwn 
d ów złota1' przewinęło się mnóstwo awanturni­
ków, czy to dążących no złoto, czy też powracają­
cych z nad Ywkomi, najczęściej rozczarowanych i 
lieszezęśliwych.

Jeden z tych awanturników, znany pod przezwi­
skiem „Packer Jack*' któremu powiodło się lepiej 
niż innym, stanął w  gospodzie Mollie Belli, mając 
obfe ręce odmrożone i doznał tatr opieki tale czu­
łej, ie  zakochał się w uroczej swej opiekunce na 
zabój. Mollie wszakże oddała już swe serce komu 
innemu i wkrótce potem stała się panią Barlett.

Niestety, szczęście jej trwało niedługo Małże 
rek jej, Milce Barlett oki-ał się pijakiem i w 1902 
r. zastrzelił w  przystępie szału piękną i dobroozyn

ną swą żonę.
Ale „Packer Jack", ów odpalony przez Mollie 

współzawodnik Barletta, nie zapomniał o tej, któ­
ra w swoim czasie ulitowała się nad nim i które] 
stree swe oddał.

I oto dziś, po upływie prawie trzydziestu lał, je­
go to kosztem stanął w  Skagway pomnik „Piękno­
ści północy"

300- LETNI A ROCZNICA ŚMIERCI JANA 
KEPLERA .

Dnia 15. listopada br. minęło 300 lat od 
śmierci Jana Keplera, ojca astronomji- Urodził 
się dnia 27 grudnia 1571 w Wirtembergii, po­
święcając cale swoje życie astronomicznym 
badaniom naukowym, zrazu jako pomocnik Ty- 
cho de Bracha, następnie jako „cesarski matę" 
matyk“. zajęty w obserwatorium astronomicz* 
nem w Pradze czeskiej. Resztę życia spędził 
jako nauczyciel matematyki, zarabiając na 
utrzymanie pisaniem kalendarzy i stawianiem 
horoskopów. Kepler, pracując zrazu u bokr Ty  
cho de Brache, zajmował się badaniem Marsa. 
Pierwszy stwierdził, że Mars obraca się naoko­
ło słońca i dowiódł, że szybkość obrotu planet 
maleje w miarę oddalania sic od słońca.
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Manifestacyjne zgrom adzenia 14-ki
u ipriedetiniu wyborów

Wczoraj wieczorem odbyły się dwa ostatnie 
zgromadzenia przedwyborcze Bloku narodo- 
wo-żydowskiego.

Potężne zgromadzerie odbyło się w sali te­
atru żydowskiego, przyczem napływ wyborców 
jyt tak duży, że przepełniona była do ostatnie­
go  miejsca nietylko sala i galerja. lecz i pod* 

wórze domu, oraz część ulicy Bocheńskiej. 
Przemówienia wygłosili pp. dr. Hilfstein, dyr. 
Finkelstein i dr- Feldblum, poczem wśród nie­
bywałego entuzjazmu uchwalono oddać solidar­
nie głosy na listę Nr. 14.

Imponujące zgromadzenie wyborcze odbyło 
stę również w  dziel racy podgórskiej', gdzie sala 
na® zdołała pomieścić tłumów wyborców.

Przewodniczył eh Laub, przemówienia wygło  
sili rabin Halpern, dr- Schwarzbart oraz p. Ha- 
bermanń. Zgromadzenie było potężną mamifcsta 
cją żydostwa podgórskiego za listą nr. 14.

Kraków w przededniu wyborów
Wczoraj, w przededniu wyborów agitacja wy­

borcza w Krakowie osiągnęła punkt ulminacyj- 
ny, zwłaszcza w godzinach wieczornych. Spokoj­
ny dotąd przebieg kampanji przed wyborczej za­
kłócony został burzliwą demonstracją stronnictw 
opozycyjnych, przyczem doszło do starć. Demon­
strantów rozprószyła policja. Grupa zwolenników 
jedynki udała się wieczorem przed budynek „G!o 
su Narodu“ na ul. św. Krzyża, gdzie wybito kil­
kę naście szyb.

Rozpaczliwa sytuacja gospodarcza w Rosji
Rosja w przededniu doniosłych wsdarzeńl

W i e d e ń .  15 11. PAT. Moskiewski koiespon- 
denrt lrN- F. Pre&se" donosi, że kryzys gospoca.r.zy 
w Rosi. Sowieckie) wywołamy pianiem 5-letnim., 
przybrał zastraszające rozmiary. Emisja pieniędzy 
papierowych wzrosła do 3.900.000.000 rubli. W osta­
tnim tygodniu rzucono między ludność 1.3UO.OOO.OOO 
rubli. Było do przewidzenia, że przynajmniej milion 
utknie wśród ludności wiejskiej. Kierownicy finan­
sów sowieckich nie chcieli przyjąć na siebie odipo- 
wediziaJności za dalsze emisje i ustąpili ze swych 
stanowisk. Aby ratować sytuację, wstrzymane zo­
stały wypłaty robotnikom. Pensje urzędników zale 
gala od'kilku tygodni. Robotnicy zaś nie otrzymali 
plac za ostatnich 14 dno. W  da/lszym ciągu rzucono 
na rynek towary, m. im cukier, ubrania i nne przed 
mioty użytku, jednak i ten środek nie wywalał po­
żądanego skutku. Handel paskarski kwitnie wszę­
dzie. Obecnie wre wiatka w lonje stronnictwa. 
Wszystfk e grapy opozycyjne, które zachowywały 
się wrogo wobec Stałona, podniosły znów głowy. 
Zdaje się, że grupa panująca n.e myśli o przyszło­
ści, lecz stara się powziąć decyzje, celem chwilowe

go złagodzenia sytuacji. Wszystko wskazuje na to, 
że Rosja znajduje sie w przededniu ważnych wy­
padków.

• • »
M o s k w a .  15. 11. PAT. W  Ro-stow.e nad Domem 

odbyta s.ię rozprawa sądowa przeoiwko urzędnikom 
kooperacji sowieckiej i drobnym przekupniom, o- 
skarżonym o handel bonami na towary, 5-ciu osba.r 
żornych zasądzono na karę śm:-eroi. 4-ch na 10 lat 
więzienna, a wńelu ironych na więziem.ie od 2 do 6 lab

Plan zam achu na d eleg ację  
sow ieck ą w Genewie?

G e n e w a  15. 11. (R) Sowiecki minister spraw 
zagranicznych Litwinow przesłał policji genew­
skiej list, jaki otrzymał w piątek, zawiadamiają­
cy go o istnieniu spisku na życie delegacji sowiec 
kiej na komisję przygotowawczą. Wszczęte przez 
policję dochodzenia nie dały dotychczas żadnego 
wyniku. Na wszelki wypadek policja szwajcarska 
wzmocniła pieczę nad członkami delegacji.

Niema dyskusji o korytarzu
L o n d y n  15. 11. PAT Ambasador Skii-nunt wy 

stosował do redakcji „Timcsa" następujący lisi: 
Zwróciło moja uwagę, że w artykule zatytułowa­
nym .,Polityka zagraniczna Francji", a opubliko­
wanym w dzisiejszym wydaniu dziennika, kores­
pondent „Timesa" pisze: Jak informują z dobre­
go źródła, o ileby Niemcy sprzyjały porozumie**' 
tiiu między Polską a Litwą w sprawie Kłajpedy, 
to Polska, według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, ujawniłaby gotowość życzliwego odniesie­
nia się do niemieckich argumentów w spraw ę 
..korytarza" gdańskiego. Ponieważ ten ustęp spra 
wia wrażenie, jak gdyby niektóre polskie koła 
miarodajne miały dawać w -pewnych warunkach 
posłuch niemieckim argumentom w sprawie „ko­
rytarza* gdańskiego, uważam za swój obowiązek 
oświadczyć, że tego rodzaju wiadomości, której 
nie można brać poważnie, n,ie może pochodzić z 
dobrego źródła. Żadne czynniki odpowiedzialne w 
Polsce nie podjęłyby dyskusji na temat wysunię­
ty przez korespondenta .,Tivnes‘a‘‘.

B. sen. Sergiusz Kozicki
skazany na półtora roku więzienia

R ó w n e  15. U. PAT. Były senator partji Sel- 
rob prawicy, a obecny kandydat z listy Nr. 22 Ser- 
gjiusz Kozicki, skazany został wczoraj wyrokiem 
sądu powiatowego w  Równem na 18 miesięcy wię 
zienia, za podburzanie ludności na wiecach prze­
ciwko państwu.

„W ieka ezuitirka" finansistów amery­
kańskich prow adzi rokowania 

w Londynie
W ie d e ń .  15. 11. PAT- „United Press" do-ner 

si z  Londynu: W  wywiadzie, który przedsta­
wiciel „United Press" uzyskał z dwoma dyre­
ktorami tutejszych bainików, którzy są zarazem 
członkami rady nadzorczej banku angielskiego, 
■wyrażono możliwość powołania bankierów nie 
mieokich i francuskich do rokowań odbywają­
cych sic obecnie między sir Momtagu Norma' 
nem a „wieiką czwórką" amerykańskiego świa­
ta finansowego, Co do tematu rokowań m-ędizy

sir Momtagu Normanom, Ovemenn Youngem, 
John Pierpomtem Morganem, Harrisonem (Fede 
raJ Reserve Bank N Jork) i Harbordem (Radio 
Corporation of America) nie można było uzy­
skać pozytywnych jnformacyj. nie jest jednak 
wykluczaniem, że omawianą była możliwość mo 
ratorjmm jaikoteż zagadnienie stałego odpływu 
złota do Francji, połączone z nagłem wypowie 
dzeniem ze strony Francji krótkotrwałych kre 
dytów, udzielonych Anglji i Niemcom- Wypowie 
dzetniie to wpłynęło niekorzystnie na angielskie 
podstawy walutowe.

P ogorszen ie w stan ie zdrpwia 
p rem iera :ap oósk iego

L o n d y n  15. 11 (L ) Jak donoszą z Tokio stan 
rannego podczas zamachu prenijera Hamaguchi u- 
legł pogorszeniu. Pacjent skarży się na silne bóle 
żołądka Równocześnie zaznaczył się wzrost go­
rączki.

•  *  •

L o n d y n  15 11. (L ) Jak donoszą z Tokio rada 
ministrów uchwaliła powierzyć funkcje premjera 
do czasu wyzdrowienia Hamaguchi obecnemu mi­
nistrowi spraw zagranicznych Szidehara Uchwa­
ła ta potrzebuje jeszcze aprobaty cesarza.

3 6  z« bitych w  Lycnie
P a r y ż  15 11. (B) Dzienniki donoszą że licz­

ba ofiar katastrofy w Lyonie wynosi dotychczas 
36 osób. W liczbie tej znajduje się 24 strażaków 
4 policjantów, którzy zostali zasypani podczas 
akcji ratunkowej a resztę ofiar stanowia miesz­
kańcy zawalonych budynków Usuwanie gruzów . 
trwa w dalszym ciągu. Ostateczna cyfra zabitych ! 
będzie ustalona dopiero po uprzątnięciu rumo­
wiska.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
B e r l i n  15 U. (B) Na zaproszenie rządu nie­

mieckiego w dniu 29 bm przyjedzie do Berlina wę 
gierski premjer hr Bethlen wraz z małżonką.

K o w n o  15. U. (R) W dniu wczorajszym prze 
prowadzono próbną mobilizację armji litewskiej 
nad itnją demarkacyjną. Mobilizacja obejmowała

NADESŁANE CZASOPISMA.
WYSZEDŁ Z DHL KU ZESZYT LISTOPADO­

W Y NR. 103 „PRZEGLĄDU WSPÓŁCZESNEGO4*, 
miesięcznika wydawanego przez Dra Stanisława 
Badeniego i Krakowską Sipółkę Wydawniczą, i za­
wiera następującą treść: Edmund Załęski: Począt­
ki nauki rolnictwa w  starożytności, Stanisław 
Estreicher: Władysław Leopold Jaworski, Edward 
Boye: O polskich przekładach „Don Kiszota**, Mi­
chał A. Heilperin: Bank Rozrachunków Międzyna­
rodowych, Marjan Tyrowicz: Jnljan Ursyn Niem­
cewicz w dobie Królestwa Kongresowego i Nocy 
Listopadowej (II ), Aleksander Brebman: Jede-
m ste Zgromadzenie Ligi Narodów, Michał Brea- 
szlejm: Mickiewicz od polszczony, Przegląd miesię­
czny, Kroniki: Kronika zagraniczna (Henryk Dem­
biński), Nowe wydawnictwa: Nowa synteza dzie­
jów Litwy (Dr Władysław Bogatyński), 291; By­
ron w noweta oświetleniu (Roman Dyboski), Obcy 
o Polsce: Marika Stiernstedt o Polsce i Polakach 
(Stanisław Wędkiewiez), Uwagi: Spór o „Instytut 
Popierania Twórczości Literackiej* (Stanisław 
Wędkiewiez), „Don Kiszot", ozy „Don Kichot* ? 
(St. W.).

Administracja: Krakowska Spółka Wydawnicza 
Kraków, uL św. Filipa 25.

„SZTUKI PIĘKNE". Numer 10 (VI-go Rocznika)' 
za październik 1980 roku pod redakcją prod. W ła­
dysława Jarockiego ukazał się w handlu. Treść 
numeru: 1) Chodowiecki i jego tematy polskie —• 
napisał Dr. Alfred Brasig; 2) Malarstwo Leger‘a ■ 
napisał Jan Brzękowski; 3) Kronika Artystycaua.

Numer zdobi 30 ilustracyj w tekście oraz 1 ro- 
tograwjura z obrazu Witolda Leonharda: „Kościół 
w Krempachach, Spisz" (ol.).

Cena pojedynczego numeru zł. 6. Prenumerata 
kwartalna z przesyłką zł. 17.

Do nabveia we wszystkich księgarniach i w  Ad ­
ministracji „Sztuk Pięknych* Kraków, Wolska 19, 

• • •

— „EWA". Pismo tygodniowe dla kobiet (Warszr,
wa, Nowolipie 13). Nr. 45 z 16 bm. zawiera: Bada mjr 
przedślubne; Simciaiir Lewis — tegoroczny laureat 
Nobla; Łódzkie towarzystwo ochrony kobiet; W  
świacie kiob ccyim; Kobieta w  domu; SAuShâ  ma­
tko!; Tydzień ubiegły i w. in.

Pierwszy publiczny eK&perymeuf 
lelBuiizJk w Paryżu

W  jednym z paryskich kinoteatrów odbyć stę
piei-wszy publiczny eksperyment telewizji, za po- 
mocą specjaJinego systemu pomysłu ine. Bairda. 
Na czwartem piętrze gmachu, w którym miescd 
się sala widowiskowa, znajduje się gabinet wyna­
lazcy. Osobę mającą służyć do eksperymentu, — 
a byi nią znany śpiewak z Mormnartre, Gheya- 
licr, umieszczono wzdiuż osi promieni świetlnych, 
których napięcie można uregulować dowoliaie, 
według wymagań transmisji, za po nocą płyty o- 
bracającej się w stosunku 12 obrotów na sekundę. 
Komórki fotoelektryczue, ustawione przed śpiewa­
kiem. wchłaniały światło odbijające od niego. W  
danej chwili śpiewak zaczął śpiewać przed mikro­
fonem. W  tej samej chwili jego głos i jego rucho­
mą postać transmitowano po przez drut do sali 
kinowej mieszczącej się o cztery piętra niżej. O- 
braz okazał się nieco zamglony i bai-wy czerwo­
nawej Doświadczenie jednak wy.padio naogół po­
myślnie i bez wątpienia dalsze eksperyment} będą 
bardziej przekonywujące.

Wynalazca jest zdania, że w najbliższym czasie 
już przyrząd jego będzie tak udoskonalony, że te­
lewizja stanie się codzienuem widowiskiem w w ię­
kszych salach kinowych, pozwalając na kilkakro­
tną zmianę w przeciągu jednego seansu.

wszystkie roczniki rezerwistów wszystikch gatirn- 
hów broni.

W i e d e ń  15 11. (R)  W drugiej procedurze wy­
borczej do austrjackiego par-lamentu resztujące 
mandaty zostały rozdzielone w len sposób, że po 
trzy mandaty przydzielono trzem najsilniejszym 
partjom, tj socjalistom, ehrześcijańsko-socjalnym
i blokowi Schobera

B r z e ś ć  n B 15. U. PAT  Wczorajszej nocy 
nieznani sprawcy włamali się do cerkwi Luk ona 
powiatu brzeskiego, gdzie skradli 20 zł i 50 gr 
gotówką,, kilka srebrnych monet rosyjskich, oraz 
różne przedmioty cerkiewne, wartości tysiąca zło 
tvch

_  PRZYTRZYMANO ZABŁĄKANEGO KONIA
nieznanego właściciela. Poszkodowany zgłosić 
się może w IV komisarjacie policji przy uL Grad? 
kiej.
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WOLNE
POSADY

BIURO sprzedały zjed­
noczonych rabryfr kos 
poszukuje zdatnych i w  
branży żeJaznej dobrze 
wprowadzonych zastęp­
ców miejscowych na Tar 
nów, Rzeszów, Prze­
myśl, Lwów, Stanisła­
wów 1 Tarnopol. Zgłosce 
nta w języku rmemiocklm 
wraz z re{er«ucdBa» na­
tęży kierować pod .JCo- 
sy*' do Biura odsnet  
Stattera, Krabów.

POSZUKUJE SBC 
d a e tn e c o  Uó)
negc .ej) bucbatteca <M), 
bitensasly flń), ze mrtfi 
maścią ko^copoadeacD 
polsko-niemi adcej, od za 
raz, względnie od 1 sty­
cznia. Zgłoszenia pad 
„Błansństa** do M w a  
JN. Dz k a iŁ " . IWSt
POSZUKUJE se chłopca 
i  ira u j galanteryjnej: 
HonsWa ; Oofctocbmedt 
Stradom 13. 3755x

POSAD H D B B  
■ ■  POSZUKUJĄ
POLSKI 
■pondcut, IndNdUr Ubu

I eweaańzntor, lat 25, 
!*m >uw>udńa«łr,
pw id * Łaskawe zgłoszę 
ais do Adm. JA. Dnien 
■Bsa** pod „Bufcno**.

KHKCYPJENT adwcloa 
Idć z dwnlobdą praktyką 

I afcod-
prafctyką sądową.
.je posady od * y  

193 . Zgłoszeni do 
„N, Dzaanka" pod 

*!Pvaoowar>'. 17ólg

SEłTWOWANY podrć 
KU* 7. doskonale npro- 
wadzLoy w branżach 
boler _  net oa .omiczej, 
bosmetyczmej i g^łaute- 
rytnei, poszukuj, zastęp­
stwa. Zgłoszenia do Ad- 
V  *i Ji. Oz. <3tmika“ pod
^Naty^Łnkast". 1771A

URZĘDNICZKA banko
wa z trzechletnią prak­
tyką, znająca steoogra 

polską i pisząca bie­
głe na maszynie, poszu­
kuje posady ód zaraz — 
Zgłoszenia pod „Rutyno; 
wa*a siła“ do Adm ,„N. 
Dziennika". 1772g

n a u k a  iMBaaaKK
E>, “i  T O K O W A N IE
STENOORAFJ1 polsko—
niąmio.-k-e>j szybko, naj- 
d *:'.J;o :.a ia j. najnem sza 
nie da Wyucza zbiór li­
stów h ntMowych Zołjr 
S c ' ’ a - k ó w m  P cd b rz ę  
z:t ’ 1780:-;

; EKCJE TRYKOTAR- 
SJWA RĘCZNEGO (pu
opeery :zape>.zk: najm ę 

d n .e s /fci tkatw iy. tene 
ry fk :. file ty  Z głoszeń  a 
„E WKA“ Zakład  haftu 
en dlow am a. —  ni. Pęd-z1 
chów  3.

LOKALE
H f l H H
LOKAL bardzo obszerny 
posiadam. Szukam- spóP 
n3ka z jakiejkolwiek bran 
ży albo składu komtso- 
"wega Zgłoszenia pod 
.JJofcaiT <k> Adm. „Now. 
Dzksm ka“. 1782g

POKÓJ taneiblowiaary dla 
2 in u fr  kJ> pań zaraz 
do wysudęcia z utrtzyma- 
nkao Mb bez; DettJw- 
skr ttf , Ł pto no oitcyua. 
t a b  wydnjB Mę n ł -  
« *  o t W r  domowe.

IWRwł

PRZYJMĘ jednego pe­
na jato ćr»»' .o  do nme 

pokoje z oso 
wejściem, z czę- 

utrzymam em. 
Retoryka 17. 

K. pfctae. 1695br

I

SSfflgJEEES 
Wypożyczalnia książek

( Z Y T H N I A  K Ł U K O W i  
I B t L t l  li;Y»T\ (Z ttA  

u' Krakowie, ul. §w. Jana &
Ring — Schwester aius Paris. 
froreman — Wic chi Dieb in der -Naclu.

Eteeman — Wue eiji Dieb in der Nacht.
Webb — Di.e Gescłiichte vt?n der Lic be de 

prudence Sarn.
Walpołe — J©potny unnd sam Huud.
GeJnarssoii — Schv.-arze Soh wing-en.

tfOćftL

BLEOLNCKf pojó z o- 
aobocan wejściem natych 
miast do wynajęcia. — 
Zgtoscetoa: telefon 12459

ZAKOPANE wiMCAM" 
ul. Zamojskiego. Telefon 489
pearajonat Drcw-ei Alyndtaow ej, Komfortowa willa. 
~«nr*ira4r>e ogrzewanie, gorąca zimna woda % po­
kojach. Wykwintna kuchnia, piękne położenie. 
Cena przystępna. Zgłoszenia przyjmuje Drowa 
Abrakinawa do 28 listopada br. Łódź, Nawrót 34, 
zaś od 1 gTudnia: ZaJćdbahp, JDiańa". 3731

PRjśi-.HSUJF; na mas®- 
:iie, na życ/ein.c pr /;, :1: > 
cizi,- do kłijctMa. Z g łoszę 
ula do Adnn. „N. ł)z..i-eim! 
kn" pod ,.l> ’sk( Ntc- 
m icck ie“ . GThj,

KAMERA, skład apar 
tów i przyborów fo:rgT 
fi.-.znych — wykc-t.uit 
wszelkie robety amsio- 
skie — tego samego di, . 
Kraków, ul. Szewska 27 
telefon 12298. I006x

PRZYJMUJĘ przepisy­
wanie na maszynie. Uczę 
pisania na maszynie Ce­
ny njsikfUs. Lamensdorf 
Onzes ziko-wej 10. 1784

Jednorazowa próba przekena każdego o jakoś:’

K A W Y
Nr. 1 ZL MatO I Nr. 4 . M 8A0
m *  - w 12-_  I »  * *,
m a w 9,60 | „ «  »  6.40

poleca

Wojciech Olszewski, Kraków, Mały Rynek
Dta P. T kupców, restauratorów, pensjonatów 
kawiarń spółdzielni odpowiedni rabat

M E Y E R S
L E X ! K 0 N

1

12 BANDĘ V0N A-Z
V 0  L L S T A  M D I G
Ausfuhrlicher, Mlustrferter Proipekt 

kosłenlot  durch jecie Buchhandlung

D o p ie lę g n o w a n ia
chorych i położnic w  miejscu, jak i w  okoli 

cacli polecają się dobrze wyszkolone

Siostry oiefcgn arki
Kraków—Podgórze, nL Józefińska 29,1. p. —
Telefon N r . 1 2 0 -4 4 . —  Rok założenia 1910-

U N Ł E R W O O L
inne maszyny do pi­

sania, najtaniej i na 
bardzo dogodnych wa­
runkach spłaty pojeer Uwaga na adrasi

ox ło w e n ste  c
Teł. 1 6 2  5 0

tm
f>lko

u F R M A L D f i  Krsltćui, Floriańska 44
1. p iętro . Telefon  10S-33.

ZL 6 00. kwartał. ZŁ 18*00 
„ 6*20 .  M 18*60
»  6*60 n «  19*80
„ 10*00 •  b 30*00

„NOWY OZIFNNUC" wycbodzf codzletrńe. tstóe w poniedziałki 1 dod poświąt.

PRENUMERATA: w Krakowie ! na prow. mies.ęczn 
w vr towk z odncezetL dc doma „
Na prawnej t przesyłką jmcztową a
Zagr^ .ća i przesyłka pocztowa „

r
T • 't  p rzy brutnle F lo riań sk ie !.

ROGOŻYNY k.MIka wago 
nów zaraz siprzedaan: Lc 
'oti Eismeir, Zator. 3772x

TRZASKA Woje ech u- 
ui-eważniia z®u: Joną kisaą 
żeczkę Wojskową, wyst-a 
wi-oną prze® P. K U. 
Kraików. 178600

K R EB EK S tiU Y  (sarw r)
przyjmuje zamówienia na śiuhy, uczty i t. p. — 
z guhowaa em i pJectzeniem, wykonuje najmodniej­
sze dekoracje po cenach umiarkowanych.

CH. S T E IN B E R G
Krakdw, Gertrudy b. 7 (w podwórcu parter)

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

Elegancką bieltzng
męską i tiismską

osobistą i po&ciolową. wyprawki dz;cc'ęc:c ; nie 
mowlęce oraz wszelkie zamówieaiia w  zakres 
bielizny i haftu wchodzące, —  wykonuje wedle 
najnowszych wzorów pracownia Ogniska Pra­
cy, Kraków, ml- Mikołajska 9 II. piętro codz.en 
•vie. z wyjątkiem sobót, od godz. 11— 1.

LOKAL
na sklEp lutf biuro
prcy ul. Sienkiewicza
rfożony z 2-ch póękuych ubikacyj. do wyoaję 
cia od 1 grudnia b. r .  za czynszem miesięcznym 
Wiadomość: Ekspozytura, Fraków- ul. Pomoi 
ska 1, w  godz- między 8— 10-tą.

W ełny, Jedwabie, Aksamity 
Flamele, Podszewki 1 t. d.

ZAKŁAD Rysowa czo— 
H af.iiarski, Anna Rubin 
dawn.c-j T rau zblau , Kra1 
ków, Gr dzka 13, p o ć ftt  
rze, p . c a .  Włóczki, 
w ciny na sweatry, jem 
w abię do haftowania, g 
bei:n y . poduszki na kao 
wie DMC. również d> 
szk dc- haftowania ; 
tow ania . Wielki w y b ó r 
Przyjmuje wszedco y 
boty hafclarskiio. 
ny konkurencyjno. i 

35120

Ś N I K G O W C E  u ie d tM
.TRETORN* i ł  9.M V  nowo | 
otwartym speolaloym maga* 
l y o l e  O B U W I A  D Z I B C O U H  I 

QO „M A  U  U T - Kraków [ 
tuiea Orodaka Ł, 92

APTECZNE artykuły t
k06tnetyczne poreca pa 
przystępnych cenach —, 
DROGERJA E. KUFTZA 
WOLN1CA 5, 3732:

OKAZYJNIE tanio do na 
byc a roboty ręczne, ka­
py, firartki, story, serwe­
ty; Kraków, Staro 
wiifikia 97, n. p. otc.

DARMO
1 kam ize lką  d s i e c ^ c ą  wał 
nianą o tr zym ują  każdy ku 
pa ją oy  w  apec jo lnym Magu- 
a ya ia  T ryk o ta ż y ,  K rok ów .  
Qrodaka 31 P r z y  zakapn ie  

t o w a r ó w  na a w y t  «t.  60

JADALNIA wiiedeńs/ka, 
używama, dobiym sta 
nie, ta™o do sprzedania. 
Raippaiport, Luhoniirskiie- 
go 5, I. piętro. 3768x

TRAN ŚWIEŻY poleca 
DROGERJA E. KURTZA 
Y JLNICA 5. 3733x

łkDKO 0 WS SKA

Z A K O P A N E. Koimforto- 
w y p en sjon at EldUTade 
ul. P iłsu d sk ieg o , Ja d w i­
gi Kuria, ndów ny, (daw­
n ie jszy  zarząd  willi Sto- 
chówfca), teileJ. 558. po­
łożony  w lesie  —  poleca 
pokoje sło n eczn e,  ̂ bal­
konami, w sz elk ie  nowo­
czesne wygoay, — cen­
trum — w pakoj; J bie­
żąca cieipł-a i zimna wo- 
das łazienka, oteaerne 
tarasy, otwarte i oszikJo- 
ne, —  z pięknym wido­
kiem ua góry — piaintao, 
kuchnia wykwintna, na 
żądai.e dietetyczna. — 
ceny przystępne, — zgło 
szenia na miejscu. ,

3752x

M A T R Y M O N I A L N E

DLA 23-LETNIEJ bruine- 
tifli, przystojnej, skrom­
nej, z mtęłgejRn-ego do­
mu, z posagiem, szukam 
czJot ieka soffidnego, chej 
tnie arrtrijtgentniejszego: 
rołwtnlka, mającego wp 
snv warszitaL Zgłoszenia 
pod „Ojciec** do Adm. 
„N. Dziennica**. 1741 g

ot,. .jSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie. — Strona w 
tekście i nadestanem ma 3 lamy po 74 mfl!m. —  Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 tnłim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy u  10 słów. 

CENY w złotych: Lstrona 1*25. — Tekst I*—. Nadesłane 0*75. — Za toastam 
0^5. — Drobno od stówa 0*20. Dla poaznknjącycb pracy 0*10 — Orandi 
cje 12*50. — Za zj-.brzelenće miejsca dolezą ile 25 56. ‘

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „J4owy Dziemnik**: Zygmunt HochwaJtL — Redaktor nactekiy: Dr. Wflheim berkolhamn*"*.
Redaktor odpowiedzialny: Zygtryo Moees. — Nowa Drukarnia Ddaoofloowa Knu orw. Orzeszkowej 7. pod za rządcy Masaynmlrm Feldmana


